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Il. O Opiece Boga nad religia w czasie 
"prawa pisanego starego zakonu. 


§. 5. 


Od Moyżesza do zbudowania kościoła Jerozo- 
limskiego. 


|, 4 tego, co się w zeszycie 4m b.r. w krótko- 
fci wyięło z dziejów iedynych wiary godnych ro- 
dzaiu ludzkiego, z księgi Genesis i Exodi, wzglę- 
dem opieki Pana Boga nad religia w czasie nie- 
pisanego zakonu, widzieliśmy, iż religia, czyli 
poznanie i cześć Boga prawdziwego pochodziła 
z obiawienia, a długo utrzymywała się przez po- 
dania ustne. Religia tych wieków miała za fun- 
dament nie sam rozum przyrodzony , owszem ©0- 
biawienia boże, ustawy, zwyczaie patryarchów , 
nauki tych dawne i udzielane ustnie. Aż do Moy- 
Żeszą czasów nie dał Bóg ludziom nic pisanego, 
coby im mogło było za prawidło wiary i oby- 
czayności służyć. Obrzezanie nakazane: Abraha- 
mowi i potomstwu tegoż przypominało Izraelowi 
ustawicznie przymierze, które Bóg z nimi był u- 
czynił. Odłączeni od narodów, które fałszywych 
czciły bogów, przez obrzezanie, przez pamięć o- 
wego przymierza, ciągle to sobie przypominali, 
iż są ludem wybranym, Bogu nad inne milszym; 
utrzymywali u siebie ciągle pamięć obietnic, któ- 

| ve Bóg przodkom ich był uczynił.. Obrzezanie by- 
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ła to pieczęć, iż są czcicielami Boga prawego, : 
Boga którego czcił Abraham, Izaak, Jakób. W E- 

- gipcie zachwiała się była iaż u wielu Izraelitów 

wiara w prawdziwego Boga. Same podania i o- 

brzezanię stały się iuż niedość dostatecznemi do 

utrzymania na ziemi religii prawdziwóćy. Bóg 

przeto postańowił przymierze swe. podać ludowi 
swemu spisane. Nadszedł czas, w którym chciał 
Bóg mocnieyszą położyć tamę przeciw bałwo- 

chwalstwu, które po całym rozkrzewiło się było 
świecie , które ostatki światła rozumu przytłami- 

ło. Bóg ludowi swemu skłonnemu wielce do bał- 
wochwalstwa, nadał więc prawo pisane. Olaza- 
wszy się dlań w Egipcie i na puszczy Bogiem ła- 
skawym i miłosiernym, dał się mu na górze Sy- 

' iai poznać w sposób naymocnićy zmysły przera- 
Żaiacy iako Bóg majestatu nieskończonego i slra- 
szliwego; wśród błyskawic i gromów nadał mu 
swe prawa. Dym, ogień, pioruny, grzmoty, gło- ' 
sy trab anielskich zwiastowały ludowi obecność 
straszliwego majestatu Pana. Ogłosił Bóg prawa 
swoie święte, oddał ie wyryte palcem swćy wszech- 
_mocnóści nò dwóch tablicach kamiennych słudze’ 
swemi Moyżeszowi. Lud nie mógł znieść tak 
straszliwych grómów, prosił Moyżesza, by mu 
od góry Synai oddalić się wolno było. Gdy atoli 
Moyzesz odbićra na górze dalsze rozkazy boskie , 
lud lekkomyślny i zepsuty porzuca wiarę prawą, 
chwyta się bałwochwalstwa, za co pada śmiercia 
45 tysięcy. U góry Synai zawarł Bóg przez Moy- 
Żesza z ludem uroczyste przymierze , krwią ofiar 
stwierdzone. Bóg przybićra na siebie imie Boga 
Taraela , ogłasza się królem iego także ziemskim, 
ś Ku czci swóy, ku strzeżeniu wiary, praw i po- 
dań swoich, z pomiędzy dwunastu pokoleń obićra - 


Bóg pokolenie Lewi, któremi nadaie główniey- 
sze utrzymanie z dziesięcin i ofiar. Aaron zostaie 
kapłanem naywyższym. Godność ta nadaną zosta- 
ie domowi iego na zawsze. Sporządzono przyby- 
tek pański, rodzay świątyni, która się z mieysca 
na mieysce przenosiła, i ołtarz, na którym wia- 
no na puszczy składać przepisane ofiary i dobro- 
wolne czynić Bogu śluby; po wniściu zaś do 
ziemi obiecanćy miał bydź zbudowany kościół 
nieruchomy, do którego co rocznie wszyscy męż- 
czyźni w czasie trzech większych uroczystości 
udawać się mieli, a co lat siedm słachać tamże 
uroczystego odczytania całego prawa. Odtad re- 
ligia prawdziwa, kościół boży miały stróżów i 
obrońców w kapłanach, nieprzerwanie po sobie: 
następuiących;* wyznawców zaś w całym osobnym 
narodzie, Do wierności i stateczności narodu przy- 
wiązał Bóg obietnicę dobrego powodzenia ; ża bał- 
wochwalstwo zagroził nieszczęściami rodzaiu wszel- 
kiego. Naygłównieysza zaś obietnica, nayprzed- 
nieyszy religii przedmiot odnowione ludowi przy 
temże przymierzu zostały przez Moyżesza, który 
na innego większego prawodawcę wskazał: » Bóg 
wskrzesi wśród waszego narodu i braci waszych 
proroka mnie podobnego, słuchaycież go.” (Deut. 
17, 15-18). Tymczasem na puszczy lud w roz- 
maitych razach okazywał się Bogu nieposłusznym, 
zuchwałym, do bałwochwalstwa skłonnym. Po u- 
karaniu występków iego, osobliwie zaś nierządów 
z niewiastami pogan Madyanitów, zostało potom- 
stwo Abrahama od bałwochwalstwa, które cała 
ziemię podówczas okrywało, oczyszczonóm i zd 
bespieczonóm. Sami nieprzyjaciele, i narody, ù 
których ieszcze nie wygasło było zupełnie poda- 
nie o prawym Bogu, dawały się z tém słyszeć: 
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» Nie masz bałwana w Jakóbie, ani widać wyo- 
brażepia w Izraćłu. Pan Bóg iest z nim, a tra- 
ba zwycięstwa królewskiego. Nie masz wieszczby 
w Jakóbie, ani wróżki w IzraGlu. Jest to naród, 
który ufa w Panu, i Bogu swoim, a którego moc 
iest niezwyciężona. (Num. 23, 25). Nareszcie po 
40to łetnićy po piszczy podróży, gdzie co dzień 
nowych dobrodzieystw boskich lud doznawał, a 
we czci iego się utwićrdzał, na nowo odrodzony, 
(z tych bowiem, co z Egiptu wychodząc, mad 20 
lat liczyli, dwóch tylko mężów wniść miało do 
ziemi obiecanćy), zbliżył się Izrael do granic Ka- 
naan. Moyżesz czuiąc się z natchnienia bożego 
bliskim śmierci, ponowił uroczyście przymierze 
ludu z Bogiem, złożył ieszcze pieśń Deut, 32, 
„w ktłórćy niezmiernie gorliwie przemawia. do lu- 
du; wyliczaiąc obszórnie cudowne łaski boże. Téy 
pieśni rozkazał nauczyć się wszystkim ku wiecznóy 
pamięci dobrodzieystw Boga i praw iego, które 
w pięciu księgach spisane oddał ludowi. W księ- 
gach tych opisany iest także stan prawćy religii, 
poczawszy od Adama, dalćy przykazania boskie , 
bowe. ustawy około dni ś, i ofiar rozmaitych. ©- 
prócz rzeczy tyczących się religii, są tam przepi- 
sy pożycia obywatelskiego, domowego, przepisy 
zdrowia, policyi, sadów, ustawy małżeńskie, po- 
grzebowe, sam nawet króy szat, owoczesny, sło- 
wem wszystko, co się religii, zdrowia, czystości , 
ludzkości, obyczaiów tyczy. Te książki dzień i 
noc wartowali i rozważali Izraelici, wycięgaiac 
sobie z nich znakomitsze Życia doskonałego prze- 
pisy. Na tych księgach małe dzieci czytać się u- 
czyły, rodzice doskonałe wychowanie. dzieci na 
„ tem zakładali, by na pamięć umiały te księgi, že- 
„by zaraz od młodych łat do zachowania świętego 
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prawa przywykały. Itsięgi te były w ręku całe- 
go ludu, księgi ze wszech miar doskonałe, w kitó- 
rych, iak mówi Bossaet, złączył Moyżesz dzieie 
ładu bożego z prawodawstwem ; które oświóćcały i 
uwiadomiały lud boży o iego początku; nauczały - 
go religii, rządu politycznego i dokrych obycza- 
iów, prawćy filozofii i tego wszystkiego, co tylko 
do prowadzenia życia przystoynego i obyczayne- 
go służy. W nich zamknięte są wiadomości o złych 
i dobrych ludu postępkach, opisane są nadgrody 
za dobre, sprawiedliwe i surowe kary za bezpra- 
wia.” 
Nie doczekał się Moyżesz pociechy, by wszedł 
z ludem Izraela do ziemi obiecanćy; z góry tyl- 
ko na nię spoźrzał. Sam się przyznaie, dla ma- ' 
łóy nieufności odmówiona mu ta łaska została. 
Wiernego nawet swego sługę ukarał Bóg surowo, 
by ztąd lud ocenił, iak surowo tych sądzić bę- 
dzie, co większe nad innych od niego dobrodziey- 
stwa odebrawszy, nie chcą się do większćy wdzię- 
czności i wierności poczuwać. Aleć głebszéy w tém 
oddaleniu Moyżesza upatruie taiemnicy Paweł ś., 
mówiąc: » że prawodawca ten do granic tylka 
ziemi obiecanćy lud boży doprowadzaiący octy- 
wistym iest tego dowodem, że zakon przezeń da- 
ny ieszcze nie był doskonałym, i do przysionku . 
tylko wiecznego dziedzictwa mógł doprowadzić; 
Że ustąpić miał prawu daleko doskonalszemu , co 
doprowadza do dziedzictwa niebieskiego, i do po- 
siadania szczęśliwości u samego Oyca niebieskie- ` 
89 (Hebr, 7, 10, 11, 15). Jozue lub Jezus (to bo- 
wiem było właściwe Jozuego nazwisko, które wy- 
obrażało przyszłego Zbawiciela świata) przez sā- 
me nazwisko wyższy nad Moyżesza, wybranym 
od Boga został, by wprowadził lud do ziemi 
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„obiecanćy. Na iego to rozkaz Jordan, iak-dawnićy 
morze, rozstąpił się, mury Jerycha przy odgłosie 
trab runęły, słońce czyli dzień bieg swóy wstrzy- 
mał, piezmierne woyska nieprzyjacielskie zostały 
zwyciężone i w pień wycięte. Nie temu zwycięz- 
cy aprzóć się nie zdołało. W oczach pokolenia 
odimłodniałego działy się przez ręce Jozuego ru- 
da: podobne iak na puszczy przez Moyżesza. W po- ' 
śród woiennych pow piinata zwraca atoli Bóg u- 

wagę ludu na potrzebę posłuszeństwa dla swego 
prawa, na potrzebę zachowania zaprzysiężonego 
przez lud, a przez krew ofiar eal ka 
przymierza. Nieposłuszeństwo iednego przy. zdo- 
byciu Jerycho karze Bóg surowo, ku przestrodze 
całego ludu. Wytępia Bóg ludy bałwochwalcze, 
którć dopełniły były miarki swych nieprawości , 
a lud swóy na ich mieyscü osadził w ziemi Cha- . 
naneyskićy. Nigdy między temi narodami a Izra- 
elem nie miała panować przyiaźń, ani zgoda dla 
ich obrzydliwości, dla bałwochwalstwa, bezbożno- 
ści, do którćy przeciągnąć zawsze usiłowały sy- 
nów Izraela. Skoro zaś Jozue lud do ziemi obie- 
canéy wprowadził, wziął się zaraz do wykonania 
ustaw prawa Moyżeszowego. Poświęcił lud przez 
obrzezanie, które na puszczy było opuszczone; 
"obchodzić kazał uroczystości przepisane; czynił 
Bogu ofiary; podzielił kray na pokolenia; spisał , 
- przykazania boskie na kamieniach, by ludowi nie-- 

ustannie przypominały Boga; odnowił uroczyście - 
przymierze ludu z Bogiem. Całe iego staranie 
zinierzało do tego, by, wykorzenić grzóchy, za- 
szczepić cnoty, utwierdzić religia (Ecce. 40, 12), 
Po Jozuego śmierci nastąpili Sędziowie, którzy 
czuwali nad religią, iak im daie świadectwo Ecel, 
46, Gdy zaś wymarli starzy, co patrzali na cuda 
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ręki bożćy na pusżczy i po wkroczeniu do Pale- 
styny ,- poczęło słabnieć w potomkach ich nies; 
' znacznie przywiązanie do prawa bożego, Lud puto. 
szczał się 29 bogami obcymi, popełniał występki. 
rozpust i ludzkich ofiar z osvoczesnóm bałwochwal-- 
stwem połączone, Za:to podawał go Bóg %w nie- ., 
wolę 'nieprzyiaciołom. Ilekroć zaś nawróciwszy 
, Się Żułował zd” swą nieprawość, wybawiał Bóg 
„Izraela, wzbudzaiąc w nim iako Król i Pan wo- 
dzów, Sędziami zwanych, którzy nieprzyjaciół cu- | 
downie porażali, Tak się utrzymywała za czasów 
Sędziów prawa religia. Boga naywyższego, iścily 
się przymierza obietnice i pogróżki przez Moy-. 
Zesza ogloszone. Zaszła potówą zmiana w rządąch 
ludu bożego, gdy za czasów. ostatniego -sedziego 
Samuela /zapragnął -króld, a bezpośrednie panowa* 
mie Boga odrzucił. Ale użył Bóg i tćy zmiany dla. 
dobra swćy religii. Błogosławił królom bogoboy- 
nym opiektiiącym się religia; występnym. zaś, cp 
bałwanom służyli, dawał uczuć moc ramienia Swe- 
go. Saul Z początku król o cześć: Boga gorliwy, 
zakazał był naysurowićy bałwochwalstwo, czar- 
noksjestwa, v różbiarstwo. Lecz gdy poźnićy prze- 
ciw prawu kapłańską sobie przywłaszcza władzęf. 
odrzucił go Bóg z pokoleniem ego, a wyn'ó-ł na 
tron Izraela ubogiego Dawida z pokolenia Judy. 
Tak przyszło. dó skutku, iż do plemienia. Judy do- 
stała się królewska idostoyność, z któréy familii: 
narodzić. się miał Messyasz, oczekiwanie narodów. 
Od Dawida poczynaią się nowe; obszórnieysze ob- 
iawienia, tyczące się przyszłego Zbawiciela go- 
dności, męki, zmartwychwstania, iego kościoła i 
zwycięstw. Dawid patrzał w duchu na wielkie- 
go owego potomka krwi swoićy, - który miał pa- 
„hować, póki księżyca i słońca stanie, panować na 
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wieki, a wszystkie narody w nim ubłogosławione 
bydź miały i iemu poddane (Ps. 71). Widzi 
w iasności chwały, zrodzonego przed iutrzenką , 
wychodzącego z łona Oyca swego, kapłana przed 
wiecznego, według porządka* Mełchizedeka, sie- 
dzącego po prawicy. Boga, a nieprzyiacioły pod 

nogami iego. (Ps. 21. 109); ale widział on go 
także zranionego, umęczońego, podobnieyszego do 
robaka, niżeli do człowieka, maiącego ręce i no- 

` gi przebite, a szaty'swe przez los podzielone (Ps. ; 

21); widział ge zmartwychwstałego bez doznania 
zepsucia na swćm ciele, panuiącego nad króle- 
stwem ze wszystkich narodów złożonóm (Ps. 15, 
10). Nowy, ten porządek religii widział'on w du- 
chu, owierzył, i utrzymał zapewnienie królestwa 

- wiecznego dla pókołenia swego. Przywiązany szczć- 

\ -orze do Boga, ułożył wiele pobożnych psalmów ; 
arkę pańska, co dotąd w Nobe zostawała, do'de- 
ruzalem ż wielkim tryumfem na zaniek Sion prze- 
niósł, by lud ustawnie miał przed oczyma i w pa- 
mięci, iż Bóg iest obrońca Dawida, stolicy Jeru- 
zalem i całego królestwa. Pokonawszy do koła 

 nieprzyiaciół, państwu swemu miły nadawszy põ- 
kóy, myślał 6 zbudowaniu Bogu kościoła, przezna- < 
czywszy na to mieysce na tóy samćy górze, na 

„którćy Abraham syva swego lzaaka chciał zanieść 
na ofiarę Bogu.” Nagromadził bogąctw niepaliczo- 
nych, kosztownych materiałów, na zwyciężonych 
narodach i królach: rozmaitych zebranych, które 
na budowę kościoła przeznaczył. Odkazał zaś Sá- 
lomonowi synowi swemu doprowadzenie do sku- 
tku budowli świątyni Pańskicy, którćy mu! rys'z0- 
stawił, i porządek nabożeństwa polecił, sądząc sie 
bie bydź niegodnym, by temi rękami wzniósł ko- | 
ściół Nayświętęzemu Panu, które'się zmazały krwia 
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Bóg opiekuie. się utrzymanie m prawdzióćy re- 
| digii. po zbudowar.iu kościąła „Jerozolimskiego, do 

kła a niewoli babilońskićy. 
„Salomon więc $ybudawał Bogu w Jerozoli- 
„ mie kościół nakształt przybytku, który był Moy- 
żesz na puszczy w rozmiarze zmnieyszonym we- 
; „dług danego mu od Boga wzoru na górze Synai, 
zbudował. Ta budowla uważana była w rodzain 
swym za:ósmy cud świata, Umieszczono w nićy 
- arkę Pańska w mieyscu zwanóćm Święte Świętych, 
( czyli Nayświęiszc; dokad. nikomu wchodzić nie 
było wolno, wyiawszy W. Kaplana, co raz doro- 
ku tylko mógł tamże ze krwią ofiarną się „udać. 
Ta wszystko wyobrażało , jak miedościgły i nie- 
dostępny „iest majestat boski, a bardzićy ieęzcze, 
iż. przystęp do nieba był zamkniętym aż do cza- 
św, gdy Clirystus Pan.ze krwią własną wszedłszy 
do Oyca, otworzył niebo wiernym, obaliwszy.prze- 
grodę między niebem a ziemią. Po wniesieniu 
arki pańskićy wśród. niepoliczonych ofiar, przy 
- poświęceniu kościoła uczynionych,. sały dom bo- 
` ży napełnion został obecnością i majestatem ` Bo- 
ga zastępów. Bóg, którego obiąć nie mogą: nie- 
„bo i ziemia, obrał sobie to mieysce ma.mićszkae« > 
-mies «w niém powszechną od całego narodu, odbić- . 
wał chwałę. Dla tego. nie :godziło się na innćm 
mieyscu czynić ofiar. Jeden kościół, ieden. oltarz, 
iedno kapłaństwo przypominały iedność Boga. Je- | 
ruzalem stało się miastem świętóm, obrazem przy- 
szłego doskonalszego kościoła w niebiesiech,, .0-- 
brazem gółućy Jerozolimy. Odtąd opieka Baga 
nad religia wiąże się z opieką iego. nad Jerozt- 
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lima- i nad królestwem Dawida. Trzy razy do 
roku podczas większych uroczystości schodzili się 
z całóy Palestyny Żydzi do kościoła Jerozolimskie= 
go czynić ofiary i modły. To wszystko wiązało 
ich z seba, łączyło ich z Bogiem. Przepych ko- 
ścioła, śpiówy Lewitłów, drogie naczynia i szaty, 
obrzędów powaga, służyły do utrzymania w umy- 
słach religii prawdziwego Boga. Hról i -naród zaż 
chowali długo prawo boże, Bóg ich też blogo- 
„sławił'i pokoiu użyczał. Na starość. począł” Salo- 
mon, nierządną miłością swych żon z obcych na- 
rodów wziętych uwiedziony,* o wym zapominać 
Rogi, a cudzym się kłaniać. Bóg mu dlą zasług 
i Dawida całóy. swwóy- surowości uczuć n'e dał, lecz 
_ przez proroka, zapowiedział mu, iż go w następcy 
ukarze. Jakoż Roboam syn“ iego' wstąpiwsży na 
tron, gdy się podaie: radzie zuchwałćy , płochćy , 
nierozsąadnóy: młodzików, dziesięć pokoleń lęka- 
iących się zbytnićy iego' sitrowości. odpadłszy od 
jada utworzyły osobne królestwo Izraela z wiel- 
ką religii szkodą, bo zostało od kapłanów pra= 
wych oddzielonśm i od Jerozolimskiego kościoła , 
popadło przeto” nie zadługo w bałwochwalstwo, 
za eo ie'Róq nareszcie wyrzuceniem z ziemi 0- 
biecanóy do kraiów obcych bez nadziei powrotu, 
i zapełńóm ukazał wytępieniem. Nie nastąpiło 
wszelako” to tak ciężkie ukaranie bez poprzedni- 
czych upomnień; Wśród bałwochwalstwa, wśród 
obyczaiów zapsucia miał Bóg zawsze. i w króle= 
stwie łzraelskióm prawdziwych czcicieli, dla któ- 
rych mie zrywał przymierza zawartego z Abraha=' 
mew. Za czasów. nawet niecnego Achaba, kiedy 
całe królestwo: zdawało się bydź spoganione, wia- 
ya w prawego. Boga zniweczona nie została, znay- 
- dywało się owszem 7000, którzy przed bałwanami 


, 


kolan nie ugięli, których potomkowie po wyrzu- 
ceniu reszty ludu z ziemi obiecanćy służyli” Bos 
gu prawem, jak się z historyi Tobiasza okazuie. 
nii Królestwo Judy wytrwało w wierności Bogu 
i królom z Dawida plemienia pochodzącym. Przy- 
czyniali się: do tego prorocy, których Bóg do kró- 
„ Jestwa tego, a nawet da Izraelskiego pasyłał. BY- 
Auto mężowie, którym się Bóg cudownie „ndzies 
lat, osobliwie gdy prawo boże było wzgardzonćm, 
a balwochwalstwo górę brało. W tenczas to oni 
to ustnie to pisemnie zapowiadali wiszące nad lu- 
dem kary. Boga zastępów. Pisma "ich" z rąk ludu 
: Tie wy puizezane, vidoehowaho do czasów., naszych. 
„Prorocy zachęcali sprawiedliwych do wytrwania 
w dobróm, do zachowania zakonu oyców. swoich. 
Ci litórzy wierności Bogu dochowywali z Izraela 
nawet, łączyli się z.prorokami, obchodzili z nimi 
szabaty i święta- inne. Prorocy utrzymuiąc lud 
przy wierze i cnocie, przepowiedzieli wiele z rze- 
czy przyszłych, osobliwie tćż z tyczących się Zba- 
wiciela. Pocieszali oni iego przyjściem sprawie- 
dliwych, złym nie przepuszczali, nawet książąt i 
kapłanów. występki gromili, kapłanom osobliwie 
grożąc odięciem chwały i kapłaństwa w królestwie 
Messyasza. Ucićrpieli wprawdzie za to nie mało: > 
od złych prześladowań i mak, ginęli śmiercią o- 
krutną, ale nie, przestawali przeto upominać lud 
do' Pokuty; ‘pili z kielicha. gorzkiego 'zgotowane- 
34 Messy aszowi, którego przepowiadali. SA 
„ Alimo prac tyłu proroków, mimó usiłowań 
wiernych kapłanów, mimo wierności złączonego 
z pimi ludu bałwochwalstwo, które Izraela do o7 
i ela d 
statniego przywiodło upadku, krzewiło się ciągłe 
„€o raz bardzićy w królestwie także Judy przed ; 
niewola babilońską, opanowała pospółstwo; panów, 


` 
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ba nawet lwólósy niektórych. Dlugo» Róg. znosił 


“jeh nieprawości dla. sługi swego | Dawida. Król 


lońską. ) 
jk aerikgridc ew Joc id 


Jozafat rozesłał nawet po kraiu bauczycieli pra- 
wa, Jozyasz ponowił, uroczyście przymierze Z Bo- 
giem; mima tego skłonił się*lad Judy tak mor 
eno do bezbożności i nieprawości pogańskich ,.że 
Bóg zesłał na to państwo upadel, zburzenie ko- 
-ciola wspaniałego, który miał bydź wiec ystym, 
gdyby byli synowie Izraela w pobożności byli 
trwali, na lud wygnanie*i niewolę. Prorocy prze- 
powiadali te klęski. Na próźno ubieśpieczali się ` 
Łydzi przeciw sądom bożym, mówiąc: ltościół 
boży iest w pośród nas (Jer. 7.). Zburzonym żo- ' 
stał przez Assyryiczyków wraz z królestwem Ju- ` 
dy wspaniały kościół, wszystkie iego bogactwa i 
naczynia święte poszły na łup nieprzyjaciół. Lud 
boży z ziemi 'oyczystóy poszedł -w niewolę: babi- ` 


set 
© opiece Boga nad religią od niewoli babiloń: 
‘skiy do narodzenia Chrystusa © . 


-Nie odrzucił tu Bóg ludu swego na zawsze. 
Niewola miała go upamiętać, poprawić, na zawsze, 
do Boga przywiązać. Pobyt lądu pańskiego mię- 
dzy pogany, cudowne iego uwolnienie z niewoli, 
miało wsławić imie Boga prawdziwego pomiędzy 
narodami bałwochwalczemi. W niewoli żyli Zy- 
dzi według ustaw prawa, strzegli ich dokładnie, > 


„ widząc iak się sprawdziło zapowiedziane im ula - 


ranie. "W niewoli” dał im Bóg także proroków, 
Jeremiasza, Daniela, Ezechiela, którzy im ozmay- 
mili wyzwolenie z niewoli, wytrwanie w wierze, 
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nawrócenie: narodń w, przyiście Messyasza. Pradz 
Łydów dał Bóg imie swe poznać królom: rożmai-- 
tych batwochwalczęch narodów, którzy pomiędzy 
poddańych imie iego rozgłosili, ial Nabuchodo- 
, mozor Cyrus, Po 70: latach niewoli ua rozkaz 
“Cyrusa, którego imie nawet Jezaiasz przed lat 200 
był przepowiedział, wrócili Żydzi z Babylonu po:l 
Łorobabelem z krwi królów Judzkich pochodzą- 
cfm, do ziemi swoiśy, odbudowali ółtarz; kościół, 
a mimo zazdrości i przeszkód sąsiedzkich-narodów, . 
mury. Jeruzalem. asari kapłan wraz: z ka- * 
płanani, ltórzy się księgami ienealogicznemi z te~ ` 
80 wywiedli, że pochodzą z pokolenia Lewi, wró- 
cili do swych powinności. Ezdrasz naywyższy ka- 
plan, i Nehemiasz, poźnićy naywyŻszy rządca, po- > 
prawililadtirobyczaie, odczytali na nowo prawo boże, 
lüd ponowił z Bogiem dawne, przymierze, poczę- 
` to znowu świętą nayuróczyścićy obchodzić. Pra- 
wa,religia wróciła do swéy czystości, à lud bo- 
4y Siesfma zapewnienie, že więcéy podobnéy nie 
dozna niewoli, że kościół ów nowy mnićy od 
pićrwszego piękny; więcćy będzie: sławnym, bo 
nie za długo wnidzie.doń swięty pośrednik przy 
mierza, napełni go chwała, i uczyni pokóy (Hagg. 
2; 7-10). Zacharydsz widział w duchu Messya- 
sza wiazd: cichy i spokoyny do Jeruzalem na ośli- 
cy (Zach, 0,19). A Mala hiasz zapowiedział no- 
wy całkiem rzeczy. porządek, kiedy imie Boga po 
ciłym świecie znane, i nówe mu ofiary będą skla- 
dane. (Mal. 1.). „Ostatni teri prorok w porządku 
proroków załówił: po raz ostatni Indowi żydowskie- 
ma zachowanie prawa bożego danegv przez Moj - 
zesza (Mal. 4).7 nim ustały wszystkie nadzwy= 
: ezayne obiawienia i proroctwa, bez których dad, 
nigdy>dawnićy'nie był. Lecz był to już lad inny. 
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Stronił on na zawsze od bogów, cudzych, i wielu. 
z pogan nawrócił był do Boga: prawego. Dosta- 


4 
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tecznie, mów? Bossuet, był iuj lud wyuczony i 


oświecony, Pięćset łat i ieszcze zostawało do 


dni Messyasza. Bóg więc dla więlszćy czci'j py- 


proroctwa przez ten Czas cały, a to aby z wiek- 


| szóm upragnieniem „oczekiwany był ten, ; na któ- 


rym wszystkie spełnić się proroctwa miały, 
Niewola babilońska oczyściła lud boży zupeł- 


(„wagi Syna swego chciał, aby wszystkie ustały | 


> 


„nie z bałwochwalstwa, ba ze skłonności nawet do- 


. tegoż, Od tego czasu. tylu znękani klęskami ży 


„dzi, wierni stali w przymierzu uczynionym z Bo; 
giem. „Po' niewoli nie- widzimy iuż _Wracaiących . 


„do bałwochwalstwa, ani fałszywych proroków. Lud 


trzyinał się prawa i pism prawdziwych proroków. ` 
Nie potrzebował on wykładu wielu przepowie- , 


dzień, bo nie mało wypadków stało się przed . 


wdasnemi ich oczyma. Oczelawał tylko spełnienia | 


nadziei wielkiego pokoiu, szczęścia, blogosławień- ' 


stwa udzielić się przez. przyiść maiącego Messy- 

asza maiących. Rozwaliny stolicy zostały napra-.. 
„płoć Otia . 27.9 p +1 y 

wione, miasta i miasteczka wspaniale odbudow s- - 


ne, lud się rozkrzewił, nieprzyjaciele: zostali upo- 


„korzeni, obfitość była wszystkiego .po polach i pw 
miastach. Wszędzie kwitngły radość, bezpieczeń- 


stwo, i słodki pokóy. Przyiaźne Cyrusa. berło po- . 


lóy zabeśpieczyło Żydóm. Za panowania Assacra < 


wielka nad całym narodem wisiała , klęska; lecz 
łzy, modlitwy i posty uprosiły u Boga, iż, zmięłe 


"czyt przez Esierę do litości serce króla, a na A- 


U į . . . 5 pi 
miana, nieprzelłaganego nieprzyjaciela Żydów, zem- 
stę przesłał. Przez: to podwyższenie Zydów ww o- 
czach pogan wielu się ich do religii prawdziwćy 


nuwróciło (Est. 8,). Wyiąwszy ucisk ten Żyli w tych . 
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czasach Żydzi długo swobodnie. Władza i godność 
kapłaństwa przy swoich utrzymywała się prawach. 
Naywyżsi kapłani rządzili ludem i nad religią czu» 
wali. Rada Starszych od Moyżesza ustanowiona 
Przy swćy utrzymywała się powadze, Upadek mo- 


narchu perskićy nie przyniósł religii prawdziwóy 
Żadnego uszczerbku, Alexander albowićm Wielki, 
chociaż się był da derozolimy w myśli zniszcze» 
nia miasta i świątyni udał, przeięty wszelako po- 
szanowaniem i czcią dla poważnego Arcykapłana 
Jaddasza, który zaszedł mu był droge wraz z ka- 
płanami w nayuroczystszym ubiorze, Arcykapłana 
uściskał, i zmiękczył swe serce. Owszem złożył — 
Bogu Izraela ofiary, Żydów swobodami nowemi - 
obdarzył, i za naywiernieyszych ogłosił podda- 
nych. Wszystko to przyczyniło się do. rozszćrze- 
, nia imienia prawdziwego Boga pomiędzy Greka- 
mi nie mało, Z następców Alexandra Antyoch ów, 
co się zwał Bogiem, przypuścił Zydów do wszyst- 
kich miast Azyi; Heliodor zaś, Który chciał ko- 
ściół obedrzóć i złupić, cudownie nayprzód uka- 
rany, a potćm uzdrowiony, rozgłosił potęgę Boga 
Izraelskiego pomiędzy poganami, Tym czasem 'za 
staraniem Piolometusza Filadelfa, króla Egiptu, 
„księgi święte Żydowskie na grecki ięzyk, podów- 
czas prawie talk jak dziś francuski powszechnie. 
panuiący na świecie, przetłumaczone zostały, a 
dostawszy się do- rozmaitych kraiów, pomiędzy 
wielu Poganami roższórzyły znaiomość Boga pra- 


SR i przygotowały ich serca do przyięcia è 
prawa doskonalszego iużiuż nadchodzącego, do e- 


wanielii Chrystusa, któremu samemu nawrócenie 
'Pogan iako dowód o boskićy jego, potędze było 
zachowane. Iościół Jerozolimsli został nader zbo- 
Stconym przez dary królów i ludu. Pod pano- ~ 
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waniem syryjskich królów zostawali Żydzi: w za- 
pełnćy wolności; pie doznawali oni podobnćy spo- 
koyności za panowania własnych królów: Pokóy 
ten ludu bożego przerwali byli niektórzy z pićr=" 
„wszych óbywateli żydowskich, co: chege się przy- 
SS podobać królom pogańskim znieważyłi „powagę ka- 
plaństwa, i pozaprowadzali zwyczaje pogańskie , 
posągi, gry, wstydzić się poczęli obrzeżania, chwy- 
cih się filozofii greckićy. Poczęło się pokazywać 
zepsucie obyczajów, rozwody: gęste, cudzołostwa 
bezkarne, rozdwoienia umysłów*i rozterki w na- 
rodzie, Antyoch Epifanes, sławny. król syryiski ; 
,łasy na bogactwa kościoła '(Makab. 1.) przedsię- 
, wziął sobie lud boży zatracić. Poczał go. prześla- 
dować okrutnie, mękami do czci bożków pogań- 
skich przymuszać, posąg nareszcie: Jowisza Olim= 
piiskiego w kościele Jerózolimskim postawił. Mi- 
mo tych prześladowań Żydów część naywiększa 
trwała w przymićrzu prawego Boga z niebeśpie- 
czeństwem iutratą Życia. Tu są czasy pićrwszych 
za wiarę prawa męczenników, matli z 7 synami 
i Eleazara starca, pocieszaiących się nadzieia nie- 
ba w pośród swych ciórpień. Bóg wzbudził Mat- 
taliasza kapłana, który odsiępców od wiary oyców 
przykładnie ukarał, nieprzyjaciół pod cudowną. 
Boga pomocą pobił, kościół oczyścił, religii wspa- 
,niałość i powagę przywrócił, imie Żydów sła- 
© wnóm uczynił. Pod dowództwem synów Matta- 
` tiasza wybił się lud z pod panowania narodów 
pogańskich, i za dozwóleniem syryiskich królów 
wyniósł na godność królewską Szymona, syna Mat- 
tatiasza, z tym warunkiem, iż on i potomstwo ic- 
go używać będzie godności lrólewskićy « preroga - 
tyw aż do czasu, póki nie przyjdzie Sprawiedli- 
wy i prawdziwy prorok, t. i. Chrystus, którego 
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co raz gorącićy oczekiwali Żydzi, im bliższóm przy- 
bycie iego było (1. Machab, 14). Królestwo na- 
stępców Szymona, królestwem Asmoneyczyków 
czyli Machabeuszów zwane, tak było rezległe i 
mocne, iak za czasów Dawida i: Salomona. Reli- | 
gia Zydów na poważaniu ciągle zyskiwałą u filo- 
zotów nawet, a osobliwie u tych narodów, pomię- 
dzy któremi miószkali Żydzi, używaiący już: wol- 
ności religii, po synagogach swych- publicznie się 
modlący. Za Machabeyczykow żawarli oni nawet 
byli przymićrze z Rzymianami, panami. ówczesne 
mi świata. Nie długo przed narodzeniem Pańskićm, 
"z powodu kłótni i.woien o godność  arcykapłań- 
ską*i królewską pomiędzy Hirkanem i Arystobu- 
lem braćmi, wezwani, by wyrok dali Rzymianie, 
wnet sobie. panowanie nad ziemią żydowska przy- 
właszczyli; a tak nadeszło spełnienie proroctwa 
Jakóbowego. Odpadło panowanie ód Judy nad- 
szedł czas Messyasza, „którego oczekiwali Żydzi., 
oczekiwały narody, który iak mówią pogańscy ` 
pisarze, ze Wschodu przyiść miał, Przybycie ie- 
go było w tóy chwili upragnieniem, bo pomię- 
dzy Żydami różne sobie przeciwne powstały sekty : 
Faryzeuszów, Saduceuszów, Essenów. Niezgody 
ich ćmiły światło wiary prawćy, szkodliwe były 
dla cnoty, popsuły obyczaie ludu bożego, w grzć- 
chy, w błędy, w przesądy i zepsucie go wtrąciły. 
 Poganie tćż, Jubo nader w umieiętnościach i kunsz- 
tach świeckich biegli, względem nayistotnieyszych 
nawet prawd, religii kilku filozofów wyiąwszy, 
którzy się ze swemi ukrywać musieli zdaniami, 
tak byli ciemnemi, Że naymnieyszego wyobraże- 
nia o Bogu prawym nie posiadali. Wszystko u 
nich było bogiem, tylko Bóg prawdziwy zupełnie 
im był nie znanym, który oprócz Jerozolimskiego 
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żadnego nie miał kościoła, Na ofiary niesiona Ba- 
gom niektórym ludzi, a osobliwie dziatki. Oby» 
czaiów zepsucie do naywyższego, jakiego przykła- 
du nie było, doszło stopnia, Nie dziw to, gdy 
bogowie sami byli tak bardzo plugawemi. Oprócz 
pisarzów pogańskich świadczy o tóm Paweł ć, 
w liście do Rzymian r. l. a obszórnióy jeszcze wy- 
rzucaią póganom zbrodnie ich: Justyn, 'Fertullian, 
i inni pisarze. Cały świat pograżonym zostawał 
w niewiadomości i zepsuciu tak dalece, że boskićy 
potrzeba było mądrości i moey, aby go z prze- 
paści tóy dźwignąć. w tém narodził się Chrystus, 
przypiósł nowe prawo; nowe światło ewanielii 
zaiaśniało światu | Chrystus zbudował kościół nos 
wy, Królestwo boże złożone z czcicieli Boga w du- 
chu i prawdzie. Ten kościół boży zrązu lichy 
iak ziarnko gorczycy, z naygłębszego poniżenia 
podniósł się nagle w górę, zapełnił świat, stał 
się powszechnym, a światło iego cały rodzay ludz- 


k oświóciło PE 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Czyli dusz pasterz może uczęszczać na 
„kompanie, i jak się ma na tychże zacho- 
TSY (Dokończenie) 


Pokazawszy to, iż dusz pastórz z ludźmi żyć, 
obcować z ludźmi powinien, czyniąc wszelako we- 
dług: możności wybór rozsądny towarzystwa, idzie 
o rozwiązanie pytania: iak się ma na posiedze- 
niach zachować >. 

, Rzecz cała może się zamknąć w tych dwóch , 
słowach: ma się pokazać obyczaynym i*rostro- 
prym. Obyczayność wymaga po księdzu; aby u- 

, nikał uchybień przeciw przystoyności, aby owszem 

w drugich pomnażał obyczayność, Rostropność tak 
kieruie kroki i całe nasze zachowanie, abyśmy 
sobie nie stali się szkodliwemi, chcąc się stać dla 
drugich przyiemnemi i miłemi. Obydwoie to iest dla 
kapłana w towarzystwie istotnie potrzebnóm, o- 
boie ma bydź ciągle połączone z sobą. Obyczay- 
ności wszelako miłość iest naywyższą, główną ; 
ona calą uwagę naszę ma na sjebie zwracać, by- 
śmy snadź staraiąc się drugim przypodobać, lub 
unikaiąc tego, coby ich: ku nam zrazić mogło, 
pamiętali zawsze ńa to, by dobre obyczaie natóm 
nie ciórpiały, Obyczayności miłość wymaga od 
kapłana naypićrwóy przezorności, ostrożności w mo- 
wach, w czynnościach, chronienia się zwykłych 
w tóy mierze uchybień, iako to: lekkomyślnych, 
dwuznaczńych, nieprzyzwoitych żartów ; obimowy 
lub czórnienia osób nieprzytomnych ; nierozważ- 
nych mów o rzeczach, o którychby raczćy „mil- 
czeć potrzeba, Wielce to oburza, gdy osoba, co 
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niedawno święte opowiadała prawdy, w krótce ta- 
kie prowadzi rozmowy, na które cnota i niewin= 
ność rumienić się muszą: podobne postępowanię 
może czasem odnosi oklaski głów płytkich lub. 
trzpiotów, dla kapłana atbli zawsze iest szkara- 
dna i ohydna rzeczą. Lecz nie mnićy zgrzószyć 
tu może dusz pastćrz przeciw powołaniu swemu 
przez milczenie, bądź to z boiaźni narażenia się, 
bądź przez chęć przypodobania się drugim, gdy 
inni albo niewinnych czernią, albo rozsićwaia zda- 
nia moralności lub dobrćy. wierze przeciwne, al- 
bo się z nauk, z obrzędów religiinych urągaią, . 
Tu należy policzyć niewstrzemięźliwość w iedze- 
niu, zbytek w potrawach lub w napoiach, gniew- 
liwość, kłótnie, chęć zysku przy kartach, zgoła 
przy wszelkich rozry wkach nieposkramianie swych 
nami/ę'ności, marnowanie czasu, niepotrzebną utra- 
tę pieniędzy, któreby się na co innego obróciły. 
Naukowiec policzyć tu wypada wszelki rodzay ta- 
kich ząbaw, co wprawdzie z'siebie.nie są złemi, 
uni pieprzyzwoitemi, ale z stanem duchownym we- 
dług zwykłego ludzi o długićy sukni zdania nie 
zgadzaią, się, nadewszystko ieżeli tych przepisy 
kościelne i rozporządzenia dyecezalne zakazuią: 
Ile postępki. podobne dusz pasterza, szkodzą cno- 
cie i sławie iego, na to nie trzeba wielu dowo- 
dów. Ci sami, co z nim Żyią, tracą dlań szacu- 
nek- i poważanie, chociażby sami byli wsżystkie- 
go sprzężyną, podnietą i uczestnikami sprawek 
iego. Cóż dopićro, gdy się pogłoska o' tóm wszyst- 
kićm, a może ieszcze dodatkami. złośliwemi po- 
mnożona, do owieczek: doniesie ? Potrafiż kapłan 
„co u nich wskórać, gdy przyidzie parafianów od- 
„wodzić od różnych zdrożności, ieżeli wiedzą 0 
tów, że sam nauczyciel podobne: uchybienia pg- 


pełnił, — Lecz nic dosyć na tém, by dusz Pes 
rzeczywistych tylko unikał wykroczeń, błędów ; 
ale do dobrego zachowania się w towarzystwie 
należy powtóre,. by kapłana obcowanie -z ludźmi 
do moralnych wprost zmićrzało zamiarów. Jakoż 
w obcowaniu z ludźmi nadarza się dobremu dusz 
pastórzowi rozliczna do wykonania dobrego spo- 
- sobność. Sama iego gościnność i uprzeymość iest 
| szkoła dla drugich, iak z sąsiadami żyć , przestawać 
sasiedźką miłość i przyjaźń pomiędzy sobą za~ 
chować maia. Wiele tedy dobrego zdziałać, mo* 
że kapłan swą grzecznością, zgodnością, łagodno- 
ścia, uprzeywością, miłą w kompanii wesółością, 
która się różni od poważnćy posępności'i płócho- 
ści roztrzepanóy; toż innemi swemi chwalłebnenii 
przymiotami, które się właściwie dopióro w to-. 
_ warzyslićm pożyciu odkrywaią. Tutay to nabyć 
od drugich, lub im można udzielić tyle użytecz- 
nych wiadomości, doświadczeń, ieżeli 'przy od- 
wićdzaniu siebie wzaiemnćn rozmowy są o przed- 
' miotach potrzebnych i użytecznych, religiinych, 
uczonych, szczególnićy zaś tyczących się powo- 
łania osób obecnych. W towarzystwie to wyda- 
rzy się czasem iedyna ku temu pora, iakby bez 
narażenia sobie przestrzćdz tego lub trzeciego 
względem rozmaitych uchybień, lub iakby poróż- 
nionych pogódzić, zaszłym nieporuzomieniom nie 
dać się zmienić w niechęć, uiać się za prawdą, 
lab za sławą pokrzywdzoną. Nie dosyć: na tém, 
ale tu znaleść można często sposobność zwróce- 
nia dyskursu na przedmioty moralne, religiine, 
lub do udzjełenia zbawiennych rad, w. sposób od- 
powiadaiący przytomnych potrzebom i sposobowi 
ich myślenia. Prawdziwie, kto tylko szczórym jest 
szacunkiem przeięty względem sprawy Boga i do- 


bra religii, w towarżyskićm pożycia tysiaczną znaye 
dzie sposobność zaszczepienia zasad chrześciańa - 
skićy doskonałości i zbudowania bliźnich, 
Moralne atoli zachowanie się dusz pastćrza 
w towarzystwie z rostropnością ma bydź połaczo= 
ne, zupełnie według przepisu mistrza naszego i 
» Bądźcie rzetelnemi, iak gołęhie ; lecz voztropne* 
mi także, iak węże. Rostropność ta domaga się 
po nas, byśmy unikali wszystkiego, coby mogła 
pomimowołnie szkodzić; a z drugićy strony. byśmy 
to zachowali wszystko, co zaletę, szacunek i przy». 
wiązanie drugich ziednać nam może. Do tego 
policzyć należy samo powierzchowne zachowanie 
się co do ubioru, sposobu ułdonienia się, usiądze= 
nia, 'ton należyty, nie płaski, ale tćż nie wynio» 
sły, przyzwoitą skromność, zgodność, łagodność, 


umieiętność żabawienia kompanii, a szczególnićy 


niezmyślonesolazywanie prawdziwie dobrego sgr- 
ca. Lubo zaś powićrzchowność nieprzyjemna sta- 
wia przeszkodę nie małą podobania się. w towa 
rzystwie, i ta co do natury odmienić się-nie da, 
lubo nie każdemu iest dano. prezentować się w to= 
warzystwie w ubiorze pięknym ; tymczasem dobre. 
wykształcenie, dobre serce radaie i brzydkim twa- 
rzom dar podobania się drugim. Przytóm w każdego 
iest mocy zachować w ubiorze ochędostwo, czystość, 
usunąć to, co: wzbudza obrzydliwość, zachować 
pewna godność odpowińadaiącą stanowi j wiekowi 
swemu. Zawsze w tym względzie unikać należy 
przesady, czyli ostateczności, nie należy się ubić= 


rać niedhale, staromodnie, albo stćż. wykwintnie, 


nowomodnie, śmićsznie. Niedbalstwo obraza, wys 
Jwintność śmiesznym czyni duchownego, i «w/o: 

„e 3 
czach rozsądnych go poniża. h 


C Tosamo po części waży o tak zwanym tonie do-* 
brym, czyli sposobie znalezienia się w kompanii 
lub w posiedzeniu, Potrzeba umieć obeyść się 
z każdym według iego wieku, płci rodzaiu, stanu, 
godności, nie ubliżając nikomu w niczem, nie! uy- 
muiąc nikomu należytego żnaczenia, nie uchybia- 
` dąc.nikomu w tóm, co się mu należy, nie idąc 
w niczóm przeciw przyiętym raz zwyczaiom to-' 
warzyskim i zasadom grzeczności; lecz z drugićy 
strony zachowując sposób przyięty wyrażania się 
„1 obchodzenia ź drugiemi bez przesadzania w grze- 
czności,; coby znowu drugich zńudzić, Jub nas 
w podeźczenie podłego' podchićbiania się podać: 
mogło. Zalécaige zaś zachowanie raz przyiętych 
w dobrych, ‘towarzystwach  postępków i manier; 
nie myślimy wcale tego chwalić, aby ‘kaplan niee 
wolniczo się przed każdym” płaszczyk, lub brał: 
z niego wzór swego postępowania ;'lecz zalécamy 
tylko mieć wzgląd na każdego z znaydaiących się 
w towarzystwie osobiste położenie, stosónki, go-* 
_dność, na przyięte zwyczaie, byśmy mogli, ile te= 
go tylko prawda i uczciwość dozwałaią, przez moż 
Wy nasze nie zadać nikómu przykrości, osobliwie” 
též nie dotykać przedmiotów, które innych naba- 
| wiłyby smutkiem, trwoga lub wstydem. A lubo 
„ otwartość, poufałośćw gronie przyjaciół sa częś” , 
sto pożądane, byłoby przecież: nieróstropńością 
' tam z nią występować, gdzie ićy nie pragną, szcze- 
gólnićy, gdzie są nieżnaiomi lub wyżsi. Wypada - 
przeto posiadać wielką znaiomość ludzi, uważać 
należycie na osoby, z któremi obcować zamyśla- 
' my. Ani popełniamy sprzeczności, gdy zalócamy 
„kapłanom bywać na towarzystwach, by nabyć zna- 
iomości lepszéy ludżi i świata, i znowu, gdy Na- 
płanom przychodzącym na towarzystwa mieć wzgląd 
Zesz. l. u ię 
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` każemy Aa ludzi, świat i zwyczaie raz przyjęte , 
więc ich inż uważańy za posiadaiacych Świata 
znaiomość, Nie sprzeciwia się iedno drugiemu. 
Jtapłan bowićm, nim dasz. pastórzem został, iuż 
ma pewną ludzi i świata tego znaiomość; w to. 
warzystwie, w pożyciu z ludźmi staie się znaio- 
mość ta obszóryieyszą, pewnieyszą, osobliwie gdy 
sami wsdalsze idziemy lata, i ludzi lepićy ocenić 
czyli osądzić iesteśmy w stanie. Z resztą, kto ka- 
płanem zostawszy mało ma znaiomości świata, i 
zwyczajów iego, lepićy uczyni, gdy będzie pilno- 
„wał skromnego milezenia i przypatrywał sig po- 
stępowaniu duchownych j świeckich osób Tepićy 
od siebie wychowanych, przysłachiwał' ich, mo- 
wom, niżeliby się miał podawać. na pośmiewisko i 
przez niezręczność i uchybienia swoie przeciw 
pićrwszym regułom dobrego zachowania się po* 
między ludźmi. > 0 aa E 

Do dobrega zachowania się w towarzystwie 
skromność szczególnićy pótrzebna. Ta osłania swe 
doskonałości, swą naukę, swe zalety, nie lubi bły- 
szczeć z upośledzeniem drugich. Hto inaczćy czy- 
- ni,; podnieca niechęci, tworzy sobie zoilów, czyli 
zazdrośników, Szczególnićy zaś śimiesznością iest 
z talentów swych się chełpić, pomiędzy osobąmi; 
‘które się na czystości ięzyka nie znaią,'z szcze- 
gólnóm natężeniem zdobywać się na dobrane. wy- 


razy, szeplenić, wiadomości swe rozkładać, o przed» ` 


„ , Miotach rozprawiać, które obecnym nie są może 


` znane, albo ich całkiem nie zaymuią, uwagę przy- 
tomnych zwracać na siebie, na swe zdolności i 
zasługi etc. Prawdziwa wartość nie potrzebnie 
tego głośnego samochlubstwa, owszem gdy przy- 
pålkowo zaiaśnieie, tém więlszy szacónek odnie- 
sie. Nayobrzydliwszym zaś jest ten w towarzystwie, 
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co w poniżeniu lub w oczernieniu bliźnich wyż- 
szości swćy szuka. A przecież dziwna to rzecz, 
że wiele osób na to nie pamięta, iż daiąc -ostry 
wyrok na drugich, sami siebie nayostrzćy przed 
obecnymi sądzą, Może się im wydawać, ` iż , słu- 
chacze im byli przychylnywi, bð może milczeli, 
albo im nawet potakiwali; wszełakoż myla się 
w tém wielce, bo prżytomni myślą pewnie o tćm,. 
iż ten; co dziś tak nielitościwie z drugim się ob». 


3 „chodzi, iutro z niemi to samo uczynić iest gotów. 


~ Humor zgodny, łagodność umysłu, tyle dysz 
pastórzowi „przy obcowaniu z ludźmi. potrzebne, 
na tóm zawisły, by na zdania i mowy obecnych, 
przekonaniu swemu przeciwne, nie powstawał na- 
le; natarczywie, owszem iako człówiek rozsądny 
i łagodny, niekiedy pokrył nieukontentowanie sivo- 
ie milczeniem, lub mowy owe”pominąał, iak gdy- 
` by nie uważał na nie, osobliwie gdy z obraźli- 
wym, z raptownym bardzo człow ekiem ma do 
czynienia. Milczenie takie tyle znaczyć nieraz bę- 
dzie, co wyraźne zaprzeczenie. Gdyby zaś mil- 
<częć nie wypadało, gdy © rzecz ważnieyszą ty- 
czącą się przekonania drugich idzie, natenczas na- 
le y się sprzeciwić łagodnie, bęz ubliżenia czyićy 
ósobie lub charakterowi tóyże, Można zaś, prze- 
ciwne zdanie śwoie albo iako wątpliwość przed- 
łożyć, albo iako' zarzut czyli trijdziość, , którąby 
drugiemu komuś. do myśli przyjść mogła; albo mo= 
Źna użyć dowcipnóy dystynkcyi, i powiedzieć, że 
, w pewnym względzie przeciwne zdanie iest pra- 
wdziwe. To wszystko może dać owemu mówią- 
cemu delikatnie poznać błąd iego. Podobna ostro- 
żność potrzebna jest nadewszystko przy osobach 
wyższych, którym się od nas należy: szacónek: 
Gdy z poufałym przyiaciełem ihaimy do czynienik, 
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| nie ma potrzeby takie ogrodki czynić; tymcza- 


sem zawsze, należy się: wstrzymać od niewczesne - 
go. nniesienia i od wszelkićy poryywczości, by. się 
nie wymknął iaki. nierostropny wyraz, - klóryby. 


> przeciwnika mógł obrazić, a nam samym zaszkodzić. 


- W kompanii domagają się. zwykle. bys żey 
nie zasmacać, by ią umieć zabawić, „Nie zgadza 
się wprawdzie z powołaniem dusz pastórza, ani. 
tóż każdemu iest dane, umieć większe: zgroma- 
dzenia zabawić, rozweselić, owszem  zbyteczna 
wesołość, a oraz i rozweselenia zręczność nie 
wielką bydź może zaletą dla poważnego. kapłana 
(Broń zaś Boże, wiam trefnisia miał grać ro- 
lẹ ;) — tymczasem iest- wesołość niewinna, serde- - 
czna, któróy dobrze. iest czasem talent posiadać i ` 
udzielić drugim. Lecz do tego trzeba mieć nay- 
pićrwićy pewne . wiadomości, które towarzystwo 
zaymuią, trzeba umieć myśli swe. dobrze oddać, 


' wyrazić, posiadać wesoły i. dobry. humor, który- ~ 


(by się též zgromadzeniu udzielał, umieć z każ- 
dym w szczególności o takich. przedmiotach pó- 
mówić, co go obchodzą, o, których rozmawiać lu- 
bi, z któremi jest obeznany. Trzeba znać stosón- 
ki osobiste tych, co są obecni, mieć z nimi .za- 

` Żyłość, trzeba umieć przestać samemu, a. drugim 
dozwolić. rozmawiać, trzeba umieć. drugich. opo- 
wiadaiących uważnie: posłachać ; pochwalić to bez 
podchlóbstwa zbytniego, oo się pięknego, chwa- 
lebnego, prawdziwego usłyszy. Lecz trzeba naz 


, wet i mnićy ważnych i mnićy ciekawych rozmów 


drugich chcieć słuchać, przy wyborze rozrywek 
stosować się do zgromadzenia raczćy, niżeli dą 
swego tylko gustu i upodobania; więcćy starać 
się drugich ubawić, iak siebie, zostawić: drugich 
przy tém, co ich bawi, choćby nas to nudziło, 


8 em.090 ma 
Naltoniec trzeba téz mieć nieco odwagi, ufności 
` wsobie samym, by przez: zbyteczną, boiaźliwość, 
nię stać się nudnym, niemym: i ZEE SW 
big „Ogólnie mąż serca: dobrego „,nieskazionego , 
życzhwego miłym zawsze będzie, w posiedzeniu. 
Prawdziwą ludzkość, rzetelna miłość, czy oná jest 
dowodem: przyiaźni, lub. z powszechnóy Życzliwo- 
ści wypływa, zawsze u ludzi wzajemność odniesie. 
Ta tóż to cnota: źródłem: bydź ma wszystkich wy-; 
żćy pomienionych przymiotów, do towarzyskiego, . 
pożycia potrzebnych; inaczóy owa rostropność, 
; grzeczność, przyiemność, wesołość nie wytrzyma- . 
da długo próby, i utracą swą wartość. Dobre'ser- 
cé, miłość bez obłudy zastąpić potrafią wiele przy- 
miotów, których się świat po nas domaga, oso- 
bliwie tóż świat wyższy; a niedostatku ićy nic nie 
'wynadgtodzi, żaden polor, żadna znajomość świa- 
ta. » Ta mifość, mówi Apostół, iest cićrpliwą. ta- 
skawą, "ona nie zay'rzy, złości nie wyrządza, 
nie: nadyjma sie, nie iest czci pragnącą, nie szu- 
ka swego, nie zwrusza się gniewem, nie myśli 
„o drugich złego. Nie raduie się z niesprawiedli 
wości, ale się weseli z prawdy, wszystko znosi, 
wszystkiemu wierzy, wszystkiego się spodziewa, 
szystko uiycićrpi (4 Kog. 15. 4—7). - - 
© Niechay nikt nie sadźi, iakoby zachowanie się - 
pastérza w towarzystwie było rzeczą mnićy wa- 
żną. Ztąd idzie zwykłe opinia ò nim, zdanie 'o ie- 
go wartości, świetle, cnotach. Wiele, bardzo te- 
dy wiele na tém mu zależeć powinno, iak się ma. 
zachować w pożyciu z ladźmi. Nie raz świat in- 
ne. przebaczy uchybienia, a nie przebaczy niede- 
pełnienia odwićdzin, powinszowania, przyzwoite- 
, go ubrania się, odmówienia zaprosin, lub pominię* 
_ cia kogo. „Nieraz poczciwy, uczony, w obowiązków 
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dopełnianiu gorliwy, lecz w towarzystwie nieu- 
mieiący się znaleść przyźwoicie, traci na poważa- 
nia. Jeżeli więc idzie nam 0 utrzymanie się przy- 
powadze, wziętości, poważaniu, mićymyż baczność 
na powiórzchowne także nasze wykształcenie, na 
wszystko; co według nauki Apostoła iest dobrém 
nie tylko przed Bogiem, ale tćż i przed wszyst- 
kimi ludźmi. (Rzym. 12. 17.), na wszystko, co 
dobre, chwalebne; sprawiedliwe, co dobrą przy. 
nosi sławę. . l SRA 
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„1854 odbyło. |. 
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Niektóre zdarzenia przy kazaniach, dy- 


sponowaniu. chorych, etc: 


„1.) Zgromadzenie, które się w Katedrze Pa- 
ryzkiey Notre Dame dla paratowania dziatek 
z rodziców podczas cholery osierociałych na we- 
zwarie X. Hiaca Quelen A Bpa Paryzkiégow r. 


`~ 


-O wysokich enotach, pobożności, odwagi, gor- ` 
iwości, o rozsądku wielkim teraźnieyszego Ar- 
cybiskupa paryskiego, okazanych w pośród tylu 


okoliczności frudnych, w pośród niezgód, załar- 
gów, w. pośród zamachów heretyków i niedowiar- 


ków, w pośród zmian panuiących, w pośród roz- 
pasanego szaleństwa podburzonego ludu, w pośród 
obelg pism publicznych, powić się kiedyś obszór- 
nićy. Zdarzenie tu opisane przypada w sobotę pe 
nowym roku 1834, a zatćm po zburzeniu pałacu 
Arcybiskupiego, po złupieniu przez dziki motłoch 


Świątyni wspaniałóy St. Germaine, nareszcie po 


poprzedniem poświęceniu się z strony Arcybiskupa, ` 
który. nieprzyiaciołóm. odpłacił się wcale wedle 
Chrystusa Pana nauki, gdy w czasie cholery otoczony 
Alumnami, udawsz się do szpitalu cholerycznych, 
niósł chorym pociechę, i wsparcie. © zdarzeniu 


„tćm, Dominicale T. I. p. 101 tak mówi: 


Soboty poprzedzaiącćy odbyło się w Notre— ` 
Dame zgromadzenie pobożne, maiące za cel po- 
ratowanie dziatele podczas cholery ośierociałych. 


| Napływ ludzi był nadzwyczaynie wielki. Już na 


trzy godzin przed czasem wyznaczonym zapełni-- 
ły ludu tłumy gmach ów, który od czasu nieia- 
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kiego tak rzadko bywał zaludnionym. Na dniu 


tym atoli miał raz pićrwszy w kościełe metro- 


politalnym przemówić J. X. A Bp, który od r. 1850. _ 


słyszeć się, nam nie dał. Cała ludu, rzesza w mil- 
czeniu póbożnóm przybycia Pastćrza oczekiwała, 
który maiąc mówić o, dobroczynności, miał za ś. 
Wincentym á Paulo, wskazując na drobne owe 
sierotki, powtórzyć: » Czyliż dopuścicie tym z zi- 
mna i głodu na ulicach zaginąć ? > Znana nam iest 


| pobożnego Pastórza wymowa, wymowa słodka i 


uymująca, bez, przesady prostoty pełna, powżięta 
z pism bożych i z dzieł Oyców kościoła. Jam ią 


przy tey okazyi równie piękną, równie porusza: - 


iącą znalazł. Trudno opisać, iak hardzo zaynio- 


wała uwagę riepoliczonóy tóy rzeszy pobożnego 
Biskupa mowa. Mówił on o błogosławionych szczę: ` 


- śliwwości, Oto są niektóre ułamki: 
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sb » Pfagnać nieba, ubiegać się za niebćm, to. 


stanowi człowieka wielką sprawę, to chrześciani- 
na Żywot cały, zaymuie. Duch nasz w czasie 
krótkićy swóy podróży od kolćbki do trumny, po- 
siada. przeczucie szczęśliwości nieprzerwanćy, nie- 
maiącóy końca, i gorąco ićy pragnie. Owa też 
tylko lepszćy przyszłości na zieia, iaka nam wia- 
ra obiawia, może człowieka w pośród tylu iego 


nędzy i utrapień pocieszyć. Aniby on tóż zdołał | 


zwodniczych ułud, niebespiecznych do złego po- 
nęt zewsząd go tutay otaczających inaczćy poko- 
nać, tylko przez pamięć o wieczhńy i niewypo- 
wiedzianóy szczęśliwości, która iest obiecana słu- 
` gom wiernym. Tę naukę. wpaia kościół naysam- 
przód w serca dziatek swoich. Ledwie co zey- 
dzie jutrzenka ich żywota, ledwie pićrwsze pro- 
myli prawdy przebić się do rozumu ich zdołalą, 
zaraz ostrzóga ie kościół ciągle, iż będąc królami 


€ 
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pozbawionemi tronu, wezwanemi są do; odzyska- 
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nia tegoż; iż pamiętać ciągle maią o niebieskiém , ù 


swóm pochodzeniu, a sprawy zbawienia nigdy tu- 
tny nie zasypiać, Nauczywszy się znać i blogo- 
sławić naszego Qyca, który jest w niebiesiech, 
nauczyliśmy się tóż tego, Że tam iest oyczyzna, 
gdzie nasz Oyciec. Nim nawet bieg czasu zniwe- 
czył ułudy młodości naszćy, marzenia nasze o 
szczęściu, wprzód ieszcze niżeli utrudzeni podró- 
Ža po samych, gorących piaskach i wodach nie- 
miłych, wzdychać tu poczęliśmy do mićszkania 
spoczynku, do uciech T me „nieustaiących; na- 
uka religii uprzedza naukę. doświadczenia. Ona 
nam to zapowiedziała, ona nam to bez ustanku 
powtarza, że człowiek przebywa dolinę płaczu, i 
że iego serce nie iest stworzone do obłudnych 
świata tego uciech, Tak, więc światło, którego 
nam udziela, iak obfite pomocy, które nieudol- 
„mości naszćy niesie, owe przestrogi, które nam 
w dowód miłości swéy daie, wszelkie upomnie- 
nia, które z oycowskićy ićy troskliwości pochodzą, 
maią za cel podnieść w górę nasze myśli, kiero- 
wać kroki nasze ku niebieskićy Jerozolimie, z 0- 
bawy, by się te nie obłakały po ścićżkach zgu- 
by, byśmy wpośród nieszczęsnego upoienia, byś- 
my w obcych krainie nie popadli śmierci. 
Tak tóż sam nauczał Jezus Chrystus Żyiąc na 

tćy ziemi, Życie owszem iego samo iaśnićy iak 
wszystko wskazywało ludziom do nieba drogę. 
AŻ do czasu męki, przez którą otworzył nam bra- 
my nieba, wszystkie iego słowa na pamięć przy- 
wodzą niebo, wskazuią drogę, która doń prowa= 
dzi, szczęśliwość wybranych wysławiaią. Czyli zaś 
stanowił powinności, czy doskonałości przepisywał 
prawidła, zawsze iako nadgrodę cnoty, „iako po- 
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hudkę do ponoszenia ofiar wystawia on niebo. 
(Lecz natrafiam ia na iednę w żywocie P. N. Jezu- 
sa Chrystusa okoliczność, która wystawia tak u- 
*derzaiące podobieństwo do tego, co nas dziś w tym 
zgromadziło kościele, iż tego milczeniem pominąć 
nie mogę. Drobne dziatki cisnęły się raz do nie- 
go, przychecone miłóm uśmiechem oycowsktego 
iego do nich przywiązania. Widząc Jezus, iż Apo- 
stołowię urażali się zbytnia ta poułałością dzia 
tek, rzekł do nich: Zaprawdę, Żaden z was nie 
wnidżie do królestwa niebieskiego, ieżeli się nie 
stanie podobnym iednemu z tych małych, to iest: 
Jeżeli -ich nie będzie naśladował w szczćrości, 
w zaufaniu ku mnie; ieżeli przez pokorę nie wró- 
ci się nazad do owćy prostoty serca, która sta- 
nowi wieku męskiego niewinność; ieżeli nie u- 
czyni się bratem dziatel-przez szczere do nich przy- 
wiązanie, przez miłość mocna, nie szczędzącą 
ofiar, - SZW” l 

— Mówić więc do was o niebie, to samo iest, 
co stawąć także w sprawie tych sićrotek, które 
dobroczynność wasza raz iuż wyratowała z wód 
górskich i z brzegów krainy śmierci, którćyście i 
wy sami cudem tylko prawie uszli. One dziś 0- 
czekuią od was ieszcze utrzymania przy Życiu 
przy którómeście ie iuż raz ocalili. Podnosząc 
myśli i uwagę waszę ku przedmiotowi tak wznio- 
słemu, iak iest niebo, nie lękam się wcale od- 
wieść was od przywiązania dla ukochanych tych 
dziatek, których przytém opocnośj dzielnićy do 
was nad me przemawia słowa. Slanawszy DA 
wzgórzu é. spoglądać zechcecie na nie, nie ludz- 
kićm tylko okiem, ale oczyma wiary. Uznacie zni- 
koiność i próŻność bogactw waszych w porówna- 
niu z temi, które Bóg dla wiernych swych za- ; 


` 


chowuie, albo raczéy poznacie ich wartość. nieo- 
cenioną, gdy dane na łono nędzarzy mogą wam 
wyiednać niebo|!,,, l 

_ Łatwo sobie wystawić, iak wielkie wrażenie 
uczyniła na słuchaczach ta mowa, którćy obecność 
drobnych sićpót :nowéy dzielności przydawała. 
Nie dziw przeto, iż gorliwość Prałata poboźnego 
o Iniosła wyższy nad wszelkie spodziewanie sku- 
tek. Wypadało się było obawiać, by nowe to do 
dobroczynności wezwanie słabo tylko nie odbiło 
się o serca słuchaczów; tymczasem nigdy nie by- 
ło ofiary obfitszćy. Prawie 20,000 franków złożo- 
no. W iednym woreczku znaleziono 5 pierścionki 
złote, w drugim zegarek złoty repetyer. Patrząc 
na takie dobroczynności chrześciańskićy cuda, tru- 
dno się nie podać słodkim uczuciom miłóy na-, 


dziei, Gdzież są teraz owi wieszcze fałszywi, co 


nie dawno prawili o zupełnym upadku wiary? 
Oto! Głos na 'zelnego pastórza zdołał zgromadzić 
u stóp mieysca prawdy daleko większą liczbę, ni- 
Zeli która z światowych uroczystości, pełna maz, 
mideł i uroków. Cóż tu tyle zwabiło osób? Bi-- 
skup i kilka bićdnych sierót, które chrześciańska 
miłość przyięła. By tego usłyszeć Biskupa, by 
złożyć przed nim część swego złota, zeszły Się 
do Świątyni takie Humy ludu, że się w nićy le- 
dwie pomieścić mogly, przybyły skwapliwie, bar=. 
dzićy śpiesząc , więcćy się prawie cisnąć, niżeli 


„podczas koronacyi 'Cósarza. Czyż, rozumiócie, iż 


iest na świecie kłub jaki filantropiczny, coby tyle 
dokazat ?, Czyż rozumicie, iż owa białogłowa, co j 
pierścienie swe u stóp óltarza złożyła, doznała 
kiedy czystszóy radości w swćm sercu, iak przy 
tym czynie? ,,. z 
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2.) Kazania postne w Paryżu 185% r. miane. 

Duchowieństwa to tylko francuskiego wyższe- 
go i niższego osobliwćy gorliwości, czystćy po-- 
bożności, cnotom kapłańskim niezmyślonym przy- 
pisać potrzeba, iż. wkrótce po rewólucyi Lipco- 
wóy, chociaż Rząd nowy nie tylko nie dbał o 
katolików, ale tych widocznie od siebieodpychał, . 
kiedy w stolicy nikt z urzędników wyższych do 
( kościoła ia nabożeństwo nie przychodnikj kiedy 
(Rząd czyli nie miał chęci, czyli powagi dosyć, 
by się oprzóć zburzeniu pałacu Arcy - Biskupa, 
spustoszeniu starożytnóy świątyni St. Germaine, 
kiedy summy na utrzymanie duchowieństwa i se- 
minaryów potrzebne iak naybardzićy uszczupla- 
no, kiedy wolność druku religii wszełkićy obia- 
wionćy zagrażała; kiedy St. Symoniści, Templa- 
viusze, XX. Chatel, Auzon i inni tym podobni’ 
ółtarze przeciw ółtarzowi stawiali — iż mówię 
w krótce po tóy rewolucyi, katolickie. kościoły, 
katolickie duchowieństwo uźrzały przewyższniącą 
liczbę mieszkańców miast, (wsie bowiem“ francu- 
skie zdawna dobrze po katolicka myślą): zapełnia= 
iaca tlumami świątynie pańskie, tak podczas ostat- 
niego Jubileuszu, iak podczas passyonalnych ka- 
zań r. 185% mianych, nie tylko w Bordeaux, Mar-- 
sylii, Rouen, Grenenoble, Amiens, Verdun i t d. 
ale w samym Paryżu. Nareszcie, i król san cu- 
downie wybawiony razy kilka od śmierci z mini- 
strami począł odwićdzać świątynie. W r. 153% na 
zapowiedziane przez X. Arcy - Biskupa Quelen kon- 
ferencye, czyli kazania postne w kościele metro- 
politalnym odprawione, nadzwyczayna liczba słu- 
chaczy pióćrwszćy zaraz zeszła się była niedzieli, 
i to dużo wcześnićy przed godziną wyznaczoną. 
Wybór towarzystw. paryzkich, uczeni, artyści, 


młędzićż akademiczna, duchowieństwo nawet, mię- 
dzy kórém znaydowali się Biskupi z Meaux i 
z Langres, stanowili większą liczbę słuchacza. O- 
twarł konferencye sam X. Arcy-Biskup, który le- 
dwie co z choroby był powstał. Ledwie on mógł 
bydź dosłyszanym od, niepoliczonych słuchaczy , 
klórzy świadkami: będąc gorliwych iego usiłowań, 
tem więcćy za ten przywiązania iego dowód obo- 
wiązanemi się mu bydź czuli. Przemówił zaś do 
słu «aczy w ten sposób słabym głosem: > 
: » Wśród tylu dotkliwych mych ciórpień, wśród - 
tylu doymuiących mi rozlicznych trosków, nie 
mało zmartwienia uczułem z powodu przerwać 
się maiących dla móy słabości konferencyi: opo- 
trzebie, . powinności, œ korzyściach / pochodzących 
z dobrego poznania religii Jezusa Chrystusa, pra- 
„cy, któróy słodko mi było podiąć się i dla mego 
powołania, i dla przywiązania mego ku wam. AŻ 
do obecnćy, w którćy przed wami stanąłem, chwi- 
li, obawiałem się, czyli mi nie przyidzie wyrę= 
czyć się kim innym; tymczasem przywiązanie gó- 
rę otrzymało nad nieudolnością. Załuię tylko, iż 
nie jestem w stanie, iakem sobie to był ułożył, 
mówić do was sam ieden o potrzebie należytego 
Poznania religii iedynóy, prawdziwćy, boskićy, po- 
wszechnóy, nigdy nie mogącóy zaginąć, i o korzy- 
-ściach z tąd wynikaiacych. ” TRE 
, Pu mowca zastanowiwszy się nad religii na- 
szey wieczną inwałością, wskazał. na mocarstwa 
naypołężnieysze obalone, na dzieła ludzkie z wiel- 
ką przezornością do 'skutku przywiedzione, zni- 
szczone czasu potęga; na ieniusze nadzywczayne, 
` których dziś ledwie pózostały nazwiska, maiące 
późnićy w zupełną póyść niepamięć; poczem po- 
witał. katolicki" kościół, który nie może zaginąć 


= AB — 


wposród tylu znikomości, który i przy początkach 
"i przyupadku narodów iaśnieie, Nie dziw to, bo 
budowa iego ma za fundament kamień niezwru- 
szony, kamień nienadwerężony, Jezusa Chrystusa | 
Nie tyle umysłów nie zaięło, iak wymowny i u- 
czony wykład słów z listu Pawła ś. do Koryntyan, 
przedstawiaiacych dzieło zbawienia iako ogromną 
budowę, któréy węgielny'm kamieniem iest Chry- 
slus! Całe pismo ś. głosi ten kamień; głoszą go 
prorocy duchem ś. natchnieni w swych wysokich 
pieniach; głoszą go patryarchowie, którzy obra- 
zem nawet byli Messyasza, iak prorocy przyby- | 
cie iego w wiekach następnych zapowiedzieli. 
Wzniosły Jezaiasz i z chłopska mówiący Amos 
mówią o nim nakształt ewanielii. Pełno iest o 
Chrystusie wzmianki w Dawidowych pieniach; nie 
było iednego prawego Żyda, coby przyiścia tego 
ie pragnął, którego przez 50 wieków oczeki- 
wano, R i jg 
Do naywyższego atoli stopnia dószło słucha- 
cza rozczulenie, gdy Fastérz bogoboyny uczyniwszy 
rzut oka na czasy upłynione od obięcia tóy dye- 
cezyi, i na utrapienia, których doznał, począł Bos ' 
ga błagać w modlitwie gorącćy o błogosławień- 
stwo dla swóy owczarni: »O Bożel Oycze Pana 
naszego Jezusa Chrystusa! Niechąy Ci będzie po- 
kłon i chwała, iż nareszcie na mém urzędowaniu 
dałeś mi się doczekać czasu tyle upragnionego ! 
O Panie, Ty wićsz naylepićy, iak często, na os 
sobności, przed Twóm obliczem błagałem miło- 
sierdzia Twego o chwilę zbawienia dla téy czę- 
ści méy owczarni. Ty wićsz także, czyli nie go- 
tówbym się zdobyć na ofiary wszelkie, by przy- 
śpieszyć wysłuchanie mych modłów, to iest, by 
lud ten poznał i wielbił Syna Twego Jezusa Chry- 
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stusa. Nie zapomnę nigdy, o móy Boże, dnia te- 
go uroczystego, którego w tóy świątyni . po raz 
pićrwszy odprawiłem uroczyście ofiarę iako pa- 
stérz ludu tego, ani tóż słów tych, które kościół 
Tvwóyze wszech stron mi powtarzał: »Ja mu u- 
każe, iak wiele mu potrzeba dla imienia mego 
cierpieć.” Act. 0, 6. Nie odskoczyłem w tył od 
tego powołania, Lecz o móy Boże, za nic u sie- 
bie poczytuię ostatnie owe’ uciski;  pragnałbym 
owszem ponosić daleko cięższe, byle tylko wszyst= | 
kie owieczki moie poznały, kochały i wielbiły 
P. N. Jezusa Chrystusa. Błogosław ku temu za- 
miarowi, o Boże, tćy znakomitćy dziedzictwa Twe- 
go cząstce, która w tak wielkićy liczbie ciśnie się 
do tćy kazalnicy prawdy; błogosław 'stolicy téy 
niezmiernćy, któróy uczynion iestem pastórzem 3 
błogosław tym co Cię znaja; tym nadewszystką 
niechay się dostanie Twe błogosławieństwo, któ» 
rzy znieważaią Twego Chrystusa. Błogosław Fran- 
cyi, błogosław kościołowi Twemu, byśmy wszyscy 
u stóp: tronu Twego stanęli, obdarzeni łaskami, 
o które w téy chwili żebrzę nieskończonego mi- 
łosierdzia Twego.” . í 
Wszystkie te konferencye odbyły się przy wiel- 
kim słuchacza napływie. Obecnymi na poźniey- 
szych byli X. Arcy-Biskup i kilku Biskupów ob- 
cych. X. Dupanloup wystawił Chrystusa iako 
światłość , X. Petetot iako iedynego nauczyciela 
świata; X. James iako Pana i króla rzeczy wszyst- 
kich; X. Annat iako drogę i wzór świątobliwości 
przez Żywot swóy; X. Veissyćre iako: Zbawiciela ` 
i odkupiciela; X. Dassance iako zmartwychwsta- 
„nie i Żywot nasz; X. Thibault kanonik paryski 
iako Pana naywyższego, wiecznego prawodawcę 
* Świata przez ustanowienie kościoła. Redaktor ga- 
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zety: Dominicale wyiątki tylko z tych konferencyi 
porobił. Koniec mowy X, Veissyćre iest bardzo 
tkliwy ý PAŻER ką A 

“»Stałeś się więc za nas ofiara; o Panie nasz 
a krwią Twą odkupionym iest człowiek wszelki , 
iakiegobądź on iest kraiu, ięzyka, narodu! Trzy 
łata Twego Żywota pełne są samych dobrodzieystw, 
cudów, łask, które są oraz tylaż dowodami bo- 
skiego twego początku! Ale podobało Gi się wyż 
cishąć na 'sercach naszych inne ieszcze ostateczne 
przekonania o Twóy pótędze miłości, o świątości' 
Twéy boskićy. Chciałeś umrzóć za nas ochotnie, 
umrzćć w pogardzie i w bolach, śmiercią nay- 
sroższą, nayohydnieysza ; chciałeś umrzćć, by zba- 
wić świat, to.Ci się bydź zdało chwałą nayżna- 
komitszą, nayczystszą, godną Boga, — umarłeś więc, 
i nas zbawiłeś, Ten dowód bóstwa Twego świat 
poznał i wyznawać go niepoprzestanie aż do skoń- 
czenia świata, bo iest wyrytym w krwawych ry- 
sach na krzyżu, a krew ta. zatrzóć się nie da, 
Chwała Ci więc nieśmiertelna, cześć: Ci boska niech 
będzie Baranku, któryś się stał za nas ofiara; lecz 
oby na dniu tym (ww. piątek) przypominającym. 
nam wieczną pamięć Twćy ofiary, która świat 
zbawiła, nie zostało ani iedno serce zimnóm, nie 
zostało niewzruszonóm. W zgromadzeniu tóm li- 
cznóćm, przedśtawiaiącóm tyle kraiów, stanów, 
wieków, pomiędzy tylu duszami szlachetnemi i 
wspaniałomyślnemi, po większóy części tak. mło- 
docianemi, czyliż się iedna przynaymnićy nie 
znaydzie, któraby umiała ocenić, jak wielką opła- 
tą jesteśmy okupieni? Czyliż słowa Twe Chryste 
maia zostać w ustach kapłanów słowami tylko 
martwemi? Czyli krew Twoja nawet sama mą 
bydź bezskuteczna P. Ah! nie wićm, co za myśl 
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- nioiskandzić me setce. i trwoga przeraża! Żdaie 


się mi, iż 2 lwzyża Twego spływa krew Twoia 


na niektóte tylko dusze wybrane z tłumu tu sto- 
dącychi: © Panie| Ty ie ab wszystkie wzruszyć, 
Ty wszystkie. pociąg ku 'soł je! „Może One s tego 
tylko ieszcze ostatniego. promyka łaski Twćy wy- 
glądaią | Zbawicielu świat e cićy ie; 


szbawić |” > 


W ostatnićy konferencyi przedstawił X:, Thibaalt 


` | poczówm zakończył wezw do wszystkich obe< 


- enych; by:na czczych 
_bożności. nie, przestaiąc, de Sakramentów przystę- 
powali, grzóchów się swych wprzód wyspowia- 
dawszy. Wcałćy tóy mowie było wiele oycow- 
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„Nie wstydam się Ewanieki.” 


skiego i śmiałego, co przypomina. owe Pawła ś: 
| KARARONAO YTY. Paginii 


-8.8kladka na ujrżymanie malych Seminariów: 


- Dnia 20go Lutego 185Ż odbyło się w koście: 
le Missyi zagranicznych w Paryżu zgromadzenie 


pobożne ku wsparciu tak zwanych małych Semi- | 


ariów, X, Arcy -Biskup Paryski był i tu na cze- 
sa Mowę miał X. de Dreux- Brezé , brat Mar< 
grab. de B 

'wstąpił z prawdziwego powołania, poświęcił pićr- 


«, 


wszą. gorliy ości swórćy pracę dla tych ubogich 
jw; co chcą za nim do stanu wstąpić. 


młodzieńc 
duchowı € go. 4 4 tg TE » ` t 
i Text, wstęp, przedmiot, podział, mówa cała 


dowodem były. dobrego 
'lentux młodego ka eN 
nad text: »Źniwo iest wielkie, lecz mało iest 
pracowników?” Słuchaczy dobór wkrótce za* 


3%. 


` 


papanasi uczuciach po-- 


= 


obraz zwycięstw kościoła, maiącego trwać na wieki, 


ra Brezć Para Franeyi. Słusznie młody ten 
Moawytoliep urodzenia, który- do stanu tego 
z 


(o gustu, i prawdziwego tas i 
iei. Cóż lepićy dobranego - 


fo) wa 49 «a 
$pokóionyi”żostał, „Stropy KA Moza 
należy: dó owóy zdówiióy:: ynie  dobróy - 
dziei! szkoły; która, iak pewny: « dobry >. ra 
mówy: parowa się tego; by kazanie | 
było spisanóm; jak gdyby się: | de'czytać miało, a 
tak dobrze na pamięć umianóm; oby: słuchńcze sy: 
daili, że się ier beż przygółowania mówi: Iitóż 
nie słyszał Xiędza- Botilógne, któ: Rie *przyżtia, 00. 
on sam zat; iż śliczna den. 
działała, gdyby igzyk” take « 'twoa > 
_skliwie wypracowana nte 
wicznym brakiem Pak “Brezé mine e 
skonałe rzócz swoię. szystko w nim żapowiada, 
dż będzie mówił do rożumu, do serca. '/ Porasźe- 
nia, iesta były. nttyszczęśliwsze „pewne ustępy nay- 
pięknieysze, Żadne. wyrazy zaniedbane nie kaziły 
téy mowy, żadne uchybienia przeciw dobremu 
smakowi; zupełna ` wodnisc jpanowała pędy > 
myslą a słowami. 
Mowta uważał kapłaństw o iako światło, „jas 
. ko życie spółec o Todukiegó, 'zkąd. miał ła- 
twe pole | do uwag. naywyniośleyszych . 
Popiórał się dzieiami, maena, „natodową, któż 
„re mu psie EAn  niezbitych. 
względem t ta! APRAN “katolicki iest ` 
źródłem nau a, pia wymowy naydo- 
skonalszóy. Z twarzy! słuchaczów. widać było zas 
dowolńieńie i A względem tego, co twierdził 
kaznodzieja. Składki odpowiedziały oćzekiwaniu.,, 

4, Szezbgólnóy odwagi przykład w kapłanie 
przytacza Journal des Débats% d. 5. Kwietnia 1837: 

Pleban w St Merd-la Breuille miał w pew» 
nym parafianinie tak gwałtownego przeciwnika, że ` 
„go nie tylko obelżywemi słowy iawnie krzywdził, 
ale mu życie odebrać przegrażał się. Zrdżu ksiądź 


A i 46 = 


PIEPERS na EER obelgi i gą lócą gdy 
, ciągłe. owego p awiebos  grubiiaństwa > gorszyły 
pora wiał nareszcie myśleć. o środkach po- 
głemu, bez uciękanią się wszelaką 
| 6 pomoc dą władzy świeckióy, bez wezwania su- 
_powości prawa. Pewnóy przeto niedzieli, widząc 
przeciwnika stoią geego wiówiarzą, w gronie kil- 
kunastu ludzi, posz niemu, wyrzucał 
Be ask zł i pokrzyw dzeń swoich, i 
swą wymową: tyle sna P. ay hola: "że człowiek 
ów upadłszy - przed krucyfixem na kolana, prze- 
prosił kaplana, "za swe. obrazy iga Aang.: perati ' 
monia, zacji we MÓW ROMET sj z: 
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gis Ser CY ZA * RR. yeah 2 Eat e 1 PR A 
taj ojoj ‘Bouvieres de ła Mothe, po mężą 
osie urodzona: 13go” Kwietnia 4648 w Mons 
turgis, pochodziła z familii wielce tamże poważa- 


is k aer gt m, 


nóy. W fóm roku zaślubioną synowi Pana Guyon, - | 


który szlachectwo i fortunę całą winien był dav 
peres rnane > skutku - secen „Bry s Poło ara So. 
ałyc 


oma, ki poi 
1 ża) d r. 1680 (odci e yny ~ 

_Xiędza Arenthon Biskupa Genóweńskiego, kt 
tam w interessach dyece sh bawił, wrze 
słynący z cnót, poźnawszy bogohoyność i p 
do odu w owéy damie, wezwał ią, by Lady do 

|. dyecezyi iego udała z 'niektóremi nawróconenii 

| alatoliczkami, które w celu qawracania córek pros 
testanckich w Gezy (Gex) - utworzyć chciały du- 
chowne zgromadzenie. Tak nadzwyczayne poświę- 

. cenie się matki maiącóy drobne dzialki. zdawała 
się zapowiadać, iż się odda ‘calkiem życiu samotne- 
mu i dobrym uczynkom -w sioen lecz chara- 
kter żywy nie dał ićy —.. „używać na: ustró= 
niu Życia jeży gh P 
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R * -Przybywszy "do - Gex zastała tam Barnabitę 


w 


powoła} 'do działań 


X. Lacomhe, którego dziesięcioma < wprzód laty 
w Paryżu : była poznała, Od tego to czasu uwa” 


. bała ga iako przewodnika zesłanego sobie z wy- 


sokości: Zakonnik ów przez Biskupa: przełożonym 


ai zgromadzenia: nowego uczyniony, marzeniom nie- 


porządnóy wyobraźni zwykł się był oddawać, 
przezeń téż dama owa uroiła sobie, Że ią. Bóg 
i dc pnych w swym ko- 
ściele, Z r o ióy życia sposobu krewni bar- 
‘dzo iehajionejchh ponieważ zaniedbywała o0- 
bowiązki: nader<ważne matki; za to zostawiła ona 
krewnym opiekę nad dziećmi z dochodem 40.000 
liwrów, dla siebie nader: szczupłą: tylko sumkę: 
zostawuiąc. Lacombe utracił wkrótce Biskupa za- 
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` afanie i urzędowanie gS a 7. 
o awał. 
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bożności, iakićy się z P. Guyon Łó/Przes - 
niósł on się do Thonon w Sahaudyi, potóm. do. 
Wercelli, dokad na usilne “Biskupa tąmecznego , 


`- męża cnoiliwego zaproszenie i.P.. Guyon przyby= 
da. Rye wr ciła: do Paryża lat sześć: spędzi- 
podróż 


Wszy. na 1, konferencyach, nabożeństwach, 
kazaniach nawet. w wielu mieyscach przez siebie 


` edprąwionych, co ióy i nieprzyiaciół nie mało na- 


robiło, . i dostarczało złym ięzykom materyi do 


u Aa od tEK A i 
W tych to podróżach napisała była dwa dzie- 


o ta iér ólki i latwy sposób modlenia się, toż: 


Mistyczny, wykład pienia Salomonowego. Przy- 
„laciele' zaszkodzili ićy bardzo, kazawszy oba te 
dzieła r, 4685 wydrukować; okazały się w nich 
bowiem wyrązy, i maxymy niektóre niebeśpieczne, 
podlógaiące złym wykładom. Jądąc tedy do Paż 
ryža zastała iuż w tych mieyscach, „przez. które 

przeiężdzała, listy przeciwko sobie i przeciw Xię- 


i A 


dzu Lacombe. Haułag -drcy ie Biskup Paryski przed 
którym Panią Guyon i X, Łacombe o różne ob= 
winiano rzeczy, i któremu ićy naúķa do nauki 
Molinoza przez Innocentego. XI. potępionóy «pos ` 
dobna hydź. wydawała się, sądził, iż wżględem 
- osób takich zabeśpieczyć się mu wypada. Na proź- 
bę więc iego rozkazał Hról Xiędza Łamcobe w Ba- 


styli „osadzić, a gdy przy swych zasadąch wzglę- 


Mes 
am 


U 


mm hi m 
wh ua Renelon od młodości 2 mistycznex 
wi z gruntu obznaiomiony: pisarzami, uczuł się 
cór © zadaj bw ae A zasady szlachetne, po- 
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| proźbę P. Guyon miano naukęsióy:: PHN 
byczaie.. przez id dzić EPs ada którą nR 
Bossuet, X. Nailiega w Chalon i Sromon 


dynie zgłębić wiy 
znaczenie niektórych wyrazó! 
ganny sens mióć 1 mo h. Ciągia ia mówiła; 
iż nigdy nie chce miiać się z nauką kościoła; że * 
nadtóm 'szezórze boleie; iż dała powód do Pa. 
dzań siebie b względem wiar i 
poddać KE Pk. 
_ koniec o przyjęcie się do Wizytek EAEEREN 
stół, ża spokoyne i ciche prowadzić życie, (idąc 
a spowiednika,. ae ego ićy. nyiaran obie- 
amid. nakoniec do nikó nie pisywać,  Przystał 
Bossuet ma tę ićy km są poczóm | do won 
odiechała.  Hommissarze sporządzi dzić chcieli la - 
artykułów, - zawićraiących w sobie. nauke - kosciola 
_ względem prawéy poboż ści i miłości. Påna Bo- 
, ga, które miały służyć tak przy naukach akotóż 
w szukaniu doskonałości, a razem wsz im ad 
użyciom zaradzić, iakieby. mogły: wyniłmąć. z źle 
zxozumianych pism ascetycznych. - 

Konferencye te odbyły się na wsi se 
go zdrdwia X. Tronson. Chciano ie przytćm u~, 
kryć przed X. Arty- Biskupem - paryskim, którego 
' niechęci przeciw P. Guyon się obawiano, a któ- - 
ry prócz -tego ŁAPY bardzo. markolnym „© gdyby 


pismach nas 


© 


Biskupi obcy wyrok względem iakiegó przedmiotu 
religiinego w dyecezyi iego wydawać chcieli, Trwa- 
ły te konferencye obeszło sześć miesięcy, które 


Venelona, lubo do nich przypuszczonym nie był, ` 
, mocno obchodziły tak ze względu dawnéy. z kom= 


missarzami przyiaźni, iak przez przychylność. do 
P. Guyon, a nareszcie ze względu ò nienarusze- 
nie nauki o'czystéy Pana Boga miłości. -~ 

Paryski Arcy- Biskup dowiedziawszy się o 
tych konferencyach, skarzył się o to przed kró- 
lem, a nie czekając końca kommissyi, potępił t6go 
Października 1694 wydane pisma przez X. La- 
combe i P. Guyon. a EE A ESAN 

; a 
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Fenelon zostawszy Arcybiskupem podpistiie dri 
> tykuly w Issy. SAM 


Ludwik XIV sam Fenelonowi oznaymił o no- 
minacyi iego na Arcybiskupstwo w Iambrai d. 4 
Lutego 1605, na co mu ten, ż naygłębszóm usza- 
nowaniem odpowiedział: » Dostoieństwa, które mię 
tak drogiego pozbawia“ urzędu, nie mogę uzna- 
wać za łąskę.” Jiról na to: »Moią tćż iest wo- 
lą, byś WC Pan był oraz wnuków mych nauczy= 
cielem. Nowy Arcy-Biskup uczynił uwagę, iż te=) 
go nie dozwalaią ustawy kościelne. Król odpo- 
wiedział : » Itościoła ustawy obowiązują W C Pana 
tylko do dziewięciomiesięcznćy reżydencyi; trzy 
więc tylko miesięcy będziesz WC Pan dla wnu- 
ków moich poświęcał, a przez resztę roku bę- 
dziesz mógł z Kameraku nad ich edukacya nad- 
zór. prowadzić, dak gdybyś bawił w Wersailu.” 3 

Zad. Ji. A. 
c * 
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'| Mianowanego Arocy- Biskupa: do konfórencyi 
w Issy przypuszczono, chcąc go przeto skłonić do 
złagodzenia przesadnych zdań względem miłości 
doskonałćy. Właśnie co wygoiował był Bossuet 
w imieniu kommissyi 5% artykułów, Fenelon o- 
śwviadczył, iż ie krwią nawet własną podpisze. 
Tak więc cztćrech iuż kommissarzy zgodziło się 
= względem zasad i wyrazów, względem wykładu | 

myśli swych: o nauce P, Guyon, i podpisali 3% 

owe ńrtykuły 10go Marca 1095. - y 

© Uroczysta konsekracya Fedelona w obecno- 

ści wnuków Ludwika XIV. na czele całego Dwo- 

ru królewskiego odprawiła się dnia 10go Czerw- 
ca 1695 w Saint-Cyr. Bossuet Biskup Meldeń- 
ski był konsekratorem, Noailles Biskup w Chalon 
pićrwszym assystentem, drugim Biskup w Amiens, 

Kiążęta królewscy z serdeczną patrzyli radością 
"na nauczyciela wysoka dostoyność. Nikt nie prze- 

czuwał, ażeby po tym dniu, na którym łaska 

Dworu i cnoty tryumf tak wspaniale zaiaśniały, ` 

miało tuż nastąpić dla Fenelona długie pasmo 

niełaski i umariwień. 5 l EJO 


Sz, 1 


yk j ; 
“Bossuet wydaie dobre. świadectwo Pani Guyon. 


‘Zaraz po Fenelona konsekracyi przybył Bos- 
suet do, Meaux, by ukończyć sprawę P. Guyon, 
od sześciu miesięcy w tamieyszym Wizytek: kła- 
sztorze zostuiącóy, Zakonnice nie mogły się ićy ` 
dosyć nachwalić. Zachowała się ona przez cały ` 
ten czas wedlug Bossueta przepisów 1 danega 
słowa. Bossuet więc nie wachał się bynayninićy 
wydać ićy iak naylepsze świadectwo. Ale tćź i | 


— dh — ` 
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P, Guyon na piśmie dała oświadczenie, iż się zu- 
pełnie poddaie co do; dzieł swych pod cenzurę, 


46go Kwietnia 1605 wydaną, przez którą dzieło ` 


także X. Lacombe było odrzucone, tóż względem 
przyięcia 34 artykułów <w Issy, ułożonych. Bos- 
suet kazał ićóy ièszcze_ napisać ;, oświadczenie, iż 
nigdy zamiaru nie miala. twićrdzenia czegobądź, 
coby się katalickićy . sprzeciwiało wierze; iż się 


zawsze tćy wiary. trzymała, 1 za łaską : Boga «do 


śmierci się ićy trzymać będzie; iż. o tych pigdy 
nie myślała błędach, iakie w ićy potępiono dzie- 
łach ; iż zawsze w prawdzie katolickini pisać chcia- 
ła sensie, i nigdy sobie tego nie wystawiała, że 
ićy wyrazy. w innóm wzięte bydź mogą rozu- 
mieniu. * BORKA R KRASOWE 
Trzeba tu pamiętać,» iż% poźnićy. Fenelon do 
tego się odwołał ;gświadezenia, cheąc: okazać , iż 
na pewnóy i beśpiecznćóy. zasadzie: usprawiedli- 
wiał Panią Guyon względem sićy 'zamiarów, któ- 
rą sam Bossuet słowa i.wyraży do ićy oświad- 
czenia podyktowawszy usprawiedliwił. EB 
Guyon opuściła Meaux. 9go. Lipca 1605, lecz 
tale skrycie, iż to Bossueta; słusznie „urazić. mu- 
siało. Pozwolił on ióy Klasztor opuścić, ieżeliby 
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tego chęiała, lecz żądał «po nićy, by w-Paryżu , 


nie bawiwszy; żadnych: ma Dworze nie odwie- 
„dziwszy osób, wprostdo kąpiel wBourbon „się u- 
dała. Starała się ona Bossueta w błąd wprowa- 
dzić względem swego pobytu” i przyczyny: taie- 
mniczego odiazdu, mówiąc, że bawi nie' wi Pary- 
żu ale na: wsi, zkad się wybićra do kapiel, a 
‘przecież w. Paryżu bawiła. Prócz tego roztuciła 
kopiie świadectwa wydanego ićy przez Bosgueta; 
„a przyjaciele ićy starali się ztąd okazać, u ićy 
nauką, iest dobrą. Widać więc ztąd:chęć iéy cby- 
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trego podeyścia Bossueta. uczciwości, brak woli 
stosowania się da tego co przyrzekła- — Fenelon 
znowu, mąż sumienia delikatnego, sądził, iż mu 
nie należy P. Guyon potępiać, owszem sądził się 
bydź obowiązanym stanąć, w ićy obronie, lub 
przynaymnićy okazać światu, iż zdania tów'damy, 
któróy znał umysł poboźny, która nawet posiada 
ła osobliwszy dar prowadzenia dusz Boga kocha. 
iących drogą ehrześciańskićy. doskonałości, "mogą - 
mieć rozumienie korzystne. 5 


i ; IQ: ae a 
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P. Guyon powtórnie uwięziona. 
i 


Po konsekracyi powtórna! Fenelon. do Cam- 
brai przedsięwziął podróż w Grudniu 4695. W kil- 
ka dni wydarzył się ów smutny wypadek, -który 
tyle iego zatruł spokoyność. “Bossuet obstawał Ży- 
wo, by się względem osoby P. Guyon zabeśpie= 
czono. SŚledzono ią długo nadaremnie, schwyta= 
no nareszcie w małym domku na przedmieściu 
$. Antoniego w Paryżu, i zaprowadzono do -zam- 
ku Vincennes. W krótce. po swym do Cambrai 
przybycia dowiedział się: Fenelon o uwięzieniu 
P. Guyon, które mu żadnćy nie zastawiało wat- 
pliwości, iak potężnych ona mieć musi nioprzy- 
iaciół. » ! aaa 
„,  Podpisawszy P. Guyon drugie oświadczenie , 
iż usłucha tego co paryzki Arey - Biskup wzglę- 
dem nićy uchwali, została w Październiku. 4696. 
do Vaugirard przeniesioną, gdzie prawie tal ścis- 
le iak w Vincennes była strzeżoną. Nikogo nie 
mogła odwiedzać, Zadnych pisywać listów, za spo- 
wiednika dano ićy Proboszcza u ś. S$ulpicyusza. 
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` Fenelon wzbrania: się approbować książki *Bos- 
Roś suela o modlitwie. 


Dawnićy oswiadczyt?fsię był przed Fenelo- 
nem Bossuet, iż pracuie nad dziełćóm: O kondy- 
cyach modlitwy, i to mu do roztrząsania prześle. 
Zà powrotem do; Paryża umyślił odmówić dziełu 
temu  swćy adprobaty, choć dobrze 0 tóćm wie-, 
dział, iż ie paryski Arcy - Biskup i Biskup 'w'Char- 
tres ze swćy zaapprobąwali strony. Uczynił to 
dla tego, iż z ducha i z dążności dziełka poznał, 
że tylko dła tego iego approbaty Żądano, by po- 
tem' można na nim wymódz formalne zrzeczenie 
się pewnych zasad. Lubo tedy przewidywał na- 
-leżycie, iż przez to narazi "się Bossuetowi i roz- 
pocznie walke” z mężem tylu talentów i sławy, 
z mężem tyle poważanym ; wszelako chcac swą 
„zabeśpieczyć spokoyność i honor, sądził zrazu, iż 
dla usunięcia wszełkiego podeźrzenia tak wzglę- 
dem czystości swóy nauki, iak względem  rzetel- 
ności: swych zamiarów, należy mu w obszćrniey- 
szym wyldadzie artykułów 54 w Issy ułożonych 
dać obiaśnienie zdania swego o miłości i modlit- 
wie, które oddał do rak X. Noailles Arcy - Biskupa , 
paryskiego, niegdyś Biskupa w Orleans, i X. Tron- 
son, którzy owe artykuły na konferencyach w Ts- 
sy byli podpisali, aby ie przeźrzeli i zaapprobo- 
wali. Mężowie ci uznali w tóm obiaśnieniu du- 
cha i zasady owych 54 artykułów, i wydali dlań 
approbacyę. Lecz przewiduiąc Fenelon, iż Bossuet 
odmówioną sobie przez Fenelona approbatę ob- 
woła za dowód związła Fenelona z P. Guyon, od- 
czytał 2go Sierpnia 1696 w Issy w obecności Xią- 


Żąt de Beauvilliers i Chevreuse, Arcy - Biskupa Pa- 
ryskiego, Biskupa Itarnuteńskiego i X. Tronsona 
rozprawę swą o powodach, dla. których odmówią 
dziełu Bossueta approbatę. Do tćy to rosprawy 
odwoływał się potóm Bossuet w-relacyi swćy 0 
kwietyzmie, chcąc przete Fenelona za iakiego u- 
częstnika obłąkań Pani Guyon obwołać, 4)becni 
„głaehacze pochwalili rzetelność Fenelona pobudek, 
poczóm tenże Bossuetowi nieapprobowany.. ręko+ 
pism iego. przez Xięcia Chevreuse, list- swóy, doń 
dołączywszy, odesłał. e ETE TERES 


» 
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| Fenelona Wykład zasad o świątobliwości. , 

< | Fenelon chciał zdanie swe względem. nauki 
0; pobożności i miłości: Pana Boga osobnóm uspra- 
wiedliwić. pismem, które miał pod sąd Arcy- Bi- 
skapa paryskiego -i innych świetleyszych i nay- 
godnieyszych poddać kapłanów, Przesłał on Arey- 
Biskapowi paryskiemu rękopism dzieła: Wykład 
macym ludzi świętych względem drogi wewnę- 
irznćj. Z początku było: to dzieło daleko obszćr- 
nieysze, mieszczące w sobie naygłównieysze dor 


|. wody”z tradycyi; lecz paryski Arcy-Biskup za 


_abyt rozciagłe ie uznał, skrócił ie przeto Fene- 
lon; i sam do ‘Arey - Biskupa przyniósł, który ie 
w raz, z Fenelonen i z swym Officiałem powtór- 
mie przeczytał. Feńelon zostawił ie nawet u Arcy- 
Biskupa, prosząc ‘go, ażeby .wymazał, odmienił 
lub dodał, cóby się, mu tylko potrzebnóm bydź 
„zdało. Arey - Biskup uznał dzieło za dobre ii po- 
-żyteezńe, lubo przez wzgląd dla Bossueta, Mtóre= 
go dzieła iuż był na piśmie zatwierdził, pisemućy 


> i 


ze 
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nie-dał mu sppróbacyi. Fenelon: więcćy ieszcze 
uczynił. Arcy - Biskup zadał, by ta dzieło które- 
mu 2 professoró yy teologii oddał do przeźrzenia. 
Fenelon przystał na X. Pirota, doktora Sorbony, 
głębokićy nauki męża, examinatora dzieł teolo- 
gicznych, który nadto pracował był z przeszłym 
Arcey - Biskupem X. Hurlay nad cenzurą P, Guy- 
an, nie sprzyjał ani ićy osobie, ani ićy nauce, 
dawnym był-przyiacielem Bossueta, i teraz wła- 
śnie trudnił się przeźrzeniem dzieła, które: miał 
tenże wydać. Zamknawszy się Fenelon z Pirotem, 
na. trzech posiedzeniach po cztóry lub pięć go- 
dzin: trwaiących roztrząsał krótkie owe dziełko o 
maxymach ludzi świętych. Pirot przetrząsał nay- 


mnieysze drobnostki, Fenelon przystawał na wszel- 


ka odmianę. Pirot oświadczył, iż dziełko to pra- 
wdziwym iest skarbem. «X Tronson uznał ie 
z. Arcy - Biskupem za. dobre i pożyteczne, Po tylu 
ostrożnościach i odmianach sądził: Fenelon, iż iest 
przeciw wszelkićy naganie beśpiecznym ; odieżdza- 
iąc więc do Itambrai polócił druk dzieła Xięciu 
Chóćvreuse. Wyszłó-więc r. 1697 w Styczniu pod 
_ napisem : Wykład maxym ludzi świętych o życiu 
wewnętrznóm, wprzód ieszcze przed dziełem Bos- 
sueta 0 kondycyach modlitwy, czyli o stanie mo- 
dlących się. Zdanie publiczności zaraz się owóy 
książce. okazało bydź przeciwnćm, i to tak żywo, 
iż to Fenelona nader zadziwiło. Pociecha iedyna 
było dlań przekonanie, iż ma czyste zamiary, i 
iż niczego nie zaniedbał przed wydanien swćy 
pracys Sk R skoż 3 
Ludwik XIV w tenczas pićrwszy raz dowie- 


dział się o tóm, iż pierwsi Biskupi iego Państwa . 


od trzech lat dzielili się co: do zdań w materyi 
_ pobożności, a razem o wrażeniu, jakie książka Ma- 
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xym na Duchowieństwie uczyniła: Niechęć iego 
ku Fenelonowi wzrosła ieszezć, gdy szacowany 
przezeń Bossuet stanawszy przed nim, błagał go 
o przebaczenie, że go nie wcześnićy o fanaty=* 
zmie swego kollegi. uwiadomił. Król nie miał 
wprawdzie żadnego obowiązku wchodzenia w teo- 
logiczne sprzeczki ; lecz kochaiąc bardzo roligia ; 
nienawidząc wznowień  niebeśpiecznych , musiał 


_struchleć, gdy Bossuet, Biskup. tak podeszły, tyle”, 


poważany, gdy pićrwsza kościoła francuskiego wy 
rocznia, przed nim stanawszy, powinnością stanu 
swego świętego przyciśniony wystąpił przeciw fa- 
natyzmowi męża, którego dotąd naywięcćóy sza-* 
cować się zdawał, który kierował edukacya kró- 
lewskich wnuków. Właśnie co wrócił był do*Pa-. 


ryża Fenelon, przekonał się naocznie, diak wiel- 


kiém złe było, ile iemu i przyiaciołom iego u= 
martwień stałb się przyczyna. © ©5008 0 


igith 


Pałac Fenelona pali się. 
Nieszczęście innego rodzaiu przyłączyło się 

do burzy, iaka się zewsząd na Feleona zanosiła, 
która z każdym dniem groźnieyszą się stawała. 
Pożar w kilku godzinach zniszczył pałac iego ` 
w Cambrai wraz ze wszystkiemi sprzętami i bi- 


, bliotekę i rękopisma. Wiadomość o tém przyiął 


z męstwem, przyzwoitą. powolnościa i.z zwyczay- 
ną ducha spokoynościa. Xiądz Laugeron chciał 
mu piórwszy o tém- nieszczęściu donieść. Widząc 
go spokóynie z przyiaciołami rozmawiającego, są- 
dził, iż ieszcze 0 nieszczęściu tóm nic nie wić, i 
myślił, iakby mu <o tem delikatnie powiedzieć, = 


r 
- 


b 


Tymczasem rzekł doń Fenelon: Wićm o têm dos - 

brze, móy kochany! lecz lepićy daleko, iż ogień 

- dom móy zniszczył, iak chatę iakiego wieśnialia 

ubogiego. Po czem z równą spokoynością prowa- 

„dził dalszą rozmowę, która mu był X. Laugeron 

przerwał. Ale przyjaciele iego, przyiaciele reli- 

gii i literatury opłakiwałi stratę tylu ważnych rę- 

kopismów , które służyły zą materyały przy edu- 

|. kacyi Xiążęcia Burgundyi , lub tóż były owoca- 
` mi prac przedsięwziętych w  naypięknieyszych ży- 

. ©cla iego Jutacha oi ws” AE E A PE AE 

< W miesiąc prawie po wyiściu maxyim ludzi 

Ei świętych. wyszła Bossueta Nauka o modlitwie. Pra- 

1 gował był nad nią Bossuet przez 18 miesięcy z nay- ` 
większą wytrwałością. Złożył w nićy dówody hy: 

_ X strego ieniuszu, rozumu głębokiego, obszóćrnych. ` 
umieiętności, W tóm dziele rozebrane są także 

-~ pisma P. Guyon, wyięte są z pich liczne ułam= 
5, ki, z których się okazują śmieszności i niedorze- 
* . €zności lub niebeśpieczne i potępienia godne 'za= 
| „sady ićy nauki, lecz strzógł się oraz iak naymo= 
RE Bossuet- rżucić cień nawet podeźrzenia 

względem jćy. zamiarów lub obyczayności. 
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u Fenelon. pod sąd Papićża dzielo sioe oddaie. Od: 
© 4 dalonym zoslaie ode Dworu. 


| Ü początku zdawał się Bossuet tego tylko żą- 
dać, by Fenelon w dziele o maxymach świętych _ 
poprawił lub wyjaśnił to tylko, co niepewnóm. 
lub. niezrozumiałóm się bydź wydałało, W tym 
"zamiarze ,przyrzekł Fenelonowi , nayzaufańszemu 
swemu przyiacielowi, uwag. syych skrycie udzie* 
Ą LESZ. Il. » 


> 


$ 


|= 58 =. *. 
lić. Lecz skoro zdanie pićrwszych mężów ba pū- 
„bliczności całóy po swoićy miał stronie, iuż się 
z tém nie tail, iż Žada od Fenelona bezwarun=" 
„kowego odwołania. Gdy więc Fenelon na uwagi 
+- ówe przez trzy miesiące nadaremnie czekał, od= 
dał dzieło podrsad Papićża. Nie przedsięwziął WSZE, 
"+ Jako tego kroku bez zeżwolenia króla, owszóm 
`> kopią proźby swćy do Papićża przesłać się nra- 
dącćy , królowi przedłożył. Chciał on sam iechać 
do Rzylna, bronić św y lsiążki, „zaręczaiąc, iż 
z'nikim tylko z oycem ś. i ż examinatorami mó- 
wić nie będzie, iż do żadnóy innćy wdawać -się - 
„mie będzie sprawy, i podał % to do króla proźbę; 
lecz to Sierpnia 1697, 7go dnia po tćy počaniw 
‘odebrat Fenelon od Ludwika XIV. na piśmie zas 
kaz- iechania do Rzymu, z roąkazein udania się 
do dyecezyi , zkad mu król oddalać się“ zabrania, 
<żostawiaiąc mu węlność pisma ku obronie swey 
do Rzymu posyłać. Sześcioma dniami przed, wy= 
- iazdćm, Fenelona pisał król 26. Lipca do Innocen- 
‘tego XII, własnoręcznie. W liście tym zowie książ=- 
„ „ kę Arcybiskupa HKameraceńskiego złą i nader nebe- 
~ .śpieczną, przez Biskupów i Doktorów potępiońa: 
Przydaie i to, iż wyrok ś. Stolicy całą swą kró- 
*  lewskąa popićrać będzie powagą. j s 45t 
` Xiaże Burgundyj Z © wygnaniu nà- 
„ Aczyciela swego, króla dziada swego, do nóg mu, 
- upadłszy, blagał za Fenelonem, cnotliwy swóy my- 
_ślenia sposób, iakiego go teñ nauczył, za rękoy- 
mię zdrowych nauczyciela wego maxym” stawia 
iąc. Ten szlachelny, prósty © wspaniałomyśłny 
czyn wnuka poruszył mocno Ludwika: XIV ; lecz. 
kóchaiąc "prawdę i sprawiedliwość nad wszystko , 
odpowiedział mu: »Synu móy! nie odemnie ze- 
leży rzecz tę uważać ża rzecz dobroczynności: 


; 
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Idzie tu o czystość wiary, a na tém pewnie zna się 


ićpićy, Biskup Meldeński, niżeli ia lub ty.” UDięs 


ty wszelako łzami młodego xiążęcia zostawił 
Fenelonowi nadal tytuł nauczyciela swych Xią- 
JAMG3). s 3 a AE 
-> Wszyscy przyiaciele pozostali Fenelonowi wier- 
nemi, nie zważając na niełaskę, w którą był po- 
„padł, Nieszczęśliwa i wygnaną cnotę bronili od- 
„ważni przyjaciele u EINA tronu. Xiąże Beay- 
„illiers i inni przyiaciele mimo tak trudnych Q- 
„koliczności. ady się Fenelonowi nie przeniewie- 
Ryl D za śred 

- Nie mbgąc do Rzymu sam iechać, starać się 


- „musiał o męża, coby w Rzymie osobę iego chciał - 
„i potrafił zastapić należycie, coby znał z gruntu 


p teologia , dokładna posiadał. o wszystkich setach 
wiadomość, 'w wysokim nareszcie stopniu cnotę 


i pobożność łączył rostropnie z zręcznościai prze-- 


"zornością, Znalazł to wszystko w X. Chanterak, 
krewnym i przyjacielu swoim zaufałym, który po 
okazaniu Dworu niełaski tém serdecznićy się był 
do Fenelona przywiązał. Bossuet sam zowie mę- 
żą Be pochodzącego z rodu znakomitego w Pe- 
„rigord , rozsądnym, spokoynym, i cnotliwym. Hor- 
respondencya Chanteraka z Feneęlonem może bydź 


„uważaną iako wzór umiarkowania, Inne wcale daie 


ś wyob i żenia korrespohdencya synowca Bossuetą, któ- 
` "ry podjówyczas dla sprawy tćy w Rzymie bawił. Dosyć 
„iest listów iego kilka przeczytać, by poznać, iż iego, 
niehawiść ,- popędliwość , HEAT iadowite , 
przyczyniły się do coraz większego roziątrzenia 


Bossueta przeciw Fenelonówi. ` 
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diipi laki" ud de R 
© Papićż każe sprawę sądzić, 


Bossuet sądził , iż nauka Fenelona' w Rzymie 
bez żadnóy odwłoki zostanie odrzuconą, a spór 
cały w krótkim się czasie ukończy; lecz kościół 
Rzymski nie zwykł nigdy z wyroókami w rzeczach 
wiary się dotyczących bydź prędkim, przy tóm szło 
tuo: spór pomiędzy dwoma wielkimi Biskupami, któ- 
rych sława, nauka i cnoty na równy zasługiwa- 
ły szacynek. Zarzucano nieraz: Papićżom, iakoby : 
lubili podciągać pod siebie rozstrzygnienie wszel- 
` kiéh sporów w rzeczach religii, zaraz-w pićrwszćy ` 
instancyi ; z tém wszystkićm Innocenty XIL, szczć- 
rze -pragnał, by spór ten nieszczęsny we Francyi 
w sposób łagodny mógł bydź załatwionym. dby> 
czenie ta razy kilka przez Nuncyusza królowi 
przedstawiał ,'i tylko na usilne Ludwika XIV. żą- 
dania wziąść się mnsiał do sądzenia tóy sprawy 
według oznaczónćy prawem formy. Mianował więc. 
` nayprzód dziesięciu konzultorów, którzy otrzymą= 
"l władzę wotowania w téy mierze w obecności 
Kardynałów kongregacyi świętego Officyum. Fe- 
_nelon stosownie do życzeń Hardynałów. i exami- 
natorów , pie chcących przestać na rękopismach ` 
nayczęścićy: niewyraźnie, czasem błędnie spisanych, . 
musiał się wziąść, wraz z drugą stróną , do dru- 
kowania «pism swoich, co zapał: dysputuią> 
cych coraz bardzióy musiało zapalić. Pisma 
powszechne sprawiłyby* były , zgorszenie, gdyby 
wysókie Bossueta i Fenelona cnoty “publiczności 
w należytych uszanowania nie utrzymały obrębach, 
Fenelon rozkazał dzieło o maxymach świętych na- 
łacińskie przełożone wydrukować, na które Bos» 
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suct w utarczki uczone tak bardzo wprawny 
co paz licznićyszemi odpowiadał pismami; co na-* 
- reszcie samemu przykrzyło się Rzymowi. Ale le- ; 
dwie które z dzieł iego ną widok wyszło, natych= 
„miast Fenelon wydawał mocne i uczone naobro* 
"mę swa przeciw Bossuetowi rosprawy. Uważyć tu ` 
wszelako wypada; iż, lubo Fenelon maxymy owe 
z czystego pobeżności natchnienia złożył , mogli 
“wszelako ińni, przeciw: żamiarowi iego' przerae 
dzać w ich wykładzie, lub ich nadużywać. To 
- nawet, iż nauka iego po części się zgadza z nau- 
ką 'ś.' Franciszka Salezego, ś. Teressy i innych'pi- 
śarzy ęzci wielłićy , było słuszna przyczyną, by 
"szukać zapobićdz zgubnym nadużyciom «przez lu- 
dzi złych i zepsutych autorów- i maxym ich tak 
` niewinnych. Świćży Molinoza przykład okazał, iak 
` łatwo” występek `i gbrodnia chce mówić ięzykiem 
cnoty, iak się do zdań; pisarzy nayszanowniey- 
szych i nayświątóbliwszych odwoływać lubi i pła- ` 
, Szezykiem ich okrywać. Trzeba się było lękać, by 
Judzie występni niektórzy chcąc proste i Aatwo: 
wierne dusze zaślepić i omamić, nie powoływa- 
di się do nauki cnotliwego, pobożnego, tyle: po- 
ważanego Fenelona. Wspomnieni pisarze ś. mogli 
w wiekach owych: prostoty, kiedy ieszcze wykła- 
dów błędnych i fałszywych nie było, używać nie 
iednego sposobu mówienia; lecz Bossuet Żył. we- 
poće, w którćy kościół smutnego nabył z Moli- . 
noża doświadczenia. Niedziw tedy, iż «w gorliwo- 
ści o dusz zbawienie z oała teologiczną surowością 
naciórał Bossttet na Rzym 0' wytknięcie, surowe 
(1 ścisłe granie, "w których: pobożność, prawdziwa 
zostawać. powinna, teżeli się/nie chce 'óbłakać na : 
zgubnyeh bezdrożach, lub' mówić: czczemi 'uroio- . 
Memi igrąszkami. “Te Bossueta gorliwość „zapaliły. 
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siłnićy jeszcze pisma Fenelona, iego osobliwie owy- 


_ mowy pełna apologia, toż Rzymu powolne * po- 


stępowanie , nieustanne nareszcie zdania publicz- 
nego: gminy: iiS EA bt gs: Ż ldr Ra 
(Gdy tak oczy Francyi całóy na owę zacięta 
walke pomiędzy dwoma swemi nayświatleyszemi Bi% 
skupami, były zwrócone, gdy zwycięstwo tyle by. 
ło niepewnóm dla oboićy strony, Rzym z nay- 
chwałebnieyszą rostropnościa i bezstronnością po- 
stępował w należytćm tćy sprawy. rozbićraniu. 
Stolica rzymska rozbićraiąc. dzieła i naukę Fene- 


$ 


_ dona, dak nayuroczyścićy chciała dla dwóch. tak 


wielkich Biskupów,- iakim byli' Bossuet i Fenelon, 
toż dla Imdwika: XIV. tyle się.tą sprawą zaymu=, 
muiącego , wysoki okazać szacunek, Rok cały u- 
płynął na samóm roztrząsaniu dzięła Fenelona A, 


` licznych pism z obu. stron wydanych. Sześćdzie- 


- 


siat cztóry posiedzeń, każde po sześć lub siedm 
godzin odprawili examinatorowie, rozbićraiąc dzie- 
ło © Maxymach Świętych, Dwanaście pićrwszych 
posiedzeń odbyli sami tylko examinatorowie. Gdy 
pomiędzy niemi Żywa i mocna okazała się óp-- 


'pozycya , przydał Papićż. dwóch. kardynałów dla 


prowadzenia prezydyum na kongregacyach odpra- 
wiać. się; dalóy maiących, Z dzieła Fenelona wy- 


-ięto trzydzieści i siedg. propozycyi, które zdawa- 


ły się zasługiwać na. szezególnieyszą uwagę kon- 
zultorów. Roztrząsanie tych 37. propozycyi zabra- 
Jo: 64, posiedzeń ,'od 12, Październ. 1097. do 25. 


Września: 4608. Zapewne przedmioty kontrower- 


- „awienia w innóm 'to wystawia 


yi. wydawały się bydź nader ciemnemi i delika- 
tnemi,, albo tóż ppoiażośkdwce dalsze śwe ob- 
świetle, co w na- 
uce iego zdawało się bydź dwuznacznóm, lub zbyt 
śmiałóm ; ponieważ z; dziesięciu examinatorów 


- 
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, Sprawą ta pfzez rok cały zaiętych , pięciu cstałe* 


za tém obstawało dziełem, zdanie swe po więk- 
széy części na Obiaśnieniach autora opićraiąc. 


$. 24; 


: y shi è ; à © dy: 
PR Polwarze na Panią Guyon: ' 


| | Gdy rzeczy tak szły zwolna „umyślili nagle 
Fenelona nieprzyiaciele dawnićysze P. Guyon z X: 


* Licombe przetrząść związki ; z którychby się: ze- 


psutość ióy nauki i obyczaiów okazały; a tów sa- 
mem Fenelona nauka w złym stanęła świetle. 
Xiądz Lacombe siedział od lat dziesięć” w Louri. 


des uwięziony; W pismach iego widać : wyobraż- 


MI 


nią naydziwaczńieyszą, exaltacye i marzenia. Dłu- 
gie owo więzienie głowę tę z natury słaby zu- 


pełnie pópsułó. Napisał on list do' Biskupa w Tar: 
` bes, w którym dò haniebnyeh zdrożności zdaie -- 


się przyznawać. "List ów zdawał: się bydź do> 
wodem o uczęstnictwie P. Guyon co do tych 


ę nieprawości. Sprowadzono więc X. Lacgnibevdo 
"Vincennes, kazano mu do Piè Guyon napisać 


występków i do Żałowania za nie. Arcybiskup paź 


- nyski i Proboszcz od*4. Sdlpieyusza poiechali wli- 


stem tym 'do Vaugirard, gdzie P: Gayon jeszcze 


- uwięziona była. Zaklińałi ią ma Wszystko ; co' iest 


świętego , by słuchaiąc głosu prawdy do: wykro- 


- czeń swych się przyznała, przez coby łatwićy prze- 


baczenie otrzyntała. Pani Guyon; zdziwiła się mo> 
cno list taki otrzymawszy, domyśliła się: w omok 
ment wszystkiego i wyrzekła: Xiądz Lacombe râ- 
znim stracić: musiał | Arcybiskup wziął spokoyność 


- Owẹ za upór kobiócy, i postarał się'o to, aż ią 


ź 
aż 


> 


4 


~ list upominaiący ią do wyznania © obopólnych _ 


aia OU, 


dla łatwieyszćy inkwizycyi i konfrontacyi w Bas . 
stylli osadzono. Tymczasem posłano jak nayśgiesz= , 
nićy. do-Rzymu listy owe X. Tacomhe do Bisku- 
pa w Tarbes i do P. Guyon, rozumiejąc iż te na 
Papićża i Mardynałach naymocnieysze zrobią wra- 
żenie, a examinatorów Fenełonowi przychylnych 
na przeciwną przeciągną stronę. Lecz ta cała in- 
tryga spełzła na niczem. Wkrótce się przekonano, - 
iż X. Lacombe dostał. pomięszania, że go iako 
waryata do Charenton zaprowadzono, gdzie w row .. 
ku następnym w szaleństwie życie skończył. 

$. 45. Ł 


-i „Bossuela-relacya o Kwiietyzmie. >- 
+ Kal ML (SĘ kóz. dał FEN OE ża à : 
=} Chege Fenelonowi cios ostatni zadać - spisał 
Rossuet rolacyg lab zdanie sprawy. względem | 
- liwiietyzmu. Pismo to zostanie: zawsze smutnym 
sporu tego JA DSACIADRA miała za pode 
stawę udzielone dawnićy „przez P. Guyon RBoóssue» 
towi rękopisma; toż listy, które Fenelon w nay- 
tkliwszych i naygłębszego : uszanowania pełnych 
wyrazach pisał był w owych do Bossiieta czasach, 
kiedy go iako oyca, nauczyciela i owiana Ne 
- ważał, lub. jako zwićrzchnika w hirarchicznym 
względzie. Dzieła to pełne iest mistrzowskićy sztu- 
ki, pełno ma przyiemności mimo. swego przed- 
miotu suchego i poważnego; zaostrza mocno cie- . 
kawość ; dziwactwa, uroienia, śmieszności P, Guy* 
on wystawiając w sposób delikatny, a razem po- 
ważnie zabawny. Nakoniec w wyrazach szlaclet- 
dych ; dobitnych opłakuje Bossuet Fenelona wiel- 
|. kie zaślepienie. Całe to Hzieło nie obszórne w so< 
bie, ale nader ważne co do rzęczy i treści, w każdyme 
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| względzie ca do stylu i zwiężłości iest tak mi- 
strzowskie, Że w tym rodzaiu trudnoby znaleść 
coś podobnego. Bezprzykładne tóż było wrażenie 
i zadziwienie , jakie zdziałało zaraz po ziawieniu 
swóm na wszystkich. H 


i e ; $. 26." 
Fenelon odpowiada na tę relacyrą. 


'Dopićro 8go. Lipca dowiedział się był Fene- 
lon o'tey relacyi, a iuż 30go sićrpnia wysłał do 
Rzymu drukowana Odpowićdź na relacyą Bossue- 
ta o kwietyzmie. W przeciągu pięciu” tygodni, 
podczas. których nadto przeciwnicy iego cztóry 
ważne pisma przeciw niemu byli wydali, w cza- 
sie kiedy serce iego tyle cićrpiało z oddalenia od 
urzędów i ze dworu przyiaciółiego Xięży Beau- 
mont i Langeron, i z niebespieczeństwa podobne- 
goż oddalenia Xięcia Beauvilliers, zdołał ieszcze 
Fenelon wypracować mistrzowską odpowiedz peł- 
ną mocy i wymowy. Wszystkie znakomitsze 0so= 
by w Rzymie, Paryżu ba w Europie całćy nay- 
większóm zdięte zostały podziwieniem, gdy po 
obwiniehiu tak śpiesznie uaprawiedliwienie nasta- 
„piło. Niewiedziano, czemu ‘się bardzićy w tóyod- - 
powiedzi dziwić, czy iasności w przedstawieniu 
czynów; czy porządkowi naturalnemu i ścisłemu . 
w tych połączeniu; czy zwycięzkim dowodom każ- 
de obwinienie obalaiącym, czy piękności, prosto- 
cie, szlachetności stylu; czy owćy nadzwyczay- 
nćy sztuce, z iaką Fenelon bez pokazania się sła: 
bym albo té? boiaźliwym , Arcybiskupa Paryskie- 
80, Biskupa Iarmuteńskiego samego nawet króla “ 
tak żręcznie bez naymnieyszego ich dotknięcia o- 


Zesz. Il. 
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minąć potrafił, że całą siłę, pociski wszelkie wys 


warł iedynie na Bossueta, który mu tak okrutną ` 


zadał ranę; czy: tóćż podziwiać szlachetny Ów gnióćw 
duszy cnotliwćy, lepićy się daiący uczuć, niżeli 
poiąć i okróślić, gniów, co będąc zawsze panem 
siebie,godność charakteru wysokiego szanuie na- 
wet w nieprzyiacielu, w przeciwniku swoim. Ta- 
ki iest słaby tylko rys, obraz niedokładny podzi- 
wienia godnego Fenelona dzieła. | 

Ledwie można poiąć, iak wielkie zmiany zdziaa 
łała owa Fenelona Odpowićdź we wszystkich. Bos- 
suet przez swoją relacyę oburzył był wielu prze- 
ciw Fenelonowi; tem większe więc teraz było za- 
dziwienie; iż z taką łatwością- odpowidź owa 
wszystkie rozpędziła chmary iasno wszystkie przed- 
stawiwszy czyny, cnotę iego w: nayiaśnieyszćm 
okazała świetle. Odpowiedź ta to samo w Rzymie 
co i w Paryżu zdziałała, Gdy. ią X. Chanterac 
Papićżowi oddawał, przyiął go ten zwłaszcza, 
Że iąiuż był pićrwćy czytał, z większa daleko przy- 
chylnością i E niżeli piérwéy. Tegoż 
samego doświadczył u wszystkich kardynałów i 


nayznacznieyszych Dworu Rzymskiego Prałatów, 


Widać było, iak wielki ciężar spadł z: uciśnio- 
nych serc ich, iak he e było dobre Fenelona 
imie dla wszystkich przyjaciół religii i kościoła 
W odpowiedzi też iego męstwo w wysokim stopniu, 
gniéw , szlachetny , Sumienia czystość, niewinność 
 przemawiały iak naymocnićy. 


$. 22, 


Dalsze Bossueła i Fenelona pisma. 


Co przewidywał Fenelon , to nastąpiło. Pos- 
suet poznał, iż Fenelon przez to pismo wszystkie 


sobie pozyskał serca. Chcąc swóy ocalić „honor i 
unysłow przerobić zdanie, wydał Uwagi nad Od. 
powiedzią Fenelona, przez dwa prawie zniesiące 
nad niemi pracuiąc, Uwagi te były obszćrnieysze, 
niż relacya, nie mogły iednakże w takim iak a- 
wa stopniu umysły zaymować. 

_ Bossuetowi odpowiedział Fenelon natychmiast 
pisząc do X. Chanterac: »Co się moiéy na- świć- 
Że Bossueta Uwagi odpowiedzi tyczy , ta wkrótce 
nadeydzie , iutro zaczynam z nich robić wyiątki, . 
trzy dni będę potrzebował do ułożenia ich w na- 
"leżyty i ścisły porządek; Że siedm dni potrzeba 
mi będzie na wypracowanie odpowiedzi, na wy- 
drukowanie pięć. W samćy rzeczy w tak lrótkim 
czasie wyszła odpowiedź owa na Uwagi Bossueta, - 
i zaięła na stronę Fenelona zupełnie umysły we 
względzie czynów czyli faktów. — < 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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"Saiażyiagid chrześciańskie (Ciąg dalszy). 
10% +4: 19006 ! 
Liturgie. orienialne, 


1). Liturgia $. Jakóba i Cyryla Jerozol, 


Pomiędzy litargiami wschodniemi słusznie liturgia Ja- 
kóba ś. pićrwsze trzyma mieysce , ponieważ znićy wszystkie 
wschodnie eak to Jakób á ułożył był i zostawił 
formalarz lilurgiczny , niezawodną iest rzeczy. Liturgia ta 
była na wschodzie w używaniu ciągłóm aż do wieku 8go, 
a nawet do czasów Karola W. Patryarchowie Kanstantynopol. 
to przez numowy , to przez groźby sklonili Jerozolimitań= 
sich i innych wschodnich biskupów do. przyjęcia liturgii Kon- 
stantynopol. Rozumić się, że liturgia 4. Jakóba. nie mogła 
się utrzymać przez tyle wieków zupełnie czystą , bez wszel- 
kich poźnieyszych dodatków. . 

Co „się liturgii ś. Cyrylla Jerozol. tyczy, ta zgadza się ` 
„ po naywiększćy części z lilargią 6. Jakóba. . Cala liturgią Ja- 

kóba Ś. przytacza Biaterim w dziele: Denkwirdigkeiten der 
" katb, Kirche 4. B. 2. Tb. S. 447 — 219. — Od tćy litur- 

gii rozróżniać należy Syryiską liturgią 6. Jakóba, która iest 
płodem poźnieyszego wieku: Dowodem tego -sp przydatki o- 
<czywiście poźnieysze, n. p. w Memćnto znayduie się: Rerum 
et iterum commemoramus omnes reges fideles , christianos 
veros, qui ecclesias et Monasteria in qualuor mundi partibus 
aedificaverunt etc. Po memento za umarłych wymiepioue już 
Sy wszystkie stopnie niższych duchownych: Diaconorom, Sub- 
diaconorum , Psaltaram , Le torun, lnterpretum, Cantorum, 

xorcjstarum, Monachorum, Religiosorum; Auditorum, Vir- 
ginum perpetuarum et secularium. 


2). Liturgit ś. Klemensa. ` 


Z liturgiqś. Jakóba w ścislym zostaie związku liturgia 
znaydaiąca się w apostolskich konstytucyach y przypisaną. ś, 


Klemensowi Rzymskiemu. Gdy: wszelako uczeni dawno do- ; 
wiedli, że tak zwane apostolicae constitationes sg zbiorem u- 
„ Staw i zwyczaiów rozmaitych kościołów w 4m wieku, nie- 
wiedzieć przez kogo, uskutecznionym, trudno tego dowićść, 
iż liturgia ta pochodzi od tegoż ś. Klemensa. Na to się je- 
drak wszyscy zgądzają, Że liturgia ta w 4m wieku na wsclio- 
py byłe w używaniu. W czem się ta liturgia od liturgii ś. 
Jakóba różni, Binterim to obiaśnia |, c. 217 — 292. 


5). Inne wschodnie liturgie. 


x a). Liturgie greckie. Storodawne liturgie greckie trzy- 
main się nadewszystko porzadku , iakiego się Biskupi po ko- , 
ścioluch swych trzymali. Już zaś wiadomo, Że msza biska- 
pi uroczyścieyszą zawsze była od mszy kapłańskićy. Nale: 

ałoby przeto liturgią mszy kapłwiskićy -roz óŻniać od bisku- 
pićy, lecz tu nam brakuig potrzebne dokumenta. "To tylko 
powiedzieć można, Że kapłańska liturgia daleko krótszą by- - 
14 co do modlitw przygotowawczych , lekcyi, homilii, dzięk= 
czynień, nie zaś co do środkowych części liturgii. Nicktórzy 
8q łego zdania, że opisana w Apologii ś. Justyna liturgia 
dest kapłańska. ` ł > 
Grecy prawie wszyscy litargić swoie wyprówadzaią od 
$. Jakóba, niektóre tylko dodatki i zmiany czasom poźniey- 
szych biskopom pezypisuiąc. Na czele tych stawiają Ś. Bazy- 
lego, Biskupa Cezareyskiego , który wiele nowych, modlitw 
dla ludu zgro mudzonego był ułożył, w dawnych nieco od- 
mienil, poprawił lab w nowy sposób urządził. Nayważniey- 
sze o liturgi) Bazylego świadectwo podaie nam drugi Sobor 
Niceyski, cyluigcy z niéy niektóre wyiątki. Litúrgia ta w. 
iuż wieku miala naywiększą powagę na wschodzie. Może Grze- 
gorz Nazymiski zaprowadził iq do patryarchialnego kościoła 
konstantynópolilańskiego. Odznacza się ona wielką Mczbą i 
długością modlitw. Niedogodność z tąd wynikającą sam mE 
li ś uznał; modlitwy więc, iak świadczy Proclus poskracał, 
gdy dostrzégł, że lud z powodu tego na nabożeństwo uczę- 
szczać przestawał. Wnoszę niektórzy ,z tego, że Bazyli á. 
dwoiaki liturgiczny formularz ułożył: S, Jan Zžotousty skró- 
, cil tę liturgią bardzióy , odmienił niektóre modlitwy; lepićy 
ie do ducha czasu i do porządku kościoła swego” patryar- 
<chalnego w Konstantynopolu przystosowawszy. Liturgio za- 
temió. Chryzostoma właściwie nie iest nową: z 
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b). Liturgia ormiańska. Dawnieysza Armenia na dwie 
dzieliła się części: prima i secunda.” Granicę stanowił Eufrat. 
Należąc do dyecezyi Pontu patryarchatu  konstantynopol. . u- 
Żywała liturgii ś. Chryzostoma, W Gm atoli wieku większą 
rzęść ormiańskich Biskapów przyłączywszy się do Monilizy- 
tów liturgię swą tak dalece przejstoczyła , iż ledwie ią. po= 
znać Br nA Po złączeniu się Ormianów z kościołem Rzym- 
skim Armenia cała na dwie części się podzieliła: na Armes 
nią greckiego lub łacińskiego obrządku. W czasie Soboru 
Trydeńskiego ormiański Patryarcha posłał legata z pismem 
wyznania wiary do Rzymu, w któróm wymienił niektóre 
liturgii ormiańskićy owoczesnćy właściwe obrzędy: Tenemus 
missam, quam s. ,Gregorius (primus Armenorum Patriarcha) 
noś docait. fa Sacrificio altaris fermento et aqua non ntis 
mur. In ano eodemque eltaribis uno die non celebramus; 
Nullo die dominico totius anni de alicujus sancti vel sanctae 


festivitate memoriam facimus, nisi de Domino nostro tantum. 


In. festivitate Epiphańiae Domini concordes sumus cum Eccles 
sia Romana, ia Nativitate vero minime. Omnes sub utraque 
spocie: communicamus.. Oramus et sacrificamus ad orientetm 
conversi, et quum genua fleclimus, terram osculamar. (Rayn; 
ud an 1564 n. 52.) j 

W celu poprawienia liturgicznych uchybień kościoła or- 
miańskiego rozkazał Rzym, mszały w łacióskim i ormiańx 
skim ięzyku podrukować. Wzięto tu wprawdzie dawną ‘liturs 
gig za podstawę, ale niektóre rzeczy odmieniono i do praw- 
dziwego katolicyzmu lepićy przystosowano. Nowość ta nie 
wszystkim się podobała. v SHA 


$13. 
Cigg dalszy o litargiach wschodnich. 


©). Liturgia syryiska i malabarska w Indyach, 
Starodawny kościół syryiski' miał wprawdzie; iak się  zdaie y 
swą własną litúrgia, lecz ta mie wiele różnila się od greckićy; 
a nazwa ićy: Liturgia syryiska, pochodzi tylko od ięzyka, 
w którym się odprawiała: Niektórzy uczeni twićrdzą nawet , 


że to było dosłowne prawie przetłumaczenie greckićy. W pos ` 


źnieyszych czasach podzielił się kościół syryiski na wiele czę- 
ści, które przecięż dawną grecką liturgip zatrzymoły. Między” 


t 


riw iiturgiami syryiskiemi nayważnieyszą i naybardzicy rozkrze» 


Wioną iest liturgia oryentalnych Indyan ezyli Malaborskich 
kościolów „ należących do krótestwi Řochimskiego Z sobo- 
fu wr 1599. w Diamper odprawiozego daie się widzieć, 
Że ta liturgia nie była wolną od bledów monofizytyzmu i- 
miona nawet nayzngcznieyszych sekty tćy naczelników odczy- 
ływano pomiędzy Świętemi w kańonie, czego na wspomionym 
soborze, na którym cały kościół Indyi oryentalnćy był zgro- 
madzony iz liżymem się połączył , zakazano; iihiona Nesto» 
ryusza, Teodora, Diodora, Abrahama, Narcyza wymazam ; 
a zamiast ich Świętych Cyrylla, Atanazego, Bazylego, Av- 
gustyna, Leona i Grzegorza wpisanó, i wszysiko, cokolwiek 
do dawnych ściągało się błędów, poprawiono. Prócz tego 
pozwala sobor kaplanom, miasto liturgii syryiskićy zbyt dlu= 


giy przy codziennćy prywalnćy mszy rzymskićy liturgii na. 


Syryiski język p zellumaczonóy używać. Przy mszy zaš uro“ 
czystćy przepisano obrządek syryiski. o ty Was 

d). Liturgia Alexandryiska è Foptycka. Wedlug 
zgodnych wszystkich. dziciopisarzów. świadectw Marek ś„pićce 
Wszym był Alexandryi Biskupem. Zostawił on zapewne iakiś 
porządek sprawowania taiemnicy eucharystyi. Tym czasem 
cala starożytność milczy zupełnie R P liturgii 5. Mar- 
ka. Pićrwszą ićy wzmiankę czyni dopićro w w. 42m Marek 
Patryarcha Alexandryiski , pyłaiąc się uczonego kunonisty 
greckiego Teodora Balsamona 0* zdanie względem liturgii swa- 
ney š. Marka, na co mu ten odpowiada: iż anit pismo- $.y 
ani Żaden dawnieyszy sobor o nićy nie wspomina. Widać z 
odpowiedzi naywiększego w czasie owym uczonego y: iż. po= 
danie względem téy liturgii w samym nawet Alexandryiskim 
kościele - było niepewaóm; naypodobnieyszą więc zostanie rze- 
a, od Marka ś. głównieysze tylko części téy liturgii po- 
chodzą. ki 


ryiskich akobitów, od których siętylko co do niektórych przed- 
niotów różnią, Język Koptów iest 4ylko kościelnym, uczą się 
go sami tyłko kapłani i mnisi dla odprawiania w nim nabos 
Żeństwa: 0d czasu panowania Mobamedanów lud po arabsku 
mówi. Dawniéy mówiono łam po grecku. Części liturgii do 
rzytania przeznaczone tłamaczy służbę sprawaięcy kapłan na 
arabskie i ludowi ie czyta. W w. t6m połączyli. się. Koplo- 


Koptowie czyli Monofizyci Egipscy pochodzą od sye 


` 
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wie z Rzymskim kościołem, przesławszy wyznanie wiary do 
Rzymu. Ich znacznieysze liturgie sp: `` AA 
||| Liturgia 8. Bazylego , nayobszćrnieysza i naydokla- 
ay lubo się bardzo bd greckiéy ś. Bazylego liturgii ré- 
ZPA, 

' Liturgia $. Grzegorza Nazyańskiego. Nie zpaydęie- 
my wszelako nigdzie w bistoryi, ani w pismach Grzegorza 
Ad ladu, by ten Qyciec 5. formularz liurgiczny spo- 
rządził. I 
~ Lilurgia 3. Cyrylla. Alexóndr. zgadzająca się mocno 
z liturgia $. Marka. z 

e). Liturgia Etyopeyska i Abissyńska. Etyopia 0- 
Świócona w 4m wieku przez á, Frumencyusza wiarą chrze- 
ściańską, należała do Patryarchy Alexandryiskiego otrzyma- 
la więc od Alexandryiskiego kościoła lilurgią, obrzędy y 
zwyczaie wraz z błędami Monofizytów iMonoteletów. 


- Św 1%, 
Nieco o liturgii Sławiańskićy. 


Liturgia ta przez ięzyk tylko oddzielny różni się od 
liturgii ERA W w. Jm wysla} był Ignacy Palriarcha 
Konstantynopolski do Bulgaryi , Morawii, Szłąska kapłanów 
i rodzonych braci Cyrylla i Metodyusza, którzy ewanielig 
z takim opowiadali skutkiem, iż w krótce wszystkich mićsz- 
kańców tych prowincyi do Chrystusa nawrócili. Zaprowadzi- 
li oni grecką konstantynopol. kościoła liturgią, przetlama- 
czywszy ią wszelako na ięzyk slawiański, w tym mszą ś. od- 
prawiali. Pograniczpy Arcybiskup Salisburski maige tę  no- 
wość za niebespieczną, doniósł o niéy Stolicy apostolskićy. 
Adryan. HI. Obydwóch missyonaczów do ttzymu powołał, lecz 
po wysłuchaniu ich usprawiedliwienia pochwalił. Za Jana VIII. 
przedmiot ten na nowo hył rozbićrany, Papićż zakazał był 
zrazu , Metodyuszowi używania mowy slawiańskićy , późnióy 
wszelako pozwolił , by po kościołach sławiańskich obrzędku 
rzymskiego ewanielig nayprzód po łacinie, a potćm po sla- 
Wiańska ludowi czytano. Rzecz jednak suma pie została prze- 
fo ukończoną, gdy slawiayskie kościoły pomiędzy solą były 
niezgodne, iędne bowiem osobliwie w Balmacyi, w Ilisyi 
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" -żachowywały obrządek łacińskii łacińskich mszałów czasen 
Żywały , inne zaś mianowicie w ruskich; moskiewskich il ul- 
+ garskich raiach szły za obrządkiem greckim. W r. zakóm ` 
1630, Sobor w Spalatrze, na którym Legut rzymski prey 
zydował. zakazał znowu używania mowy sławiańskićy przy 
liturgii. Wyrok ten Alexander 11. zatwierdził ; lecz wykona 
uje iego połączone było z wielkiemi tradnościami z powodu 
nieznaiomości ięzyka łacińskiego u wielu kapłanów sławiań- 
skich. Niektóre więc plebanie dyecezyi Spałatro przyięły ię< 
szyk łaciiski , inne pozostały przy dawńym sławia/skim. Po 
innych dyecezyach mnićy jeszcze słuchaną tego wyroku y 
„zwłaszcza: gdy biskupi sami obstawali za ięzykiem  sławiat- 
/. skim, Poźnićy przeto Innocenty 45. i Benedykt 44. używa- 
nia mowy sławiańskićy uroczyście dozwolili. Urban owszóm 
| 8. rozkazał r. 1654 mszał sławiański przeźrzeć, i. potwiór= 
„dził go potem R. 4745. wyszło w Rzymie nowe mszalú (é~ 
BO wydanie, | te ROZW 


Yeas 


Znaczenie wielkie liturgii wschodnich we. wzglę- 
i- ; ‘dzie wiaty: AENT V 


A RE. 
„0 Wątpliwości nie podpada, iż wspomnione dopićro litur= 
$ie wschodnie w wieku iuż 4m na całym wschodzie uważa» 
_ Jemi byty za ustawy przez Apostołów dane, podług któ 
` rych kościoły ofiare nayświętszą i euchavystyą sprawować mias, 
Y- Wszystkie te- liturgie. daig. iedno i toż samo wyobrażenie 
s0 muszćy ofierze 4 podaig one modlitwy zmierzniące do ie- 
 duego.celn, maiące za podstawę tef samę wiarę, i różnią się 
„ pomiędzy soba porządkiem tżliko, a nie rzeczą. Wszystkie te 
kościoły: nie  poczytywały swych form liturgicznych za rzeczy 
SLOWO Świóżo wprowadzone y miały ie za skarb od przod- > 
gór odziedziczony , z czasów apostolskich pochodzący. Kó- 
Ścioly palestyńskie przypisywały swą liturgię iednomyślnie ś. 
| akóbowi , pićrwszemu biskupowi Jerozolinskiemas Ałexan= 
dryjskie $e Markowi ; cala Grecya i Azya nowszą recenzyg 
„iturgii dawnćy ©. Bazylemui fanowi Złotousteniu. Cięgle i u 
Przerwane używanie tych liturgii po kościołach rozmaitych od 
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, 


ow A > Z: — 
niepamiętnych „czasów dowodzi, wiary o początku ich epośtoł- 
skim. Fo używanie większćy im dodaie powagi i znaczenia, 
isk powaga któregobadź z Oyców ś. Niesłyszymy tu zdania - 
jakiego” nauczyciela, — iak Renaudot słusznie uważa, ani wy- 
roku iakiegoś prowincyonałóego soboru, lecz w 'ilurgiach ©d- 
«ywa się Wiara ćalego kościoła. Wszystkie owe liturgie zgn- 
dzaiąc się z sobą, iednę i tę samę ogłaszają wiarę. Na "tę" * 
iedność liturgii zwracał już Celestyn Papićż uwagę Biskupów 
Galii (Epist. ad. Episc. Gallic. C» 11.): »Wioniśmy' zwracać 
uwagę: na modlitwy koplanów , „pelne taiemnie, które od 
Apostołów "podane na calym świecie w kościele katolickim 
odprawiai się iednostaynie , by modlitwa opowiadała oraz ` 
wiarę." « « i $ ł 
Dowód o wierze ńaszćy z zgodności liturgii wszystkich 
wschodnich wyprowadzony ; pokonywa wszelkie przeciwbików , 
wybiegi. W bturgii bowićm nie znayduie się* nic bez celu, 
pie masz tu stylu kwiecistego i krasomownego , przenośni „, 
do których się przeciwnicy tyle odwoływać zwykli; przeciw- „ 
pie wszystkie modlitwy sę zastosowane do rozumu i dopo- ` 
ięcia wiernych. Żadna z nich nie weszla” w 'ażywanie bez po= |) 
` przedniczego „ dokładnego ze strony zwićrzchyików kościoła * 
zezwolenia. Samo ciągle ich używanie przez biskapów ʻi kä- 
planów modlących się iednemf sprawie .z ludem ustami gło- 
“éno i spólnie, dowodem iest iednostaynćy ich winy, Tym’, 
sposobem za pomocą litórgii przechodziła prawdziwa boska 
wiara z iedego wieka do dragiego, utrzymywała się w czy- 
stości tali dalece, iż gdybyśmy Żadnych innych dowodów o 
„| dogmatach naszych nie mieli prócz. dowodów z jah adi 
iedue byłyby dostatecznemi do przekonania nas o pochodze- 
niu od Apostołów wiary naszćy; ośobliwie tćż o euchatystyi. 
Kacerze nawet, co się w rozmailych czasach w kościele 6- 
ryenialnym ziawiali , dawnieyszą liturgig przytrzymywali , nie- > 
których tylko. błędom swym sprzyiaiących dodatków sobie po- ` 
zwalsiąc, Lecz właśnie te same dodatki obwiniają ich o 
zaprowadzenie nowości w rzerzach wiary. Prawda, i żi katoli- 
ty aa wschodzie, dodatki także niektóre czynili w Mlorgiach di- 
wnych, n, p. Consnbstantialis, Deipara, dla odparcia ble~ 
-dów heretyckich ie dodając; lecz co się dzialo, dla oświece- 
nia wiernych, po rozstrzygnieniu dopićro kościoła pówsze », 
<hnego względem „artykałów wiary. Atoli to samo czyż nie. 
dowodzi znowa , iż. kościób katolicki poczytywał liturgię: za 
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*Śródel: nader zdolny do zachowania w czystości wiary upe. - 


stolskicy ? W rzeczy samóy przy sprawowaniu AŚ czynności, 
przy któréy chrześcianin wyzoaie Boga iuko stworzyciela 


; * . A 


wszystkich rzeczy , iako zbawiciela plemienia ludzkiego, gdzie 


kaplan. stawa „przed Bogiem jako: póśredoik pomiędzy Bogiem © 


- a człowiekiem , łatwićy. każdy upokarza się, na rozumie, chę- 


<nićy przyjmuje niepoięte mu  taiemnice wiary. Tu męż 


nayuczeńszy z naywiększym prostakiem wraz stojąc o ie- 
dno prosi , jedno wyznaje , każdy to rozumić, wić, co się 


odbywa, czego się przed tą czynnością á., znak daie, Uwagi 


„to jest godnóm ,,że nie ieden tylko lub drugi artykuł wia; 


= 


ry, lecz prawie wszystkie z liturgią są połączone, przez co 
ścisły” ich i pomiędzy sobą okaznie się związek i połączenie 
ich w Chrystusie, który nam ie obiawił.* Hebr. L 44 — Ea- 
two, dalćy ztąd, poznać, dla czego ti, co się od mszy ś. 
usawaią , wszelka wnet wiarę utracaig; wiara bowićm znikbąć 
musi,- gdy ciągłego pożywienia nie znayduie. 
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O liturgiach kościołów zachodnich. 


, PZK > 
> Ofiara nowego zakonu po galym świćcie sprawowaną 
bydź powinna w sposób ; iaki Apostołowie z natchnienia Du- 


cha ś. ustanowili. Jak wszędzie Apostołowie iednę opowiadali 
wiarę , jeden ustanowili chrzest, tak też rozkazywali iednego `. 


tylko Pana czcić i temu jedynemu Panu żednę i tęż samę 


, hleść ofiarę na odpuszczenie grzechów. 2; tego powodu 


slusznie uważa uczony Biskup Luidan, iż śledząc z pilnością 
<hrześciańskićy pobożności treści, ofiary nowego zakonu, 
znaydziesz tę samę i zgodną wszędzie co do istoty rze- 
czy, Jormkłę ofarowahia , tak w liturgji rzymskićy $. Pio- 
tra, iako tóż w Jerozolimskićy $. Jakóba, w fonstantynopo- 
litańskićy ś. Jendrzeia, w Efezyiskićy ś. Jana, w Alexandryi- 


skiy ś. Marka, w Medyolańskićy ś. ‘Barnaby, w Iadyiskićy 


$. Tomasza, która pochodząc od mistrza prawdy, od Du- 


cha ś., zupełnie iest zgodną wszędzie. Ta jedność, ta zgo- 
, fla co do istoty ofiary panująca wszędzie i' zawsze pocho- 


dzić może z boskiego tylko ustanowienia , którego się Apo- 


' stołowie iak- naydokładnićy trzymali, Zgadzaią się wzglę- 


iw 


dem nity kościoły zachodnie z wschodniemi. Te sume sp mi- 


' 


a 


` 
* 


mo różnicy w ich przygotowaniu elementa ofiary ; te same A 


są konsekracyi słowa , modlitwy; te sanie są części. ofiary ; 
ta sama o nićy wiara ; Nayrozmailsze owszćm Obrzędy; nay- 


rozmaitsze przygotowawcze modlitwy j dziękczynienia zmie. 
rznią wszędzie do iednego celu. Gdy. więc kościoły wschoż - 


dnie i zachodnie liturgie swe do 4 postołów i Ewanielistów 
zgodnie odnoszą y gdy Świadczą o ich używaniu pows 

ném u siebie od czasów niepamiętnych, gdy sobor Żaden 
kościelny nie nakazał api nie przepisał sposobu odprawiania 
ofiary nowego zakonu, al przecież wszystkie liturgie €o. do 
istoty sposobu sprawówania onéyże zgadzaią się z sobą, słusz- 
nie przeto uważamy sposób sprawowania naszćy Ś. ofiar 


` ustawę apostolską , czyli samego Chrystusa Pana, Lecz twićr- 
„dzimy to 0 istotnych tylko częściach. liturgii, nie zaś o 
mnićy. istotnych; Nie ieden iest obrządek lab ,zwyczay uróż- 


U 
. 


nych. kościołów , którego poczatku, dociće trdno; który iest ` 


poźnieyszym, Prócz tego mówiąc  Oycowić' ść. 'bgo i 6g0 
wieku o apostolskim początku liturgii ,. maig widocznie „na 


` myśli istotę ićy tylka , nie zaś części inne mnićy ważne, któ- 


re się zmieniały Bydź nawet może, iż w apostolskich na- 


` wet formularzach liturgicznych poczyniono z czasem zmiany 
niektóre. Ztąd różnice w liturgiach wschodnich i zacho». 
dnich, osobliwie po kóściołach w stolicach znakomilszych pro». 


wincyi. > jg. ai PX 
` Pomiędzy zachodniemi liturgiami są ważnieysze : 
` 1. Litorgia Rzymska; y; BAR a IA 


8. Ambrożyańska czyli Medyolańska ;- 
3. Starohiszpańska, Mozarabska , " 
|. 4. Slarogallikańska; © SZ E EED 
5. Anglikańska ; 4 BE ża 
: 6. Afrykańska ; Byla i 780 
7. Allemańska , które choć w* ogólności przeźrzyńąy. 
$. 17. 


Liturgia Rzymska. 


Rzymska liturgia pochodzą z apostolskiego źródła, nay- 
bardzićy była upowszechnioną, ponieważ kościół Rzymski ma- 


tką iest. wszystkich innych, kościołów ,zasługuie pićrwsze 


s 
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; między wszelkiemi litorgiami mieysce. “Liturgia ta troiaką nos 


"osi pospolicie, vazwę t. i. liturgia Rzymska Leona Wy Gela» 


wiele. Ostatnie iego praca była recenzya czyli poprawa da- ` 


zyusza i Grzegorza W, 


n 


*, a)i Że kościół Rzymski maystaróżytnicyszy: pomiędzy! 


| wszystkiemi , przed Leonem W. posiadał swa liturgię ;! to 


żadnćy nie podpada wątpliwości. Lecz ten ałbo' ig łepićy u- 


 ządził , albo iy też wiektóremi dodatkami pomnożył. Fune 


dament i istota tego dzieła są bez wgtpienia- dawńieysze. © 
urządzeniu , lab poprawienia liturgii przez Leona W.; nie 
masz, śladu w dziejach; samia tylko stylu niektórych modlitw 


wznioslość powodem była uczonym, iż to o Leonie W. my- ` 


Sheli, mianowicje co do trzech prefacyi przed kanonęm i in- 


mych dwóch zawartych w pontyfikałe Rzymskim przy konsę- 


kracyi Biskupa i przy poświęcania na kapłany. Poźnićy od , 


kryto przy Homilii tego Papićża o ośmiu szczęśliwościach, 


cna s. Piotra i Pawła mianćy, Kanon mszalny z preficya; 
„którą również: bez dowodu papićżowi Leonowi przypisuią. > | 
„kT b). Gelazyusz rządził Kościołem przez lat tylko: 4. i 


miesięcy 8., poczynił wszelako w krótkim tym czasie bardzo 


wnego rytuała Rzymskiego czyli Sakramentarzą. Bibliotekarz 
Auostazyusz, a za nim Siegebert Gembl. świadczą : Hic tra- 


„etus et hymnos composuit , hic inter cetera Sacramentorum 


praefaliones cauto et limato sermone fecit. Toż samo twićr- 
dzą i inni pisarze. Papićż tedy ten Sakramentarz urządził i 
pomnożył , lubo nie wiedzieć, iakich się trzymał krytyki re- 
gut, i czyli Sakramenfarz ten dla samego tylko Rzymu lub 
též i dla obcych kościołów przeznaczył. Rozważywszy świa- 
deciwa tyczące się iego pracy , zdsie się, że. Gelazyusz al- 
bo z' dzieła ś. Ambrożego korzystał, albo tćż ięgo przykla- 
dem do nowóy recenzyi zachęconym został. Naylepićy zdaie 
się pracę jego opisywać Compillutio chronologica (Tom 1. 
German. Pistorii fol. 10765.) : Hic, (ut dicitnr), novem prae- 
fationes in Missa secundum fesia , et. Collectas plures, et 
hymnos quosdam, et tractus fecit. Główną zatém Gelazyu- 
aa pracą było ułożenie nowych. prefacyi , dodanie do każ- 
déy mszy, kilka kollekt i urządzenie tak zwanych tractuum 
podług _ epistoły. Przytóm służył mu bez wątpienia dawny 


, Saymski Sakramentarz za podstawę, ponieważ wedlug zezna- 
nia wszystkich pisarzów” Gelazyusz dawiego Sakramentarza 


-_ 
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nie przeistoczył lecz go tylko przez nowe: prefacye: secundum 7 


` festa, przez. dodanie ‘kollekt i tractus pomnożył. 


€). Po Gelazyuszu przedsięwziął poprawę liturgii Grze=' ; 
górz W: zaraz w pićrwszym papićsiwa swego roku. Šposób 


<tóy recenzyi opisuie Grzegorza biograf Johannes 1.2. Ć.47: 
| »Śed et Gełasianam Codicem, de missarum solemniis mul- 
* ta subtrahens; pauca cońvertens, nonnulla superadjiciens in 
unius libelli volumen coarctavit.” Grzegórz zatón W. po- 
łożył kodex liturg ;. Gelazyusza , na tenczas w: iizymie  uży- 
wany „za podstawę, z niego wiele wykryślił , -nieco w nim 
odmienił , nieco przydał ; i tezys „a których się składał, czę- 


ści w iednę zebrał księgę. Dokładnićy iegzcze opistie pra= ` 


cę Grzegorza: Compillatio chronologica + »Gelazyusz i Grze- 
górz'przydali modlitwy i hymny stosowhe . . . Grzegórz introitum 
missarum i 
dyolański qłożył Graduale i: Alleluia; lecz Grzegorz zaprowa- 
dził Offerloridm , tudzież officya o mięczennikach i wyznaw- 
cach , 0 zmarłych i nayśw. Pannie ; urządził kościelne offi- 


vi 


wiele kollekt ułożył i zaprowadził. Ambroży Me- ` 


eyą, aby przy mszy modlitwa zgadzała się z lekcyq i ewa-  : 


nielią ; zaprowadził Żegnania; iedno, trzy, lob pięć nad o- 


fiarg w kanonie; rozporządził, aby kielich' stawiać na gery : 


stronie , aby przed ewanielig i pad ofiarg palić kadzidło, a- 
by świćce przy mszy zapalić; dodał w kanonie: Dicsque no- 
stros in tua, aż do: per Christum Donńfoam nostrum. Apoe- 


stołowie modlitwę pańską nad konsekrowanćm ciałem Pana 
,Aaszegó mawiali; podobnie i Grzegorz rozporządził, i Ca- - 
pitulum poprzedzaiące: Oremus, praeceptis salatarihus, i | 


„ modlitwę która następuie: Libera nos, przydał. Tenże sam 
rozporządził, abyśmy mieli tyle oflicyów, ile bydź może nie- - 


ziel, tudzież aby po uroczystościś. Piotra następowało świę- - 


to ś.. Pawla, chociaż obadway w iedynym dniu męczennikami. 
„zostali. Grzegorz także to postanowienie ogłosił: W dzień 
zmartwychwstania pańskiego. aż do Soboty in Albis; w dzień 


* Zielonych Świąt aż do, mastępuiącóy Soboty trzy psalmy ` 


w nokturnie śpiówamy , i trzy lekcye czytamy; we wszystkie -- 


inte dnie roku, ieżeli jest święto, 9. lekcyj i 9. Psalmów. 
śpiówamy, w inne dnie psalmy 16 lekcyo odmawiamy; Wnie- 
dzielę 48 psalmów i 9 lekcyi odprawiamy. Grzegórz lakże 


Ofiicyam quadragesimale zaraz z początkiem posta zaczyna]. : 


Fuk więc Pap. Grzegócz wszystkie prawie kościelne óflicia 
urzędził. EZ p 


r 
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Sakramentarium Grzegorza W. iażtw wieku 9: rozmaitych 
zmian doznało. Każdy Biskup mniemał y iż ma prawo mg- 
<llivvy przez siebie ułożone i obrzędy nowe dodawać, Do: 
datki te pomnażały się przez nowe święta, za zmianę rzy- 
dów i panuigcych , za których się. modłona, Dla tego: teź 
w poźnieyszych czasach. żadnego exęmplafza liturgii; Grzego- 
s. "W. zupełnie wolnego od dodatków. znaleść nie można 
yło | R TOO Pruskie MY 
Wedlug wszystkich uczonych teraźnieyszy nasz rytuał ' 
mszałny jest gregoryuński. W dawnieyszym w prawdzie nie 
zaaydaią się ani rubryki , ani epistoły i ewanielie , : rzadko 
gdzie Introitus Jub lie missa est i t d. Lecz to nic dzi» 
wnego , bo przy mszy uroszystóy słażyły inne książki; dla 
lutroitds „było 'Toparium; Antyfona i Graduały były w An- 
 (yfonarza i Graduale, Epistoły: w Leclionarium ; Kwanielic 
W «uwanielyarza. Prócz tego był Comes, Liber Comitis, czy- 
li Dyrektorium wykazniące i tekcye , i ewanielie, i perykopy 
na dnie rozmaite: Wiele rzeczy kapłani i dyakonowie na pa- ` 
mięć umióć musieli; te się zalem w Żadpćy lilurgicznćy książ- 
ce nie znayduią. Miano także po oltarzach tablice , na: któ- 
rych to czego we mszale brakowało, było spisanćm. Widać 
z tąd , jakim trudnościom odprawianie slużby bożćy podpa- 
dało. Kapłan nie mógł mszy odprawiać bez pomocy Dyaky= - 
‘na lub Subdyakoma , który mu- potrzebne książki podawał, 
„albo z nich to, co doń należało, odczytywał. Dawny rzym» 
„Ski obrządek różni się tém od wschodniego , w którym nad- 
do, formuly powitania 4 antyfony są gęste, i od starogallikań= 
„Skiego; w którym także, lekeye i ewanielie według: porząd- 
_ ka sę przyłączone. Dopióro lo w wieku 9m poczęło dopi- 
sywać lekcyc i.ewanielicznt perykopy do każdćy mszy, -by 
niepotrzebowano tylu ksiąg przy oltarzu używać; lecż to 
Me cj ów, od Grzegorza Wielkiego pochodzący rytuał zmie- 
niło. | e: i kaa i 
` d). Powiedzieliśiny , i2 dawne rzymskie liturgie są bez 
rubryk. Mieysce jch zastępnią tak zwane Ordines’ romani t.i. 
książki zawiórsiące w sobie przepisy 1 ceremonie względem 
mszy papićskićy lub biskapićy. ko książki są załóm z litur- 
* gig w, nayściśleyszyni zwięzka , i śmiało” twierdzić można , iż 
sę z iednego wieku iak lizargia Leona W. i Celazyusza. Po- 
nieważ zaś ceremonie według*roznuaitości czasów i świąt by- 
ły rozmaite , nadto przy różnych świętych obrzędach były 
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w używaniu ceremonie osobne , musiano więc sparządzić 


` osobne ordincs do każdéy 4: czynności, dla każdego waże 


nieyszego święta, Złyd to poczętek maią: Ordo celebrandi i ordo 
mioistrandi ordo baptisandi, libellus ordioatiooami t. d. Kościół 
rzymski i każdy inny: kościół biskapi miał prócz tego porządek 


sobie właściwy „ zwany prdo , ordo ecclesiasticus.: Ztąd pos 


chodzą wyrazy kościelne : ,Ordinale , Ordjnarinm , ordo Ro- 


manus, Ordo Gćlasianus, Ordo Gregorianus, Ordo Gallicusi kde; | 


i) 


A $. 18. 4 , 
Inne litargie. kościołów zachodnich. 


T Liturgia Medyolańska, 


Nielitórzy włoscy pisarze przypisuią tę liturgią ś. Bara) 
Nabie , biskupstwa tego twórcy. Lecz mnieysza o” to s czyli” 
Barnabasz lub uczeń iego-Anathalon założył “ów kościół i 
liturgią Medyoladską ieden lub drogi ustanowił. Zostanie ona 


= 


zawsże upostolskióm dziełem, czy od Barńaby lub z na-- 


tchnienia tegoż od! ucznia iego pochodzi. Liturgię tę zbliża- 


jący się bordzićy da wschodnićy niż do zachodnićy Mirokles 
siódmy Medyolański Biskup, lepiéy miał urządzić. Ambro” 
Ży atoli święty, dwunasty Biskup tamteyszy , ostatecznie to 


uskutecznił , dla czego liturgia owa Ambrożyańską nazwaną | 
radualów, 


została, Ambroży é. nie poprzestał na dodaniu G 


Allelóia i niektórych prefacyi, lecz ile się zdaie, całemi cére- 


moniałowi zupełnie nową nadał postać, Ułożył on ntyprzód - 


Sacramentariam czyli libram, missuliam orationam et prac- 
fationam, potóm Antiphonarium , początek i koniec każdóy 


dyolański ma bydź co do! istoty tenże sam, jaki był za cza 
sów ś. Ambrożego. Budowa sam liturgii. miała pozostać 


| lekcyi i ewanielii okazuiące. Fevaźnieyszy porządek mszy Me= 


to do głównych swych części niewzruszony, po zaprowadzeniu , 
iedynie nowych świąt przydańo poźnićy niektóre lekcye i e- , 


„ wanielie , lab poczyniono zmiany niektóre. Medyolański ob- 


rządek nie tylko się w Medyolanie utrzynywał, lece i w Gal- 


li, w Nienirzech przytęt m został, Za czasów aloli Karola 


‘W. „Ambrożyańskie Oflicyam w Kościele, francuskim i` niez 


_mieckim iu? prawie niepodobaćm było do pićrwełnego wzoruý 


T , Ł; 
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`x tego powodu chcąc Césarz lepszy porządek i większą ie- 
doość w sprawowaniu kościelnych obrzędów i nabożeństwa 
zaprowadzić ,. rozkuzał pozbićrać i spalić Ambrożyańskie fiy- 
tuały we Francyi i w Niemczech. W Medyolanie iednym li- 
torgia ś. Ambrożego mimo rozkazów Karola W. i Eugeni- 
usza IV. cięgle się utrzymafa, i w niektórych tylko, rubrykach 
poźnićy ; osobliwie przez ś. Karola Boromeusza, według 
kytuału Rzymskiego została urządzoną: 


$. 4 9. 
Liturgia Hiszpańska. 


Jaką była w Pówszych 4 wiekach liturgia w Hiszpa- 
"ii trudno oznaczyć. Że się w Hiszpanii już w pićrwszych 
wiekach chrześcianie znaydowali, niezawodną to iest rzeczą, 
breneusz mówi o kościołach Iberyi t.i. Hiszpanii. Część tego - 
kraia nazywała się także Legio, o którćy Tertullian pisze: 
A praesido Legionis. vexatur hoc nomen (christianum) W dzie- 
le przeciw Żydom mówi o rozszórzeniu wiary w Hiszpanii: 
-Hispaniarum omnes termini, et Galliarum. diversae nationes, 
et Britannorum inaccessa Romanis loca, Christo vero sub- 
dita c. G £ ę 
„Jaką była w pićrwszych 4. wiekach Hiszpańska litur- 
Bia, to zawisło od rozwięzania pytania: kto pićrwszy ewa- 
nielią tamże opowiadał. Według podań hiszpańskich Jakób 
+, brat ś. Jana, syn Zebebedeusza miał z Jerozolimy do 
Hiszpanii wylądować , i tamteysze katedry biskupie  ustano- 
wić. Lecz to zdanie iest bezzasadne. Że Piotr i Pawel św. 
kościoły w Hiszpanii urządzili, zdanie to popióraią lunocenty 
I. i Grzegórz VII. Słowa do Rzymian (15, 24): »Spodzić= 
wam się,iż w podróży méy do Hiszpanii oglądać was będę,” 
aw wierszu 98: Podróż moię do Hiszpanii przez wasze missio - 
„ odprawię, ”? niezawodnym sa dowodem, Że ś. Paweł miał 
„ przedsięwzięcie bydź w Hiszpanii; a niektórzy Qycowie pićr- 
wszych wieków twićrdzą, Że tam nawet był, i ewanielią o- 
powiadał. Wedlug innych Paweł 6. przedsięwzięcia swego u- 
skutecznić nie mógł, lecz za to razem z 5. Piotrem siedmia 
kapłanów lub biskupów z Rzymu do Hiszpanii wysłał, któ- 
rzy tam razem z ewanieliq liturgią rzymską zaprowadzić mic- 
Zesz. ÍI. | 
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li Jeżeli się rzecz lak ma, pićrwszą więc fiarei Hiszpa- 
nii była rzymska. Z tego to zapewne powodu i Izydor $. 
Biskap Sewilli liturgiczny pórzędek w Hiszpanii przypisuje $. 
Piotrowi. ` x : : z. 

W wieku 5, doznała Hiszpania licznych klęsk i zmian 
palisenn „ które bardzo często na karność i stan kościo- 


a wplywaią, Roku 409. barbarzyńcy ją opanowali, prowin-. 
sye między siebie podzielili. Tych wyparli znowu Gotowie 


którzy z Gallii do Hiszpanii wkroczyli. Gołowie strovnicy a- 


, ryspiemu, prześladowali hiszpańskich katolików. Pod królem 


ich Karychem wszczęło się powszechne prześladowanie, wy- 
guano wszystkich biskupów katolickich, ustanowiono miasto ich 
Aryańskich. Gotowie, pochodząć ze wschodu, obrządek wscho= 
dni w Hiszpanii zatrzymali. Tym E H nastała tamże 


nowa; gotycko — hiszpańska liturgia , lubo po prowiacyach, 


w których się utrzymali Hiszpanie, starożytna hiszpańska , 


przez czas iakiś istniała. Na początku wieku Śgo zaięli się . 


-biskupi hiszpańscy uporządkowaniem liturgii biszpańskićy. Nie- 
które nowsze obrządki, które się już stały były narodowe- 


mi, zatrzymali, inne poprawili lub odmienili. Tym sposo- 
heñ uformowała się powoli nowa , hiszpańsko — gotycka li- 


Aurgia , w którćy gotycka miała górę. 


(Na końcu 6go i w początku 7go wieku przyięły zno- © 


wu niektóre prowincye pewne liturgii rzymskićy części; tym 
sposobem: pomięszały się liturgie, obrządek atoli rzymski -0- 
wzymał górę. W tych to czasach porządek i większą jedno» 
staynośé w ceremoniach i obrzadkach starano- się zaprowa- 
dzić, w.czóm się Leander i Izydor, Biskupi z Sewilli i bra- 
cia rodzeni, osobliwićy odznaczyli. 

W-8m wieka opanowawszy Arabowie Hiszpanią, pozo- 
stałym: tamże Chrześcianom uciążliwy haracz nalożywszy, wiel- 
kich dozwolili swobód , nazwawszy ich Mnuzarabami. Wzglę- 
dem znaczenia tego wyrazu rozmaite są, zdania. Naypodo* 

_bnieyszym iest to, iż tak nazwani byli ci, co niebędąc. ro- 
dem Arabami, dó tegoż narodu przyięci , lub nieiako wcie- 


leni, czyli arabizowani zostali, Gdyby, iak chcą niektórzy, “ 


dla tego Hiszpanie tak byli nazwani, iż huracz. (po arabsku : 
muz) płacić musieli, to znowu trudooby odgadnąć, dla cze- 


goby ich muzarabami, pie zaś muzchrześciapami lub moz= . 
biszpanami nazywano. Ta nazwa przeszła do liturgii, którą. 


odtąd nie hiszparsko — gotycką, ale mozurabska zwano, 


a. © ĄCE 
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Liturgia ta zrazu ograniczała się do mnieyszćy części 
arcybiskupstwa Toletańskiego, gdzie ieszcze nayiwięcćy chrze. 
ścian ; czyli Mozarabów było, a inae kościoły stały zburzo= 
ne, Bhkapi z wiernemi zaś byli na wygnaniu. "Tymczasem 
i tu doznała zmian znacznych, dla czego na ićy mieysce 
rzymską , Bregoryańską zaprowadzić usiłowann, co nareszcie 
mie tylko w 'Toledzie za Alfonsa VI., ale i po innych 
mieyscach od jarzma Saracenów uwolnionych, to uskute zź 
niono. YSA F } 
W wieku 15m ziawił się gorliwy obrońca liturgii mo= 
zarabskićy uczony Arcybiskup Tolelański Piotr de Mendoza, 
a po ńim sławny kardynał Franciszek Ximenes, klóry obrząć 
dek mozarabski przy kościele katedralnym 'Polelańskim za 
prowadził. Zgromadzenie 15tu osób przezeń uposażone odź 
prawia codziennie w osobnćy kaplicyCorporis Christi na- 
bożeństwo wedlug mozarabskićy liturgii. NAM 


i PS 6. 20. 
Liturgia gallikańska. 


Gallia, Hiszpania, Brytannia i, Belgium należały w piór 
Wszych chrześciaństya wiekach do iednego obwodu państwa 
Rzymskiego, były załóm w ścisłym z Rzymem związku. Za- 
pewne więc iuż za czasów apostolskich niektórzy missyvna- 
rze w Gallii zasiali religia Chrystusa Pana. Tertullian, Ire- 
neusz, Laktancyusz mówią przeto o Katedrach w Gallii. 
Względem prowincyi Lugdańskićy mamy ioż w drugiln wie- 
ku wiadomość z okazyi sławnego męczeństwa Biskupa . Fo- 
tina i towaczyszów iegó, o któróm kościół Lugduński i Wie- 
deński kościnły Azyi awiadamia (Euseb. Fists eccl: L. 5. 
C. 1) Można ztąd z nieiakn pewnością wnosić, Że przez 
rzymskich miss jonarzy liturgia rzymska w Gallii zaprawadzo* 
ną została. Ci którzy ś. Ireneuszowi rodem ze wschodu za- 
prowadzenie wschodniey liturgii w Gallii przypistią, nie u: 
ważsią tego, iż jaż przed przybyciem tomże Ireneusza ko- 
Ścielnego nabożeństwa porządek przez Biskupa Fotyna był 
tam zaprowadzonym, 7, Ireneusza nawet wnosić można © u- 
Żywaniu liturgii rzymskićy w Gallii, ponieważ ścisły związek 


+ 
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z kościołem rzymskim, któremu Ireneusz nad wszystkie 
nne kościoły przypistie ` zwierzchnictwo i pićrwszeństwo , 
częste korrespondencye między Rzymem i innemi kóścio- 
łami gallikańskiemi, a nawet poselstwo Ireneusza do Rzymu 
okazuią jedność co do liturgii. ~ ę sa 
Nie z taka łatwością oznaczyć można czas i avto- 
fów zmian. poczynionych w dawnćy gallikańskióy liturgii. 
Gotycko — gallikańskićy liturgii wiadoma jest epoka. Gallia ` 
bowióm Narbonensis należała wraz z Hiszpanią do państwa 
gotyckiego, doświadczyła więc lego samego, co Hiszpa- 
na losu. Czyli zaś stara Gallów, lub franko — galli- 
kańska liturgia. równie iest dawag albo téż ieszcze dawniey- 
szą od starodawnćy rzymskićy , czyli od liturgii rzymskićy 
pochodzi, tego oznaczyć nie można. To tylko wiadomo, 
iż przy końcu bgo a na początku 6go wieku przez ś. Hi- 
larego Biskupa  Piktawskiego i przez Muzeusza,. kaplańa 
Marsylskiego . liturgia  gallikańska inng otrzymała postać. ~ 


TEN 


Liturgia Anglikanska 


Jeżeli chronikarzowi. angielskiemu Michałowi. Griffith 
albo Altfordowi wiarę dać można, iuż na końcu wieku pićr- 
wszego liturgia rzymska w Anglii była zaprowadzony. Za Kle- 
mensa Ś. mieli Brytańczykowie poselstwo do Rzymu wypra- 
wić, używane w Břytanii modlitwy, zaprowadzone nabożeń- 
stwa, obrzędy Stolicy ś. Piotra przedłożyć, i od tóyże u- ` 
chwalę takowych otrzymać. To przynaymniey pewna, że w 2m 
iuż wieku w Brytanii wiara Chrystusa Pana kwitnęłs. Świad- 
czą o tém Ireneusz, Tertullian, Hieronim, Chryzostom i wie- 
la innych, Według Bedy przybyli za Papićża Eleutera w dru- 
gióy połowie wieku drugiego rzymscy missyonarze Fugatius 
i Damianus do Brytannii, zaszczepili tam rzymski obrządek , 

który aż do czasów prześladowcy chrześcian Cćsarza Dyokle- 

cyana się utrzymywał. KM 
ea, edług Ussewą miała bydź przyiętą w Anglii gallikań- 
ska liturgia w wieku Bm. Gdy bówićw pelagianizm wybuchnął 
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a Brytańczykowie dla przytłamiemia nowego kacerstwa kapla- 
nów z Gallii żądań, zá przyzwoleniem synodalnćm Germa- 
nus Biskup w Auxerre i Lupus Biskup w Troyes powoła- 
mia temu zadosyć uczynili, Przez to gallikańska liturgia Ja- - 
two się mogła w Brytannii rozszćrzyć. Wiadomo prócz tego; 
iż Augustyn przybywszy do Anglii, francuzkich z sobą przy- 
wiódł kapłanów , i na dworze królowey Berty niektórych iuż 
zastał. Tym sposobem Galliiski obrządek mógł w Anglii 
pićrwsze otrzymać mieysce obok rzymskiego. % zapytań ść. 
Augustyna do Grzegorza W. i z odpowiedzi tegoż można 
wnosić, że pod tenczas dwoiaki obrządek istniał w Brytannii. 
Augustyn; co od młodości nawykł był dò obrządka rzym- 
skiego , wolałby. był usunąć gallikański, Grzegorz atoli oka- 
zał w tóy mierze rzadką, lecz nader potrzebną w owych 
czasach wyrozumiałość. Niechciał on Callikańskiego obrzęd. 
ku naruszać , aby w początkach samych między kapłanami 
angielskiemi nie powstała niezgoda. Dał nawet Augustynowi 
radę , by się do zwyczaiów tamże zaprowadzonych stosował, 
1 tak z obydwóch liturgii, co mu się wyda bydź lepszćm, 
wybrał, Augustyn i poświęceni przezeń Biskupi: Laurentius, 
Justus i Melitus zachowywali obrządek rzymski, który na- 
reszcie za Teodora wziął górę. Śpićw nawet Gregoryański zo- 
stał tamże w tym czasie wprowadzonym. Co. się tyczy ięzy- 
ka nie mamy ani slada, aby w Brytannii inny iak łaciński był 
' przy liturgii używanym, p: Sa0 


|| (Ezech. 53. 6.) É 


Ś. Jana Chryzostoma o dostoyności kapłań: | 


> skićy Księga szósta, 


Gdy więc tak wielkie, o których ci mówiłem, kłopoty zły 


pastórz na tym ieszcze święcie cierpieć i ponosić musi, Cze- ` 


'goż się w przyszłym spodziewać ma Żywocie , w którym za 
niegodne ś$, urzędu sprawowanie , czekaią pań nie tylko hań- 
ba i scomota gorzka, lecz i wieczne męki? Bądźcie posłusz- 
ii, mówi Pan, przełożonym waszym, gdyż oni czuwa- 
ię nad duszami waszemi, iako ci, co maąią rachunek 
oddać. (Żyd. 15. 47.). Ta groźba względem ścisłego ra- 
<hunku codziennie serce me przeraża. Jeżeli zaś gorszycieł 
iednóy iakićy duszy, wedle wyroku „Pańskiego (Mat. 18. 6.) 
zasluguje, by mu kamień młyński uwiązano u szyi, i 
utopiono go w morzu, ów który tak wiele dusz gorszy i 


gubi, na iakąż zasłagnie karę? Zaiste, nie hędzie on się ` 


mógł pod ów cza niewiadomością wymawiać, bo z urzę- 
da swego, wszystko co do zbawienia własnego i drugich na- 
leży , obowiązanym iest doskonale wiedzieć. Nie będzie on 
mógł na swą obronę użyć owych słów Pisma Ś.(Ezech 55.) 
Nie przewidywałem woyny', nie słyszałem ostrzegaiącey* 
trąby; wnet mu bowićm powiedzą, na toś samo na urzędzie 
był postawionym iak mówi Ezechiel Prorok, byś nie tylko 
sam wiedział , lecz i drugich o grożycim im niebespieczet» 
stwie ostrzegał, i ogłaszał to trębą slowa Bożego. Choćby 
więc iedna dusza z powodu twego niedbalstwa zaginęła, za 
to samo będziesz srodze karanym. Wszak ieżeli sloiqcy na 


strazy , użrzawszy zbliżaiący się miecz nie zatrąbi narsi 


trwogę a lud się nie postrzeże, i miecz przyszedłszy* 
weżmie duszę z nich, on w nieprawości swéy poyman 
test , lecz krwi iego z ręki stróża owego szukać bed 
oprzestań przeto namów dalszych, które- 
by mię o zgubę widoczną przywiodły; nie iest bowićm świa- 
towa inka choćby naywyższa godność, ale taka która się po 
człowieku anielskióy domaga cnoty, Dusza kaplana. nod same 
sloneczne promienie czystszy i iaśnieyszą bydź powinna , by. 


. 


cięgle Ducha $ przybytek mogla skladać ,. hy mogla- 0 so- 
ie prawdziwie powiedzieć: Już nie ia żytę, ale żyie we mnie 
Chrystus, (Gal. £. 20 ) Jeżeli ci, co zupelnie rozbrat aczyniwszy 
z. kwiatem, na puszczy Życie prowadząc, nie dowierzuią prze- 
cjeż (ema wstroniu, ale tysigcznych innych ostrożności i sta- 
rad. zażywaią , by, ile tylko natura człowieka podolać i do- 
stopić możę , posjądali zawsze nayczygisze sumienie dla prze- 
stawania z 'Twóreg swym i Bogiem, o. iakże bardzićy, daleko 
ten, co kapłańską piaslnie godność: starać się z sił całych 
powinien, aby się nie takiego w duszy jego nigdy nieznay-; 
<dowało , coby ią w czćmbądź splamić i przed obliczem Bo-. 
-skim jakkolwiek zeszpecić mogżło. l PREY 
Z dvugićy strony godna iest rzecz uwagi i pilnego za- 
stanowienia, Że ten, co tak doskonałą czystość i improbe 
wość sumienia posiadać powinien , ten sam, jeżeli szczegól- 
néy ostrożności Bad sol ą.pie dołoży, przy tysiącznych zdarzc» 
niach , z lojwością ciężko upaść może, Wszak urodziwe nie-. 
wiast oblicza, uprzeyme ich słowa, chód miękki i pieszczo- 
ny, spoźrzenia wdzięczne i przymilające, i wonne zapachy, 
i inne niezliczone ponęty, których płeć niewieścia używać nie 
skąpi, nayłatwićy takiego, co iest niebącznym, co nie zna ù- 
mariwień, zdolaią pocięgnąć. do zmysłowości, i zwyciężyć ga, 
Dziwnieyszą ci nawet rzecz, powićm: olo sdana niera 
tak smutne. wypadki, iż w tych kapłanach, w których ser- 
cach nie wznieciły pożądliwości niewieścich. oczu piękności , 
ani włosy. ich trefpie uplecione , ani ubiory  kształtnie le- 
Żące , zapaliły mocno szatańskie płomienie, oczy niewiasty 
skromnie spuszczone , niby na siebie samę zwrócone, włosy 
niedbale zaczesane , ubior prosty, Śmiech i Żarty hoiaźłiwe. 
Gdy więc z obydwóch tych stron niebeśpieczeństwo wielkie 
mu grozi, cóż on pocznie i gdzie krok bespiecznie ponic= 
sie, by uniknył sideł chytrze na siebie zastawionych , by się 
do iego serca zła iaka myśl, chęć, lub pożądliwość nie wci- 
snęła. Pomiiam owę przesadne okazywania uszenowania jho- 
borów zbytecznych, które nie sy także bez pewnych zassdzek 
i zdrady. Jeżeli bowićm od niewiast chciwie ich wyglądnó, 
i doznawać będzie i do nich serce iego przylgnie, więc 
wstyd i powścięgliwość kopłańsky, iak pićrwćy na niebespie- 
czeństyo narazi — Jeźli od mężczyzo, tedy wyższym i 
zacniecyszym od siebie z podłościg pocznie nadskakiwać, niż- 
szemi zaś gardzić. Takie to sg okoliczności , które pasterze 
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duszyładkich mieszkaięcego w pośrodku świata koniecznie 
otaczać muszą , gdy przeciwnie ten co nie iest tak wielkim 
urzędem obarczonym , ieśli przytóm samolny i pystelniczy 


Pr żywot, od podobnych: niebespieczeństw iest wolnym. 


aki od złych myśli AAAA nagabanym nie bywa, bo 
każda myśl sama przez się ješt słabą , skoro nie masz przy 


nićy obecnego obrazu i podniety; taki całą swą troskliwość < 


obróci ku własnćy tylko duszy pożytkowi. A labo się wyda- 


, rzy, iż mu nadadzą przelożeństwo nad temi, co podobny 
iak on Żywot prowadzą , zawsze iednak troskliwość iego roz- 
ciągać się będzie do szczupłćy tylko liczby. iego podwła- 


dnych, których też dla tego, że ich niewiele, prędzćy pa-* 


zna, łatwićy niemi może rządzić, skutecznićy z bledów po- 
prawić , i napolem od wszelkich zdrożności zasłonić. 

Tych, i tym podobnych ułatwień nie może mieć dusz 
Judzkich pastćrz na swóm orzędowaniu. Jego bowićm owiecz- 
ki powabami świata uwiedzione, od duchownych potraw zwy- 
kle uciekaią tik dalece, że każdego niemal dnia potrzeba 


ich uczyć , upominać, nasiona cnót raz wraz zasićwać, by. 


tę przynaymnićy ustawicznością coś zbawiennego na nich wy- 
módz i dokazać. Bywa i to także, Że bogactwa, roskosze s 
pycha światowa, i inne iym podobne gęste i zarazliwe ziel- 
ska, nie dopuszczą nawet, by zbawienia słowo dostało się na 
rolę serca, by się iakokolwiek zagrzebało w roli, nieraz 
znowu ubóstwo wielkie i nędza domowa , nie mało 'stawiaig 
przeszkody dachownemu wzrostowi. Cóż mam ci wspominać 
o owych nayważnieyszych powinnościach , które się o4 dusz 
pastćrza wprost do THOE nieba i ziemi odnoszą? © Po- 
selstwie mówię, które do Boga od wszystkich wiernych ka- 
płan sprawuie? Rozumem ludzkim , poiąć i ogarnąć trudno, 


iakićy świątobliwości, iak niepokalanego Żywota powinien bydź ` 
ten, który nie za iedno miasto, nie za ieden kray jaki, ale 


za świat cały odważa się prośby do Boga zanosić, za wszy- 
stkich grzóchy błagać go i przepraszać, owszćm nietylko za 
łudzi przy Życia tu ieszcze będących , łecz i za tych którzy 
z tego iuż zeszli świata. Zda mi się, Że kapłan ofiarę nowe- 
go zakonu sprawuiący , przechodzićby nawet powinien owych 
przedziwnych świętych : Eliasza i Moyżesza, w czystości su- 
mienia, i dzielności wiary. W ten czos, gdy ofiarę Czyni, 


oycem on się dla całego świata stawa, gdy za nim do ma” 


jestatu Boskiego czyste ręce wznosi, błagaiąc Pana wszech 


; 
i 


| raczy) a uspokoienie woien, rozruchów krwawych, pfoszyc . 
go o pokóy, © urodzaie płodów ziemskiek, o uwolnienie od 
wszelkich ucisków, dotkliwych nieszczęść tak ogólnych jók 
pojedynczych: 7 czego słusznie. waosić należy , że, gdy iest : 
ośrednikiem wszystkich ludzi; potrzeba, aby także wszystkich 
cnotą i Świątobliwością przechodził. A gdy do onćy ięzykiem 
ludzkim niewypowiedzianóy przyidzie chwili , kiedy szczegól- 
nicy wzywa gorąco przy olierze obecnego Ducha ś., kiedy ' 
bierze w swe ręce Twórcę calego świata , powiódz mi,, cze= : 
go się nam należy po nim domagać w chwili tak straszliwóy? 
Jakiego żywota on bydź powinien ? Czyli ludzkiego tylko , 
i czyli -anielskiego ? Powiedz mi, którego stworzenia ręce. do 
posługi tak wysokićy godnie użytemi będą? Jak świętemi 
bydź powinny te usta, które wymawiają słowa pełne mocy 
f tniemnie boskich ? Jakićy nia bydź czystości dusza, która 
się zamienia w nowy przybytek: dla gościa niebieskiego ? 
W tymże to właśnie czasie Anielskie zastępy kapłanowi słu+ 
Żą, otaczają cudownie ołtarz, dla uszanowania tego, któ* 
ry iest va nim zlożony. Co wszystko 5 labo nam z samćy 
téy tajemnicy Boskićy powinno bydź iasnćm , przytoczę ci 
jednak na to swiadectwo pewnego wielce świętobliwego mę- 
ža, Kióry od pełnego obiawieniami Boskięmi wslawionego 
starea za rzecz niezawodną to słyszał, idko on sam, „pod 
czas ofiary Mszy ś. widzidł ; (ile człowiekowi widzieć moż- 
na) iak mnóstwo ś. awiołów w świetnych: szalach, przyby= 
1ek Pański napełniwszy, w glębokićy pokorze, otaczali ołtarz, 
i naksztalt dworzan stali z naygłębszóm uszanowaniem przed 
Naywiższym Królem. © czóm i ia bynaymnićy nie wątpię — 
Jony który miał także daf obiawień (Boskich , powiadał mi 
także, iż tym, co przy czystóm sumienia ciało: Pańskie przy- 
ięli, gdy ź tego świata schodzą, dła zci Nayświętszego Sa- 
kramentu, Ani: łoówie 8. do nieba za towarzyszów służą. 

j Jakże więc Przyiacielu móy, ważysz się, mnie ze wszech 
miar niegodnego, do przyjęcia tak wielkiey dostoyności na- 
mawiać? Narażać mnie nie mającego na sobie szaty go- 
doiwéy , na słuszny goićw Chrystusa Pano? Musza kapłane; 
powinna bydź jaśnieyszą nad samę iaspość słoneczną , gdy 
tym czasem moia ciemnością grzechów tak iest zamroczo” - 
ną, iż i oczu podnieść na Pana mego dla wielkiego wstyda 
nie mogę? Kaplani maip bydź dla świata solą mądrości, Pytam 
się, iżaliź ia tanp solą bydź mogę; iay który iara dosko- í 
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nale umicięfności j Zadióy nauki nie posiadam ? To co ty 
w tóy mierze we nite upatruiesz, pochodzi iedynie zwielkićy 
twóy ku mnie przyjaźni , kapłan, od wszystkich rzeczy świa- 


towych powinien bydź tak oderwanym , tak wolnym jak gdy- 
by był iednym z pastelników, 4 przecież tak je znać, tak" ie 
mia umióć , jak gdyby był iednym ze świeckich, a to dla 
tego , że takimi ludźmi ma rządzić, i tych musi nauczać s 
© którzy się. SinAnem trudoig, łan; i dzieci maig y ma= 
iętności posiadain, na urzędach i godnościach są postawieni. 
da wedłag Apostoła wszystkiémi dla wszystkich bydź powi- 
nien , bez chytrości iednak , bez obłudy naymnieyszćy, Ale 
przy naakach, przy upominania, ma bydź zawsze poważnie 
szczórem. — Powinien każdego wysłuchać, folgować mu s sko- 
ro tego pożytek duszy wymaga; łagodnym bydź maj a-ou 
raz i surowym także; jak bowićm nić Wwszysikich chorych iedne, 
Jókarstwa wyzdrawiaią, tak nie. wszysikich występnych ;. ies 
dne i též same środki poprawiają. 


"wł 
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1.) Historya Piusa VII. wydana przez Kowai. Artaud 
(wyszła teraz w dyugićm wydaniu. Prócz lego zrobiono w 
Lowaniam wydanie ićy osobne bez zezwolenia autora, Jest 
duż i tłumaczenie, dziela. tego na niemieckie; przetłumacze- 
nie na włoskie, owszóm księgarz pewny w Dablinie golu- 
ie przekład nawet angielski, = I Tog 

2). Qd-ri 1857. wychodzić. poczęło w Frankfortie nad 
Menem. dzieło, na pićrmszy rzuł oka podobne do zgody 
między ogniem z wodą, pod napisem. Unparthelische. Uni 
versal - Kirchenzeitäng für die Geistlichkeit und die ge- 
bildete JV eltklasse des protestantischen kathólischen und 
iwraćlitischen Deutschlands. To iest: Bezstronna powsze- 
. -chua kościelna gazeta dla duchowieństwa i. dla stanów świe- 
ckich oświćceńszych wyznania protestanckiego, katolickiego 
sej w Niemczech Redaktor główny P. Hloening- 
haus, - Sii 4 i A < z 
| Co 5. i 4 dni wychodzi arkusz , obeymuigcy dogmat. 
lub. moralne. traktaty, po naywiększóy części. wiadomości, do- 
niesienia o missyach , o znakowitszych: w kościele zdarze- 
niach, wypadkach, o dziełach i o zgonie uczonych. Zamia- 
rem iest redaktorów wszystkich 5. wydwiałów (do wydziału 
, katolickiego wchodzą nawet Biskupi niektórzy, n. p. X. Jan 

Bausch, Biskup Limborgski; X. Franc. Fritze Biskup w Mil- 
descheim, X. Piotr Kaiser Biskup Moguncki, prócz wielu 
professorów i kanoników katolickich , prócz redaktora Cza- 
sopisma Sion Doktora Brugs i redactora Chryzostoma X. 
Seraf. Hiiglspergera) , nie samo. gruntowne y przedstawienie 
swych przekonań, iak bardzićy wytępienie indyfferentyzmu 
czyli „oboiętności w rzeczach wiary, oddanie należytóy spra- 
wiedliwości pracom uczonych mężów. Nie' masz tu tedy po= 
lemniczych traktatów , nie masz osobistości Przywdzących; są 
lo nieiako trzy osobne pisma czasowe , katolickie, atoli wins 
domości o missyach, o dziclach uczonych, 0 "wypadkach 
kościeloych są uaylieznieysze. Rocznik %.--r. k, m. kosztuie 
w drodze przedpłaty. sę 
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5). Jezuici w Belgium poczęli wydawać przerwane przez 
rewolacyi czasy dzieło olbrzymie: „Acta Sanctorum, które- 
mu i protestanci zdawna oddawali sprawiedliwość, na które- 
go dalsze wydanie Król nawet hollend, darował 6000. fran- 
ków. k ia 

4.) W Kollegium Rzymskićm de propaganda fide go- 
tuig nowe wydanie Pallawiczyniegó historyi: Soboru Try- 
deńckiego , w tomach 4, z uwagami tyle: sławnego uczonego 
Zaccaria. z m © ugg jm 
*%). Dzieła ś. p. Hrab. Fryd. Leop. Sztolberga : maig 
bydź/ wkrótce wszystkie z. niemieckiego na- francuski, ięzyk 

„przełożone, ka p 
" 6). Kanonik i Professor teologii w Wrocławia X. J. Rit- 
ter wydnie pó niemiecku: Roczniki towarzystw pracuiących 
około rozszórzenia wiary we wszystkich częściach świata, z 
francuskiego przez różne osoby przełożone : Jahrbücher der 
Gesellschaftzur Verbreitang" des, Glaubens in beiden Mel- 
ten: Dostać można dziela lego w Wiódniu u Becka, akad. 
księg. Zeszyty 4. z roku 1854, tyleż z'roku 183%., z ros 
ku 1856. trzy, i tyleż z róku 4857 kosztuią po 9 f.15xr. 
ok. m. Dochód czysty przeznaczony iest dla Missyi ve 5 
9). Towarzystwo tradniące się w Paryżu wydaniem dó- 
-brych dzieł 0 religii i pobożności wydało nowy dykcyonara 
biblii, który ©yciec 4.: Grzegorz 16. osądził bydź” godaym. 
Swéy Naywyższóy Approbacyi« ©, =s jós40 4 
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ROZMANNOŚCI 
1. Uwagi świeckiego aczonega; P. Sylv. de Sacy 
awzględem Encykliki Qyca $- Grzegorza 16 z dnia 
45go Sierp; 1832.-voku' potepiaigeéy: zasady bte- 
-dne i szkodliwe o wyiarzmieniu kościoła i ludów. 
X We „Francyi „poczęło wydawać po. rewojucyi. Lipcowéy 
pismo czasowe bardzićy polityczne niż teologiczne, zwane 
-l Avenir. Gdy lego po dyecezyach poczęli zakazywać bisku- - 
pi, redaktorowie niektórzy udali się byli do Rzymu, chce 
w teraźnieyszego ©yca $. wmówić, iż nic nie pędniosłoby wię- 
cdy powagi, dzielności katolickiego kościoła, nicby się bar- 
dzióy do rozszćrzenia iego nie- przyczyniło „ iak gdyby 
franc. kat, dachowieństwo słargawszy. wszelkie związki z wła- 
dzą świecką ogłosiło swą niepodległość, zrzekło się  utrzy- 
“mania, iakie ma budget kraiowy daie, przestało na ialmu- 
Żnach. wiernych, Papićża za iedyna i naywyższą swą glo- 


> .wę uznalo, zdało na niego dyktaturę , zupełną towa- 


rzystwa katolickiego , biskupów mnadewszystko nomipacye. 
-Tym sposobem utworzyłby Qyciec 5 wśród państw świec- 
kich Rzeczpospolita, którćy fundament stanowiłyby wolność 
druku, assocyacya: wybord ludu, wolność nauczania. — 
„Zasad tak zgubnych, błędów tak  niebespiecznych „ 
które nadto redaktorowie owi za samę treść ewanielicznćy 
„pauki oglaszali, nie mógł Qyciec $. bie uznać za przeciwne 
„ wbrew nauce Chrystusa Pana, apostołów iego "BART 
go kościoła; maige wszelako wzgląd na dobre imie 
i na. zasługi ` ywa owych mężów względem 
sprawy religii, w liście okólnym wydanym dnia 15go Sier- 
„pnia. 1859. do wszystkich Patryarchów , Metropolitów, Bi- 
skupów , zdania obłędliwe odrzucił, o osobach nie wspo- 
miał. Encyklikę tę podaliśmy czytelnikom naszym w Rocz 
1. Zesz. 4. Przeciw temu Apostolskiema wyrokowi naybar= 


„dziey powslaie ten sam kapłan , «o się był wprzód przez 


dzieło © oboiętnóści. dzisieyszóy. w rzeczach religii kościoło- 
wi tyle przysłażył ; tem sam, co wyieżdzaiąc do Rzymu o 
` sobie był pońiokiki , iż się tam udaie naksztalt dzićcięcia 
pokornego , szukającego światła, Temu to wymownemu, u- 
czonemu, z drogi prawcy obłąkanemu kapłanowi czyni bar- 
dzo piękne w tćy mierze uwagi świecki człowiek P. Sylv. 
de Sacy (Jour. des Deb. 7 Lipca 1837.) Warta niektórych 
z nich posluchać:"Widać ztąd lo nayprzód, iź bardzo się 
ci mylę , co utrzymuiłń, iakoby Rzym pragnął się do wszyst- 
kiego “mieszać; jakoby usiłował panowanie swe wszędzie roz- 
szćrzyć. Nasze spory ; kłótwie., niezgody , nasze .odwoływa- 
nia się do wyroków Qyca $., nalćgania Dworu skłaniały 
Dwór Rzymski do tradnienia się rozpoznaniem tak Janseni- 
amü, Hwietyzmu, iak sprawy obeenćy. Widać z tąd dałćy, 
2 fiko mądrością Rzym wyroki swe oglasza; jäk łagodnie 
sobie tu postąpił z błądzącenii. A przecież żeden z nich, ów < 
co wprzód uległość ztpoloą przyrzekał w żółci, teraz um czał 
swe pióro w nienawiści, wzgardzie, w przekleństwach przeciwko 
śwćy głowie przeciwko całemtt kościołowi. Lecz o eóż się tyle 
Fzuca, go miota mąż ów? Czyliż w téy sprawie, Stolica Rzymska 
popełniła taki błąd, czyli komu krzywdę uczyniła? Pewnego dnia 
począł któryś z niższych, z podręcznych kaplanów nad tóm 
yślić , fakby upadaiący podeprzeć kośćiół. Chcąc ten oca- 
(6 od upadku umyślił doń wprowadzić wszelkie zasady re- 
„wótówytik GYN więc ódeżwę do duchowieństwa krajów a +8 
ślkich, by kopłańń stargali tyranią: wszelkich ustaw, podaiących | 
„duchowieństwo pad władzę świecką. Ztąd wypada odebrać 
"królóm prerogatywę nomipacgi, ztąd wypada zaprowadzić wil- 
"ność assocyacyj , i AE ye ad wolność druku, z tfd 
wypada porobić status in statu. Może zigd przyidzie do | 
„prześladowań , lecz tych radzi się mąż ów nie lękać. Może 
e nie będą mieli dusz pastórze Żyć z czego, aulor, ð= 
"biecuie im oblite iałmużny Wiernych: cą iego wyobraż- 
(pia: widzi, iak lady łączą się z prześlądówanemi i z ubogić- 
mi kapłanami , którzy po utrapieniach i, uciskach, odnioslszy 
zwycięstwo Krwawe had dawnym rzecz stanem ,  dóchodzą 
naytyżsżego stopnia znaczenia i świglo liwości. Kościół atoli 
ma swych przelożonych, ma on swg naywyżśzą, głowę. Wy- 
padałoż więc iednema z mższych kaplauów "chcieć kościoła 
calego postać przejstoczyć , mię poradziwszy się względem 
tego naczeluików , nie zaciągnywszy niczyićy Tady; niczyjego 
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przyzwólenia ? Chciałhy on: kościół caly przyprawić 0 nędzę, 
ubostwo , pragnie on przelówu krwi, chce kapłanów naba.) 
wić utrapień naywiększych ; obiecuiąc kościołowi z popiołów. 
i gruzów chwalebne powstanie. Mo wszystko nie jestże to. 
przywłaszczać sobie władzę wyższą nad papićskq, die iestże 
przypisywać sobie powagę proroka? Przytóm iaka w postęp= 
kach i w zdaniach jego niestateczność ? Raz usiłuie papić- 
ska władzę rozszćrzyć , wynióść ią nad lady i ud wszęl- 
kie, wszystko poddać pod stopy Qyca świętego, raz przy- 
rzćka uledz iego wyrokom ; inną ztowu razą, gdy wyrok 
Oyca ś. wypada nie wedlug iego myśli, powstawać przeciw- 
ko niemu, utrzymwiąc , iż wydaiąc zdanie o materyach po~ 
Vtycznych przestąpił obręby swćy wladzy. Gdy więc pod sąd | 
iego rzecz całą poddawałeś; uznawałeś wtenczas, iż$est sę< 
(Ig prawym naywyższym; gdy wyrok wypadł tabie przes 
<iwny , nie, chcesz już więcćy ulćdz ani sluchać. Gdyly wieg 
Panić? na twoie był przystał, wszędziebyś był głosił, żę 
ło iest wyrok boski, nieomylny. Gdy: ci jest przeciwnym, 
zowiesz go tyranem , poddać się pod niego nie chcesz, sie- 
ie czynisz kościoła głową i twe zdanie za nieomylne ogła- 
Szasz. [omagasz się-4.9 całóm. „duchowieńsiwie dla siebie 
posłuszeństwa nieograniczonego , zapomniawszy 0. tem > któ- 
re się od ciebie należy. Radbyś podeptać biskupów, co się 
twóy nauce opićrać poważają , bez względu na ich godność, 
cnoty , pobożność, zaslugi! Sądzisz, iż papićż i kościół ca 
y lecą widocznie w przepaść zguby, oddzićlaiąc swą spra- 
wę od sprawy ludów, Chcićy się zasanowić , że kośriół, me 
*", ©0 może przesiać istnieć, co może zaginąć , nie jest 
kościołem prawdziwym. ~ Kościół m igcy, obietnica nieustania 
aż do skończenia świata, tak istnięie teraz, iak istniał „dawnióy, 
Jeżeli zaś fałszywe są te obielnice, a więc nigdy nie 
istniał" Jeżeli są prawdziwe, więc nigdy nie zaginie, iaz 
kiekolwiek na świecie zmiany się przytealig. Dlugo trzyma- | 
tes się tóy wiary, iż kościół iest nieomylnym. Te obietnice - 
nie sę wydarte z ksiąg ewanielii. „Ani zbrodnie, ani intrygi, 
ani nadużycia niektórych naczelników kościoła nie przyprawi> 
ły tego o zniszczenie. Jakże więc powstawać możesz prze- 
ciw. slusznóy Grzegorza 16, Eocyklice ? A 
Zaitste! co za śmieszna niedorzeczność ze strony. mę- 
Ža, co wprzód tyle hył dla kościoła poczynił, wzywać dziś 
lady wszystkie do nieposłuszeństwa i powstania y lecieć do . 
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by kilkadziesiąt. grepadyerów pokonało! Nie chcę nic mówić 
o wszelkiego rodzaju” utrapieniach i nieszczęśliwościach „ ia-. 
kieby kościół spotkały; gdyby się odważył na coś po- 


A S APESS i l 
OSIE ś Yu PF. A ZS R "a 
2. Dalsza wiadomość o obecnym stanie rozmai- 
sz © tych katolickich missyi. 

4: e 


i MAzya. 8. Cesarstwo Anam, 
FB ; : x 4 
Z smutkiem wielkim donosimy , iż tu od lat kilka pa- 
nnig nayokropnieysze prześladowania, nieustępuiące w niczem 
owym prześladowaniom początkowego. kościoła. Za to, wielu 
chrześcion ozdobiło, się tryumfem męczeńskićy korony. > 7 
Anam należy do państw naypolężnieyszych / wielkiego 
Indyjskiego półwyspu po tamtćy Gaogesu stronie. 0 beymuie 
w sobie 13,000 mil kwadratowych, a 19%— 25,000.000 
mićszkańca, państwo Kochinchiny, Feztgkinu, lsiampu, część 
prowineyi Cambodia, Laos, Anamite i Bao. Dwór > wyższe 


* klassy Cósarstwa tego , które Gia — Long król 'Kochinchiny 


w roku 4802. był ugrantował , wyznaią naukę fonfueyusza; 
lud zaś prosty Buddaizm. Katoliccy missyoarze więcćy iak 
pół milliona ludu nawrócili tu: byli do Chrystusa. 'f rzy pra- 


wie czwartych części znayduie się w` królestwie "Fongkinw', 
w któróm tóż dwóch jest Biskupów czyli dwóch apostolskich 


Wikaryuszów. Czwarta zaś część jest w Kochinchinie, Isi- 
ampu, Kambodia, króre prowincye należą do Biskupa czyli 


Apostolskiego Wikarynsza w Kochinchipie. Nie sami francu- | 


cy i biszpańscy missyonańze tu pracnią, dle' także kapłani 
broiowi, których w Tenkivie 80, w Kochinchinie 50. udziela 


dudowi słowa bożego i łask: sakramentów. 


ł Na początku wieka 47go Jezuici włoscy” piórwsi 
zanieśli byli w te strony evmielii- światło, które 
się pomimo prześladowań ciąglych dalćy rozszćrzało: Woro- 
ku 4767 Nuncyusz de la Horta wraz z Xiędzem iedńiym 
rodem z Tongkin w Kłatce' żalczney wystawieni ponosili 
męki okropne, a r. 4775. przelali krew za Chrystusa Pa- 
na X. Kostaneda hiszpan i X. Liem tooghinczyk Zmarly 


Rzymu radzić Qycu ś.,by stanęwszy sam na tych czele, kruz 
cyatę przeciw panuigeym rozpoczął! Piękoa wyprawa, klórą- 
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144.78 + ` 1 TA * $ 
w r. 1899. Césirz Gia — Lang sprzyjał wielce chrześciae' 
nom, Biskup bowićm Kochinchiny X. Piotr Pigneau ukrywał 
go raz u siebie przez miesjęcy Kilka przed buntownikami , 
uratował go od glodu , sprowadził ma z Francyi ofliverów, 
traktat z Ludwikiem 46m do skutku przywiódł. Za to též 
sprawiono w roku 1799. owemu biskupowi pogrzeb wspa- 
piały, na którym sam król się z mapdarybami, z 60.000 
ludu , 12.000 gwardyi znaydował , wraz: z następcą trona e- 
„dukowanym w Paryżu. Na nieszczęście umarł ów królewicz ; 
panowanie zaś obiął syn inny zmarłego Cćsarza Gia — Long; 
Imieniem Minh Menh , który-iest nayzacięlszym chrześcian 
nieprzyjacielem. Wszędzie w cósarstwie tém zakwitły iuż by- 
ły kościoły, seminarya , zakony męskie, i płci nawet Żeń- 
skićy, w tóm na dniu 6. Stycznia 1835 zapodł Césarza 
Minh — Mench wyrok ; który w stolicy i pó wszystkich pro+ 


> Wincyach nabawił chrześcian naysroższych ucisków i prześla- 


dowań. Zastanówny się nieco nad każdą z tych. prowincji 
ZOŚOMIBOBA 0 POPE OP LO ror ód: 


y 
t AR k niy 4 ARA 
a). O Kochinchinie. 


D Pod pastórskióm , zarządem Apostolskiego. Wikaryusza 


i > X. Taberd; „którego kraiowcy. nazwali Su — Hoa — Nhon , 


ti. zawsze wielki, zawsze dobry, rozkrzewiła się tu była 


i wiara Chrystusa Pana tak dalece, 26 ićy nie tylko lud sam, 
« ale woyskowi i mandarynowie holdowali. Właśnie wudoił się 


był Biskup Taberd zwićdzeniem tćy części swćy dyecezyi, która 
e Yuon, czyli ogrodem zowie, gdy pićrwszy ećsarski roz- 
kaz poddał biskupa „ kapłanów i chrześcian pod ścisłe oko 
Mandarynów. Biskap oddanym został pod oko wyższego 


„ Mandaryna “T huang — Kong, mężą łagodnego i lubiącego 


 chrześcian. Gd by „ten był niezachorował Śmiertelnie , mo-, 
Żeby go byli daoii nie. skłonili do wydania wyroku «- 


„ kratnego. międży innemi tak. brzmiącego : » Jeżeli pragniesz 


wykorzenić ten zakon „miezbożny , pochwyć siekierę i wytnii 


korzenie. © Cćsatz rozkazał kapłanów rodem z państw swych ` 
uwięzić, obcych zaś. dostawić do śwóy stolicy Huć. Biskup . 


chciał się schronić do Cambodja; lecz granicy strzeżono iak 
uayściślóy ; ukrywał się tedy órzez dni 20, po lasach, nar 
SZ Lesa He Ee 7 
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'rószcie rybak przewiózł go na ziemię, Siamską, gdzie się też. 
kilku innych znaydywalo kapłanów, = PETE 
> Tym zasem na rozkaz pcześladowcy. zburzono obeszło 
400. świątyń. Niektóre z nich „były: bardzo piękne; wszy 
stkie zaś z darów i ofiar chrześcian. wystawione. Znikly w 0- 
kamgnieniu „plebanie, kościoły, semińarya , szkółki poobala- 
no. Poymanych w hiezmiernóy liczbi , chrześcian uwięziono y 
w, więzienia,h smrodliwych dręczono torturami , zmuszano 
deptać kruc$lisy. Wielu z Kapłanów poywanych w. lagach 
oslawiono. Wszędzie stawiano szubienice,  oheszlo 8.000 


chrześciao tala się po lusa.h,, od „głodu bliskiemi będąc 
„śmierci, Gdyby tak ubogiemi nie byli, mogliby się. akupić 
rd wielu nacisków. © A dk O YA ac e pni 
¿ou X, Frónciszek Gagelin, rodem z Niemiec, który od 
“roku 1422. zaymował się był w Kochinchinie nawracanie 
Żydów, pogan ; bobzow ; iawnogrzószników y który w pro+ 
wia ji Kamńbodja okolo, nawrócenia dzikich hord w pośród 
nayw ększych wiebespieszeństw od krokodytów,i tygrysów ty* 
le hyl pracowal., niemogąc się dłużcy nkrywać bez narażes 
mia na zgubę wielu chcześcian -. dabrowalpie się tedy sam 
stawił, i okały w Kangu. osadzonym zósłał 25go Augusta 
w więzieniu ciemdóm. AŻ do, 17go 7bra zostawał w więzach, 
mśiucómiony o wypadłęm wa siebie wyroku Śmierci przez 
X. Jacean; odpowiedział : baetatus sum io his, quae dicta 
suni his in dómum Domini ibimas, = Dnia 17go z ta* - 
'na wyprowadzónym ta plac, ż maywiększą odwagą ponióst 
śmierć za Chrystusa, uduszóny: stryczkiem przez żołiierży, 
po odczyłanym wprzóć wytoka : Europeyski ten Qyciec ob- 
chodził wsie i opowiadał obrzydłą naukę Jezusa Chrystusa za 
ĉo uduszónym zostanie. agi AEK, MPI R R 
O tyńże prawie czasie, duia 25go Bhris strńconym 
został Paweł Boi — Boung, kapitan gwardyj. Skazany nawię- “ 
zienie., utratę godności, kaydynami ociążony , mężnie ispo- 


|kóydie poniósł śmierć miecza na placu publicznym , na 


mieysca, gdzie pićrwty stał kościół. Wyprowadzony ma plac, 
prosił o krótką dliwilg, by się mógł %a tém mieyscu, gdzie 
stał dawnićy ojtarz, pomodlić, Powstawszy z modlitwy» rzekł 
do oprawców : Skończyłem mą modlitwę. ©d raza ucięto ma 


glowe, Kto) pérez dni Irzy wystawioną Irzymać Cósarz: na GA 
postwach chrześcian rozkszał, Krew wytryskaiąca „schwytał dał 


i » 
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Michat Kepoin chrześcianin. Wyrok śmierci fak -bremi: Ni- 
szy mandaryn Boung uczył religi Jęzusa; za to- ma bydź 
ściętym=" R i Za h- GA 


aaie í 
b). Tongkin. 


Prześliczny ten kray , ciagle Się „zielenieiący , nieznaia- 
"4 ey śnićgu, uciśnionym naraz 4osta Mczaemi: klęskami, woy- 
ny, bunta , głodu , cholery, i okropnego chrześciun prze- 
śląadowania. A CATAN i 
Joż to dawniéy dawali nieraz tutay tak kaplani, iak 
świeccy dowody męstwa i stałości w wiecze. Napoczętku mp 
wieku 19go pięciu Katechistów młotami dopóty 'bito: kolana, 
| aż skonali , ciu zaś chrześcian na śmierć męczobych . śpie- 
-—wało [Panu chwałę: wśród mak straszliwych. Lecz nowe utra- 
"pienia nastaly na ten kościół w r. 1855, gdy woyna z pan- 
-stwem Siam, woyna domowa, cholera, głód złączyły się 
z prześladowaniem okrutńćm chrześciab. Dwie tatay iest dye- 
vezvi. Wschodniego "Tońgkina biskupem jest X. Delgado, 
' zachodniego H. Huvard. Światły ten starzec Gokilkoletni , 
w Paryżu u $. Sulpicyusza edukowany "lat prawie ''60. stra- 
„wiwszy na missvach , mićszkał i utrzymywał się nawet iako 
biskup ubogo.. Trzeba mu byłó „dączekać się w zgrzybiałóę 
„starości czasów tak okropnych , iak ie sam opisnie: » W po- 
śród nayokropnicyszych wypadków woyny, prześladowanie , 
- „powietrza, gaik, przy tyłu, oliarae | plag rozmaitych za 
, grałaiących pięknewe temo poństwu obróceniem go. w ipu- 
` stynig; przerażeni zgubą tylu ya s osób, to od .katowskie- 
«Bo. to. od buntownikótw: miecza pocieszył „mię Bóg zgohiem 
- hobalyrskim 72. Piotra Tuy, który dnia 11. Gbris 1855. mç- 
<czeńską dla, imienia Jezusa odważnie poniósł koronę. W Kas 
„plan ten 61. letni rodem z Tongkinu poymianym został przy 
„Chorym, którego świętemi. sikramentami opatrywał. Zolniérze 
„i oMondarynowie wyznali , iż podobnego męstwa nigdy w u- 
mićraiącym mie widzieli. ŚR 
0 pia X. Tuy utracił kościół Tongkinu kilka kapla- 
„nów, rodem z kraiu tego, missyonarza europeyczyka X „Ham- 
(berta Sün , który umarl na febrę! Tysiące chrześcian uwię- 
> „ziono , męczono torturami. Kollegium w Nam — Dinh z na- 
< Wczycjelami i 12slu alunmami rozproszyło się: Naywięccy: ie- 
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szćze pomocy doznaią chrześcianie od zakonnic , które: dó- 
‘tad Kłaażury i babitu nie mainc, nieznacznie nieszczęśliwym 
pomoc niosy. Z końcem roku 1855 nie ustało prześladowa» 
nie. 7, roku 1854 i 1855 mało pewnych wiadomości z Tong- 
kinu otrzymano. Woyna i cholera ciągłe trwały. X. Taberd 
w towarzystwie świćżo przez siebie: konsekrowanego koadju- 
tora X. Cuenot, przybył 24, Czerwca 1835 do Kochinchi- 


my; i spadziówał się w Biolicy Hut zostać okrytym: X, Odo- , 
„rico , 


miał umrzóć na wygnaniu, X. Jaccard „chorował 
tamże. _ . W WER > = ARS ge 
_Poźnicysze. wiadomości, które day Boże, by się zu- 
„pełote potwierdziły (Univ. Kirch. Zeit. n. 25.) z Anam do- 
„noszą: „Fak z Chin iak z królestw pogruniczńych odbićra- 
my naypomyślnieysze wiadomości o dobrém powodzęniu się 
prae apostolskich katol, Misgyonarzy, X. Jaccard, którego 
iuż za nieboszczyka: mieliśmy , którego, Mandaryoi. nayzacię- 
cióy prześladowali , powołanym został przez Cćsarza Nyni — 
on — Chung na Tłumacza naczeluego do: Kochinchiny. Nie 
można wątpić, iż z wysokiego położenia swego potrali mąż 


i 


„ten rozsądny mądrze korzystać, (Uniyers.). : we 
5 M, Cesarstwo Birma. | 
~? % * 4 : * 


£ 


y y CFO ł i raai qain A 
Państwo to Ježgce w Iodyach tylnych, po uczynionym 


w roka 4850, pokoiu skłsda się tylko z prowineyi , Ava i 


Pegu, a z 2—5 millionów ludzi. (© ddawna pracują tu ka- 


toliccy, missyonarze. Ne dawno ziawiłi się (akże missyonarze 
PP i amerykańscy Baptyści,  ..., e A 
Ki Zmarły r. 1855. X. Józef Amato posiadał w wysokim 
stopniu wiadomóści nawet lćkarskie. Pracowai on tu od r. 
1785., a zmarły r. 1824. X. Ludwik Brandono od r. 1784. 
X. Józef przemićszkiwał ciągle w Maounlach; Kbayoun — 
yo, Kagan — toorouva; Mo bij i on, i w Nay— 
Bak , gdzie się tysiąc kalolików znayduie. Prócz tego iest 
„kaplica dla katolików nie daleko domu pasla angielskiego w 
mieście Awa, którą także zaopatrywał X. Amato. Wedlug 


og 


"świadectwa Fólkownika Angielskiego Burney: nigdy on nie j 


jywał u dworu ani w domach panów wielkich , chyba dla 


ważnćy iakićy przyczyny. Mićszkał cięglę w pośród swych os < 
wieczek , nie tylko od uich powszechnie szanowany, ale. na- ` 


W i 3 4 s <A, 4 ól = X 


wet od rozbóyników., którzy dla wysokich cnót iego okolicy 
tóy, nie naiez zali, Amato: lepićy znał literaturę Kirmanów 
iak nieieden z naywiększych uczonych kraiowych, Pochowa- 
„łym on zósfał z wielką okazałością. Po iego zgonie. wysła-* 
ła Propaganda do państwa Birmanów Wikaryusza Apostol- 
„skiego X. Fryd, Cao, Biskupa Zamy, z cztórema Barna- 
„bitami. Pod. d. 12go Kwietnia 1859. zdał Biskup ten spra- 
„wę o stanie swéy dyecezyi. Dla braku kapłanów nie wszędzie . 
mogą chrześcianie przystępować do sakramentów, nadto po 
„niektórych: mieysca'h obyczaje się pogorszyły. , Tymczasem 
lod iest z siebie dobry, wielka iest. przeto nadzieia ofie zo 
Żniwa. Jakoż wiele osób inż do chrztu przysposobiono i 
ochrzczono. Biskup bićrzmował w Ranguun , Maounlach, i 

- wybićrał się w tymże zamiarże do Avy, Nobaku i Sabaroa. 
< W Kindarwa parafii z 450 dúsz  składajątćy się wystawiono 
| kościół. Furi w Nianjó, parafii 200 dusz liczącóy, nawró- 
„<ili się z pogan niektórzy. W 'Sabarao sam pogański pządca 
wystawił kościół dla tamecznych ubogich katolików. Biskup 
/8 odzićwa się po dobrych obyczaiach mićszkańćów  Nicoba- 
ru į po Karyanach mićsekaiących w niższych państwa prowin- 
cyarh, na wyspie Pulogiam i na podbrzeżu. Jenasśerin; iż 
wielu z ni. do Chrystusa się nawróci,.bo nie są hałwo- 
chwajcami , i wielożeństwa nie maig, 


aSa 38. Czynność nowa Missy'i francuskich. 


` Missye francuskie okazały ' się w roku 4837. czyn- 
nemi, nadzwycznynie. D. 5 Lipca odpłynęli x Bordeaux da 
, Pondichery XX. Bertrand, Duranqaet , Garnier i Alex. 
Martin, a X. Boulogue do Kalkuty. Pierwsi 4 sę z, towa» . 
|. Fzystwa Jezusowego. Main oni nadzieię, iż w, Madure, gdzie 
„X. Brito i inni Jezuici tyle dobrego działają, przyczynią 
się do ywienia wiary Jezusa Chrystusa, o którćy w osta- 
tnich Czasach „Kięża Portugalscy mie tyle mieli starania. 
| "Trzech missyonarzy zgromadzenia $. Wine. a Poulo uda. się 
‘od. 1. Sierp. do wschodńich krajów, X. Kross do Smyrny ; 
„AX. Basset i Amge do Syryi cztćrech braciszków lóyże sa- 
méy reguły lówarzyszą im, ieden uda się do Smyrny, 1 do 
Saqtoryu , 2. do sonstantynopoli. pa RNE 


ł 1 


jp 


- Zł, Zamórdowónie oir Misżyonarzy Ańg. na 
an PZ 


w Git N. ‘Jorku doh 1 i2 w NA 1835. zamordo- 
‘wano na wyspie Wallis 70. Missyonarzy z kraiówców wy- 
* kszłalconych. Missyonarzo Angielscy '*(prótest.) w Keppel — 
Island, na. iednćy z wysp PPro zwanych) Ydi.. ; 
„mieli, Że to ułatwi nawrócenie do Chrystusa pogańskich tyćh 
‘Tudów, ieżeli się im za katechetów da mężów wziętych z miósz- 
"kaúców tamecznych ; lecz niestety „, ledwie co oni wylądowa-* 
“li, żaraz ich okratnie zamordowano. Amerykański okręt 
* Selma świadkiem był z daleka MOCY: M tego; n nie mo- 
gee temuż, przeszkodzić. : i 


5, Czynność WEŃ PAŹ $. hf F 
"opolda' od igo beja 185% do go Obris 1850.. 


; " Rikwjatkie Miotk k’ eo śebięsikę ku 
al arcia *Miesii p LM mitto z końcem 8bris 1854. 

assie reszty x) Na 39,767 mą we 5 
-Pairt zaś 0 “tgo (Ibra 1854 ży” 
do 150 9bris 18355, + MeF "A7581 i B1 A Xrv 


Z tych wydano dla A Aieri pó 

Dla: ERE Viacent © 12000 n Paii PSPiA 

ve e ie Detroit >- 49006 8. ige Ee d 

Pa Charleston - ~ 7 6600 A5- 3 
Boston 12005000 A. 


Na drog śni 5. "Missyonarzy "4200 M 

Niiamy „de kaneellaryi i- dealú; pocztę. 

| 0d tgo-listopada 12 236. do 4go Li- 
"stop. 1856»; p pózósięłych a ze 1837, 44990 fis 47 xn, 


zebrano | > SO 45502 l. 6yr. 
"Hlych Hailio; dla Biskapsia St. vi ncent: 40000, f. ; 
Ha Charleston — 6000 fl. ; 
- z =- Detroit 6000 A, > 
- - Neu -Jork ps 6000 '1. 
~ - Cmada 6000 N 
E - „Nea - Wa „o 6000 N. 


Dla Missyonarza X: Baraga  - 440 fl. 


"wą 


„= 


e Na podróż X. Balleiś. -+ 4 a. | A00JE ©. 


Po zapłaceniu urzędników , kancellaryi. ex- 


- pedycyi » drukarni pozostało pro 1835, 45085 1. 52 xr. 


- Zeszyt Qty zawićra w sobie list X. Józefa Rosati Biska= 


stwa, alumnów; szkoły i siebie samego. © anadyiczykowie ` 
i dzicy łndyanie nuwracniy się niego do Chrystusa. Już 
iest 12 Kościołów pomiędzy niemi z 5.000 nawróconych, 
Pomnoży się bardzićystych liczba, gdyż Francuzi Żenią się 
0% ludyanami: | * 6a. a. y. wgłceieć ESE ZAW 
(Biskup tea wybićrał się odwióść. 6 młodzieńców » do 


propagandy , i chre jechać na Wiódeń) «- 


* dehrane' 


Na końcu stoi krótka wiadomość o stanie "kościoła kas ` 
tolickiego w Stadach- póła. Ameryki, i obszćr eysza ©. 


"+ nowóy dyecezyi Detroit; listy Missyonarzy, XX. Baraga» - 


Wiszoczki i Liguryana: X. Probst zamykają Zeszyt. 
|| Zeszyt 40ty zawićra. w sobie: k 
” a) powie X. Biskupa Neu — Jorskiego za 0- 
n | wróz z opisem stanu i potrzeb nowéy. tćy a, 
ubogićy bardzo katol; dyecezyi. | | AE: 
„- b). Odezwę X. Purcell Biskapa Cyncynnaty z 5igo 
„Stycznia 1856 6 ;ratanku dla swey dyecezyi, ` 
c). Wiadomości tyczące się dyecezyi Detroit : 
_ 9). Listy X. Szymona Boulé, Biskupa nowóy dyece= . 


7 ` 
> s 
Nz i ; 


|= 404 «= 
MT 


zyj St Vincennes s roka 1836. pisane po wyiezdzie s 
z Wiódnia i z, Rzymu, 1 po przywiezieniu do Ameryki 49ta 
Missyonarzy ;* pisanem do Xięcia Arcybiskupa Wiedeńskiego, 
„ wraz. z opisem, Z nowćy dyecezyj. © ` ME” 
e). Listy Missyonarzy XX. Barągi , Pierza i- 
o missyach swych u Iadyan. z nę artea x tyczy 
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"Da kończe nie wiadomości o powst: 
-niu io dokumentach Metropolii Lwowskićy 
„zł i Halickićy óbr. gr. kat. 


Nowe zachody względem unii Rusi 2 „Rzymem. 


+. By domowym niepokoiom żapobićdz, przywrócić w 
„Sprawach koscielnych porządek, wreszcie czystości > wiary 
rzed włmagniącym się coraz 'Więcóy luteranizmem lepićy ` 
> bronić, po wielu iaż r. 1694, pod przewodnictwem Metro- 
polity Kijowskiego Michała Rahozy odbytych naradach, pò- 
stanowiono unią z Rzymem przyiąć y prosząc Zygmunta IIIA 
o zwolanie pod powagą królewską Synodu: Zygmunt wszele 
kiemi' siłami popićrał to Biskupów przedsięwzięcie , obawie% 
, dąe się atoli przeszkod ze strony ruskićy szlachty i Magnas 
tów nieprzyiaznych unii, podburzonych od Protestantów *)- © 
uznał za rzecz potrzebńą , wyrobić sobie wprzód zezwole- -` 
nie „papieskie na zwołanie takiego soboru AZ: 
«Roku tedy 4695 w Czćrwcu, Hippacyusz Pociey, Bi- ', 
skup Włodzimirski i Cyrill Terlecki Biskup Łucki, w tówas ` 
tzystwie Królewskiego Sekretarza Wawrzyńca Gembickiego , 
poićcbali prosić Papieża 0 ,uvią pod warunkami” następuiąe 
cemi a Di y A ; i 


j 4 N z ie i Y k 
rozkwit znikną 2 
M Łoś 


+, Konstantyn Xiąże na Ostroga, oświadczył się był wlia 
ście z Lublina 19 Aug 1596 dunym, do protestan- 
ckiego zboru w Toruniu, iż chege się oprzeć gwał- 
townemu zaprowadzeniu unii z Papićżem, przybędzie 
na sobor przez Króla zwołany, jeżeli nie we 20000 , 
„to pewnie w 15000 zbroycego Żołnierza, > ` 


(or. YA t 


— 106 a: 


fo By Rusinów bez wszelkićy zmiany zostawiono przy 
- obrzędach i ceremoniach wschodoiego kościoła; » 
20 Py «kapłani ich Da przyszłość pozostać mogli 20. 
nałenii , powtórnie się wszelako nie Ženi 3 ssh 
`u go By Metropolici i nadal potwićrdzali Biskupów i 
stawy duchowne. =- -` 3 AE) ; 
Po przyięciu warunków %ych w caléy ich osnowie przez 
Klemensa VHE , zuprzysięgli posłowie unią. Na dniu 7go . 
` Febr. 1596 wydał przeto Qyciec S$. BuHę do Biskapów r. 
obr. » Benedictus sit pater ; ille bonus, et prineeps- pa. 
slorum”, w któróy obrzędy i ceremonie ruskie wszelkie za- 
twiórdziwszy; ozudymuie oraz: © 1.0 +0 000%. 
do) iż Zygmuntowi królowi kościoły ruskich Bisku=' 
pów i tychże dobra połócił usilnie, prosząc go, by nie tylko 
„ ieh osób, ich praw i władzy śwą powagą bronił; lecz ich > 
nowemi żisżczyty wywyższał , do Senata królewstwa przy- . 
igl, dopóki w posłuszeństwie dļa kościoła lizymskiegó, i 


prey Wierze prawowieruży trwać będą; s^ ERTEAN, 
20) IŻ w podobny sens pisał do wielu Senatorów du= | 
chownych i świeckich; iż 3000 00 Riese oku 4 
450) Dos Arcybiskupa obr. Jac, iodo Biskapów w Łu- 
` cku i ‘Chelmie, osobne wydał listy, zachęcaiąc ich do  sta- 
wienia się na zbór , pod / przewodnictwem Michala Rahoży 
odbyć się maiący:- ZEE gięc zy ABE, 
4) Wreszcie polóca Biskapom. zachowanie pokoia iedno= 
ści, zgody i milości wzaiemńćy. PORAZ 
_ krórztego wydał był tenże Papićż Zgo Marca 14596 
~ bullę: Decet Romanum Pontificem , którą toskich Arcybi- 
skapów , Metropolitę Kijowskiego i Halickiego, przy dotych- 
czasówey wladzy i: nadal utrzymuie, samym zaś 0 za-- * 
„twićrdzenie metropolitalnćy godności. udawać 'się do stolicy 
Apostolskićy każe, RR IA E ai 
; Nakoniec ku wiecznćy rzeczy pamięci; rozkazał Ble- © 
mens VIII. bić monetę, na iednćy stronie tćy, jest popier- 
' -~ sie i napis: Clement VHI Pontifex Maximus y na- deu- 
gićy: są klęczący Rus'ñi i napis: Buthenis receptis 4896. j 
© "Pymezasem przeciwna strona usiłuie obolić dzielo unii. 
| Patrystcha Carogródzki cheyc niektórych przynaymnićy Bisku-. 
„ pów ol wiy oderwać , odiył pewne kościoły z pod ich 
| wladzy, i poddał te pod bezpośrednią patrysrchalną jur$zdyk= 
, cygi tuż samo uczynił on z lepićy uposażoneśni klasztorami 


% 
u+ 


- 


A 3 ae A07 em 

` à opactwami. Możnieysi tóż Ruscy Panowie, nie 'uszli iego' 
uwagi. Protestanci nareszcie polscy zdawna zazdrośnie, spor 
glodaigcy, na wzrost rzymskiego kościoła, stanęli także na 
przeszkodzie. Te i tym podobne okoliczności , lamowały u- 
nig gruntowną, ba stawiłyićy przeszkody prawie do poko- 
nania niepodobne, REY: j : i 

f Po powrocie Pocieia i Torle kiego z Rzymu, Rahoza 

„ „zbór do B eścia Litewskidgo na dzień 6go 8bris 1596.2wo- 
lał. Tym' czasem go Bbris nikt ieszcze na mieysce się nie 
stawił. ‘Szlachta ruska zarzucała Metropolicie,i Biskńpom, że 
ci wprzód się z nią. pie porozomiawszy , przyjęli unią, i 
podpisów drugich biskupów. do przeciwnego wcale użyli 
` cela — wszelako po odprawienia nabożeństwa” w ko'ciele 
S$ Mikołaja rokazał Metropolita odczytać bullę papićską, 
ponowić akt unii, i znowu podpisać. Rzecz calg zamkozł 
X. Skarga slawhóm kazaviem o unii. Unici i Niennici, pa- 
„częli rzucać klątwy jedni na dragich, odsądzać się wzaięrnnie 
od godności, Rahoza w Imieniu Papićża ,.Nitefor w imie- 
| Diu Patryarchy. Nieunici wysłali deputata do króla, Žale © 
się na pogwałcenie swych dziedzicznych praw i przywilejów, 

' prosząc. o wolność odbywania swego wyzaania, Zygmuot alo- 
di pod utratą królewskićy łaski, zabronił wszelkich związków 

z fakcyg Nicefora, Bałahana „ i Kopestyśskiego , zatwićrdzi- 
Wszy na doiu 15 Grud. 1596 caly akt unii w. Brześciu pod» 

„a ` pisany. rig PNS Pu i} wn 
-~ Wiela wpratrdzie z Biskupów. „przyjęło uniię; Biskupi 
iatoli Lwowski i Przemyski , duchowieństwo niższe i lud, cię . 
- gle się téd opićrali. To spowodowało Zygmunta do wydania 
surowego edyktu; w którym, Biskupowi, Lwowskiemuy i Prze- 
myskiema , nayostrzóy zakazuje wyświęcać kapłanów , konse- 
krować chryzma , chcąc przez to zinusić nieunitów dò przy- 

ięcia unii. Lud atoli nie zaprzestał nienawidzieć unitów ka- 
planów ,. wszędzie „grożne! kupiły się chmury.. Ruscy Pano- 

_ wie pienpici od czasu Soboru w. Brześciu nie, zaprzestawali 

po Seypach, rozwodzić się z Żalami. Gdy nareszcie po śmier-, 
DOO Lwowskie 9 i Przemyskiego nieuvickiego Biskupa, na proś- 
«, by. Nieunitów „ od Carogrodzkiego Patryarchy 'Teofanesa wy- 
-alany derozolimski Patryarcha do, Kiiowa 1620 przybywszy; 
bez wiedzy królh, wiele pokonsekrował Biskopów, pomiędzy 
inoemi => Boreckiego na metropolitę -Kiiowskiego s. Bzechi . - 
ela Buncewicza na Biskupa Włodzimirskiego, sławnego Me- 


' k i > 
i f 


y 


i 


lecyusza Śmotrzyckiego ua Biskupa Potockiego; sprowadziło 
to na Nieunitów nowe klęski. Wszyscy Biskupi i inne tak 


duchowne iako i świeckie osoby, które "Teofanesa trzymały 
strónę , iako zdraycy + ga musiały jęczeć w więzieniu, ał. 
bo się ucieczką ratować. 


szórzeniu unii, bliskich wewnętrznych niepokoiów dostrzega” 


li; iak to z listu Herburta Dobromilskiego *) (z bgo Augs | 
1616) do Papieża Pawła V, widzieć się dawa © > Z. 


By: wzmagaiącyrh się niepokoiam położyć tamig , wyda- 
no na Seymie (1652) za Władysława TV. sławę, który 
w r. 1644 Jan Kazimirz także zaprzysiągł. 


unita ; 


4 których Unita w Połocku, Nieunita: w Mohilowie miószka : 
miał, udka ŁY i A iane Ma 
, €). By biskupstwa Lwowskie i Przemyskie przy Niemi: 
tach zostały, | 
Gdy atoli mimo tóy ustawy, Nieunici ciągłych w swych 
prawach i przywiłeiach, w wykonywaniu religiynych obrzę” 
dów przeszkód dóznawali, a szlachta ruska przystęp sobie 


miała załamowany do) urzędów, mieszczanie do cechów i 


handlu , gdy wreszcie na dobra kościelne Nieunitów się tare 
niono, wybuchła pamiętna za Jana Kazinirza rewolacya 
ogdana Chmielnickiego, który słapąwszy na czele Mozaków 


© zadał cios wielki Polsce, poczem znowu eea saeze , 


gólniéy tych prałaci doznali Tosu Nieunitów, Jak. Kazimira 


i A 


tay , 


$ i < CEL RRS { j 
,*) Jan Felix Herburt Dahromilskim nazwany od. Dobro» 


miła , dziedzicznego miasteczka ,. mfż uczony, sprawo-, 


«wał był poselstwo od Rzoczypospolitéy do Tgrcyi, u. 


- Nie" dziw przeto, że przezornieysi 
z Magnałów polskich łacińskich , w gwałtownów tém toś, 


zm 
_a). By adtąd dwóch była metropolitów, Uniacki, i Nie- 


b). By dwóch także była w Połocka Areybiskupów ; < 


` ściśnięty od Kozaków zawarł z nimi traktat w Zborowie 49. 


= 


trzymywał w dobrach swych drukarnię, «gdzie wiele ` 


dzieł historycznych Kadłubka , Długosza; Orzechow- -. 
4 skiego, przedrakowano. List iego do Pawla V- który 


tu -dła krótkośei. nie przytuczamy, dowodem iest/wyso- 


kiego zdania , polora, i oświecenia szłachty polskióy 


wieku 17go , ARA 


-~ 100 — a 
| Aug. 1649, przyrzekłszy, iż nie tylko w Kiiowskióm i na Ukrai-. 
| mie, ale w ceałey Polscei Litwie o: przywrócenie greckiego ko: 
ścioła , (t $ g zniesienie unii) starać się będzie , iż katedry 
w. Łucku; Chelmie, Mścislawia, Witebsku, i Przemyślu, ` 
wraż æ Klasztorami odda Nieunitom, iż Metropolicie Kiiow- 
„skiemu Ite pomiędzy Biskupami w Senacie , tuż: po” Bisku- 
„pie Chelmskim nada mieysce. ; 
; Lecz i ten traktat został bez skutku, co nieunitom no» 
wym do skarg stało się powodem , których gdy Rząd pol- 
ski nie słuchał , udawali się do Cara Alexego Michalewicza, 
na którego przecież Rzyd polski nie: zważsł, Wybuchła więc 
"woyna pomiędzy fiossyg a Polską, wskutek: którćy - Kiiów 
m tak zwang Małą Rusip dostał się Rossyi, a tém samém sto- 
Nica metropolitów Kiiowska, Nieunitom pod panowaniem Ros- 
syi się dostała. Mimo tego, Metropolici umiecy , pisali się 
ciągłe Metropolitami Kiiowskiemi , Halickiemi , i całćy Rusi, 
ponieważ zaczna jeszcze część Dyecezyi metrop. z swoiemi 
posiadlościani w obwodzie królewstwa polskiego została. 


ZW. 
' Ostateczne połączenie się Rusinów z Rzymem. 
Å „Tyś a * fi {f - x 
"Roka 170% przystąpił nareszció Jerzy Winnicki Biskup 
Przemyski do unii, (który podaj ab kid wy= 
niesionym został) ; tóż Józef Szumlański Biskup Lwowski ; 
Wroz z Melecyuszem Żabokrzyckim Biskupem Euckim. Tak na 
Białćy: Rusi pozostał iedynie Xiqże Sylvester Czetwertyński 
"Biskupem Nieunitą. — : ý 
_ Po. przystąpieniu tych trzech Biskupów dó unii, polg- 
czyła się ruska hierarchia w iedno ciało. Poczęto myśleć e 
'naprawieniu 'strat poniesionych, io przywróceniu karności ko- 
ścielnóy. W tym celu Metropolita Kiszka , uzyskawszy 1715. , 
roku u Immocentego XIII, przyzwolenie, zwołał Sobor pro-s 
wincyonalny do Zamościa 1720 r> (pod Benedyktem XIII.) 


Z na którym Kardynał Hieronym Grimaldi, iako Legat Papić- 
ski pierwsze trzymał mieysce. Synod ten stanowi glówng" © 


epokę w dzieciach unii kośćiola ruskiegoy i zastrzega obr. 
Krerkokatolickiewu rozmaite przez Stolicę „Apostolską za- 
twićrdzonc swobody: | l ENR 
> j ; 4 


4 


- 


„ Z tego eo się dotąd mówiło, okazwie się, Że przy dzie- 
le, ugruntowania upii nie postępowano sobie .w duchu Jago- 
dności , zgody i ehrześciańskićy miłości, iak to był Klemens. 
„VIII. zalecił. Ruscy Biskupi. unici + nie tylko nie dostępęwa- 
Ji nigdy godności senatórskićy, ale nadto uposledzało ich 
„duchowieństwo i Biskupi łavińsey, zabraniając im „prerogatyw 
Biskupów łacińskich , używania tytała; Ilostrissimi 4 rósze- 
nia złotych łańcuchów ; rozkazuiąe im; by oddawali dziesię- 
ciny kapłanom łacińskim , pociągając ich do Trybanała Bi- 
„skapa na Żmadzi. CCA 
Chociaż daléy Papież: tak Zygmuntowi. III. iak. Sena- 
torom duchownym i świeckim , kościoły Unitów i ich dobra 
„oddał w opiekę , odbićrano im te przecie, nadawano ie łac. 
„obrządku Kościołom , lab zostawiono bez skrapuła w ręku ` 
osób. swieckich, jakoby nie był kościelnemi dobrami. Unici 
„zaś do sądów w. tćy mierze odesłani, nie mogli ze skutkiem 
przewióść sprawy “nie maige innych dowodów , prócz zapi- 
sów po Bwańieliarzach , według obyczaju poprzednich wio- 
„ków. Podobne zaś zapisy , utraciły weaie moc prawną, w sku- 
tek konstyticyi r. 4607. wydanćy właśnie na Żądanie tych, 
eo sobie te dobra byli przywłaszczyli, Dla tego wiele bar- 
dzo dóbr, i Summ; kościelnych zaginęło, tém prędzćy , że 
pomiędzy samemi Rusinami Unitami i Niennitani a, nie się 
łócono, a tak przedmiot kłótni trzeciema się dostawsl.- i 
To było spowodowało Weltmina Rudzkiego , Metropo- 
Jitę Unitę, iż szukał u. Pawła -: przeciw łacińskiemu di 
chowieństwa`obrońy; poczem tenże Oyciec S. dd, 40 40bris 
1615. był rozporządził ; ze t eh, PG 
Gdy kościół Rzymski nie miał, ani niema zamiaru wys 
korzenić obrządek grecki nakazuiemiy, by Rusini stosownie do 
rozporządzenia Klemensa V Ilki Zboru F lorenckiego przy gre- 
£kin obrządka pozostali. |; i RZ REJA 
Po wielu. podobnych ustawach papićskich, a małym tych 
skutku, ndal się Metropolita Unita Atanazy Szeptycyj do ` 
Augusta II. (1755). Ten napisat był do Rzymu , prosząc _ 
Papióżą o ocalenie obr. greckiego. Ale pray burzach wielkich 
które, nasty ily , został krok ten bez skutku, zwłaszcza iż 
król i Papic? ten wkrótce umarli. _ , Boa 
Wnet pótóm Jórzy Koropski Biskup Mścislawski, Or. 
„szański i Mobsiowski nieumila na Bialóy Rusi wniósl da 
Slanislowa Augusta zażalenie 0, prześladowania  Nieuuitów 


- 
b 


s$ = 
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` przez Unitów i Łacinników , w czóm go popićrała Katarzy- 4 
` na H, Podobne skargi wnieśli także byli Kalwini i Lutrzy, 
Gdy zaś na te Da seymie (1764) mnićy zważano, udali się 
-do postronnych Dworów Praskiego, Łusskiego, i Angielskie- 
go, szukaięe tamže pomocy. = © 3 > 4 
|, Dnia 15g0 Lutego 4768, roko stanęła pomiędzy Ros- 
syp a Polską ugoda; w skatek któróy osobna komnmissya w . 
krzywdy Nieunitom poczynione weźrzeć miała.  Wszełakoż 
o „Ańży lala spełzły na niczóm , przez co nowe pomiędzy Uni- 
tami i Nieunitami powstały spory. Do tych przyłączyły się 
ime  niepokoie domowe, aż r. 4772 hastąpił piéryszy po- 
dział Polski i prowincyi do nićy należących. o RO 


$. 1 Aan aa Ai 
‘Slan Rusinów pod Rządem Polskim i Rosšyi-- 
|. słim po roku 1772. > HES: 


ta 


t 
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AA ZI f pó ; u POTY 
_ Stan Rusinów fozostałych pod Rządem polskim (1779 
- 4709) _nie poprawił się był wniczem. Poczęto wprawdzie na , 
eymie Warszawskim 1709. 'r. myśleć o polepszeniu losu 
mitów; wnet atoli powstały burzć tak na Unitów iak Nie- 
unitów , osobliwie na Wołyniu i Podolu, Usadzono "się bo- 
Wiem „dą wytępienie obr. Rusinów: © AA 
i Za Rządów Rossyi ustały wkrótce sprzęczki pomiędzy 
niami i Nieunilami, gdyż traktatem. z 15go Łipca 4796 
, roku art. 8. dozwolono im wolnego wyznawaviæreligii Prócź 
„tego lzyd_rossyjski unilom*dozwolił udawać się i do tyżh 
'astćrzów , co, przez. podział pod obey Rząd przypadli. 
a Alexandra 1. zmieniło się znowu ich położenie , 
sażywają bowićm w liossyi naypożądańszego pokoju; 
`“ R$ A „ REU U 2 W AT 


J ks 


= Ż12 m 


taka, 


| Słan Rusinów pod Rządem Austryackim, - 
IG DABF INR A : 7: t ONAA - { PZ 
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Za Iząda Austryi > doznawał "obrządek grecko - katos 
-dlicki *) rę z łacińskim opieki, Już za wielkicy pamięch 
Cósarzowóy Maryi Terezyi, zaopóttzono grecko - katolickie du- 
chowieństwo w potrzebne zasiłki. W cela przyzwoitego ich 


. wyksztalcenia , założono roku 1774. w Wiedniu przy koście-- 
le ś, Barbary ruskie Beminaryum. Wszelkie wreszcie. rozpo- 


rządzenia grecko » kat. obrządku się dotyczące , miały upo- 
sażenie tegoż i oświatę na celu. FOTA s 
„ Kuszono się wprawdzie niekiedy Rusinów dla Łaciń« 
skiego obrządku pozyskąć ; atoli inż Marya Terezya dd. 5go 
7bris 1476. rozporządziła, iż to tylko za dozwoleniem Dwoż 
ru.uczynić da się; poczóm fządom Kraiówym galicyiskim 
szczególną nad lusinami oddawna uciemiężonemi opiekę za- 
tóciła, « TA iea PEA Ak IET 
` Za panowania Jóżefa MH. zażywali Rusini wszelkich swo- 
hod, Wielki ten Monarcha, przęiacieł , ludzkości, założył 
generalnę dla duchowieństwa łacińskiego i greckiego obrząd- 
ku Seńioaryum. A „Sopkć: 3 


Po iege śmierci, Leopold II reskryptem swym dd. 8go 


Lipca 1700 r. zatwićrdził równość obydwóch obrządków. 


brzmi w, przekładzie. _ 


. Resktypt. ten, dla obrząka greckiego nader ważny, tak. 
ypt ten; : ko za ME il 8' dry Dy, l 


| MM ZBOPOKDNEB, - 
greckiego: katolikom: Galicyiskim pozdrowienie y- wzrost bez 
przesłanka ku Wam baski i przychylności Naszćy Kró* 
lewskićy. i ke * 


Zwaait, ił obrzędek grecko - katólicki od’ czasu re- 


windykacyi Galicyi 4 Lodomeryi królestw, widne zawsze ku 
f Eh 7 . a" t 4 6-940 x 


ORA 


p———— LL 


GE ŚCZĄ w w 
*) Wyiqwszy niektóre paralie na Bakówioie i w Czerniowiec 
kiy dyecezyi, wszyscy tiusini w Galicyi sę Uuitlami, : 
b % d 


P Wam Nidniyti Wiernym , wielce milym Bishupom obr; j 
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' Nam, i ku Dworowi Naszemu przywiązanie , "przy każdćy 
sposobności pkazywał, postańowiłiśmy przychylić się do nay» 
pokornieyszych proźb Waszych, na dniu, 0go Maia r. b. 
do Nas. wniesionych , z namysłem i z pelpości ryc Pp - 

władzy Naszćy, a trzymaiąc się wyroków i przywilejów ta 
obecnie przez Nas, iak uprzednio przez. Przodków Naszych 
Sob. uchwalaiących rówpość we wszystkićm katolickich 

+ 4 ów , lęż równość katolickich ohrządków w królestwach ` 
Naszych Galicyi i Lodomeryi , ile sprawiedliwą, dla dobra 
religii i państwa równie użyteczng, powagą Naszą. Królew= 
ską zatwićrdzamy + 4. Aby jeden katolicki obrządek, dru- 
gim równie Katolickim obrządkiem nie pogardzał, nie stawał 
mu na przeszkodzie ani go niepokoił , lub tćż by sobie 
pierwszeństwa iakiegoś nie przywłaszczał. 2do. Aby iego sa- © 
mego: prawa co do przypuszczenia: do promocyi, tych samych 

- przywilejów i godności, równie Kler, iak stan świecki idący 
za obrządkiem grecko + katolickim , w królestwach Naszych 
zażywał, i używania miał wolność; tio: Aby jeden obrządek, 
„mie ważył się drugiemn w wypełnianiu swych powinności, w 
oraw zwykłego nabożeństwa iakimbądź sposobem prze- 

= szkadznć 3 by nie dopuszczał , aby mu drudzy przeszkadza- 
N; zawadzali, niepokoili go iakimbądź sposobem. Bo zapraw 

„ dẹ, gdyby się niektórzy z Naszyc poddanych coś w: brew 

u czynić. odważyli y niech wiedzę o tém, Że popadną niee 

łasce. Naszćy. Na dowód tegoż, i dla: większćy wiary, pismo 

to Nasze zatwićrdzaiące własnoręcznym podpisem , i. taynćy 
większćy Naszóy wiszący pieczęci ; któréy iako król Galicyi 

i Lódomeryi używamy , wyciśnieniem umocowane "wyespe* 
dyować i Wam ku. wiecznćy rżeczy yk „wydać  rozkaza» 
liśmy, Wydano przez ręce: wiernego Naszego i Nam wielce 

- ` miłego Dostoynego i -Wielmożnego He. ‘Leopolda Kraków= 
skiego de: Kollowrst ,. Naszego rzeczywistego taynego Radcy 

„ A.Podkomorzego „ Królewsko => Czeskiego naywyższego iAr- —. 
cy + Xięstwa. Austrgi piórwszego Kanclerza, Kawalera Zlo- `- 
tego Runa, i Qrderu S. Szczepana Wielkiego Krzyża w Ar: 
cyxiążęcćm Mieście Naszóm Wiódniu dnia 8go miesipca Lip- 

«en, roku Pańskiego: 1790, Panowahia, Naszego w r. Am Leo> 
pold mi ps, Leopold’ Hrabia / Kollowrot , króli Czeski Nay- 
wyższy i Arcy = Xięstwa Austryackiego pićrwszy Kanclerz. Jan 
Wenceslaw Hrabia "Ugarte m. p. 
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Rika 1395, ipea byien awane 2 „Galicya zacho-- 
dnia, do Ansiryi, a zatóm i Biskupstwo: Chełmskie. ; "Tak. 
„więć w Gollicyi trzy Biskupstw obr. gr-"kat.się znaydowa=: 
ło , Lwowskie , Przemyskie ;-1: Chehnskie: Wszystkie tes Bi-- 
skupstwa należały do iuryzdykcyi - iiowsko - Halickiego i Can 
łóy *Rasi Metropolity, iw był de roka 1805 Took 
e, póz. ad RA E ą 

ytmczasem , ok asa: iandae j: SGalieyiy przez. 
Poe 5, wie (Szer ate duchowień” , 
stwo; tło w przedstąwiać „potrzebę: 
w skrzeszęnia da woóy Foti chióv: parle po śmier= 
ei Teodozego ów akc dnia: 2go Stycznia 4805; rokit: 
„w tKetersburgu KEREN roźby te roka 1808, pożydanym 
uwieńczone zostały `s ; Wdwzaejiczyy: Ś p.  ©ćsarz 
Pranciszek 'L.. dostoyność syrenek dogityć: w Ha- 
licza była istniała, w odmęcie zaś: czasów była 'zgasła , por, 
łączył ia z. Biskupstyem gr. kat, Łwowskióm, Biskupstwo za-' 
przyzwoleniem PiusaVII. na. mettopolitalog Lwowsko «Has 
Heka wyniósł stolicę, nadając Arcybiskupowi p 
nad kościołem Przemyskim połączonym z * i Sax 
nockim, i nad kościolem Chełmskim , z kościołem w sBrześ 
ścia i Bełzku potato toe — A `gdy właśńie-pod ów “czas 
stolira  Biskppia we <bwowie, po - śmierci Mikołaiu 
Skorodyńskiego stała opróźnioną, wyniesionym został na Mes 
tropolitę Halicko = Lwowskiego ś. p. X.. zo wrze 
"R wte a ga Saniborskiy i Sanocki obr. A 
Dyplom 'ś. , p: Cósorza Franciszka I czyli ETAT. 
arógalii Lochskidy! i Halickićy, tak brzmi: © «258 
My Franciszek Fete. © znaymuiemy ibiopieówo: 
Naszym wszem obec, i każdemu z osobna, których się sto - tys 
czy. ‘Jako dla pontnożenia * świetności kościoła katolickiego, 
dla okazania oycowskićy Naszćy, frzychyłności ka duchowień- 
stwu i ludowi obr. gr, kat.. w krółestwach Naszych dziedzi- 
cznych Galicyi i Lodomeryi zamiószkałemi,, < postanowiliśmy 
mapia palitang godwość w Maliczu niegdyś istniejący przez 


> 


e uż — 


X 


zmiany zaś czasów zalarla , wskrzesić , i toż z Biskupstem 
Lwowskióm połączyć, Dla tego za przyzwoleniem Naywyż. 
szego Biskupa , Nayświętobliwszego Papićża Piusa VIL s 
wykrzeszamy, i z powiększoną dotacyq uchwałami Naszemi 
ustanowioną , wynosimy Biskąpstwo Lwowskie obr, gr. kat, 
na stolicę metropolitalną pod tytulem : Kościoła Melropeli- 
taloego Lwowskiego i Halickiego, ldórego naczelnik mniąc 
dostoyność. Arcybiskupią przełożonym bydź ma nad košcios 
jami; Przemyskim z. Samborskim, i Sanockim połiezonym , 
i nad Chelmskim, połączonym z Brześciem i z Belzen. Ą 


gdy kościół ów przęz zgon wielebnego , przywiyzanego, mi- 


łego Nam. Biskupa Mikolaja , Skorodyńskiego utra ił stego 


zelnika , Nam prawem  Patronalu i Nominowania, iako 


„ królowi Galicyi de facto służą ego 1 na zawsze. zasirzeżowe- 
feele. dotye 


180 yipo, wyniesieniu także ko 


iis czas prez wlaśh 
na nietropolitalny,, uryśliliśmy, mianować, — milego Nam i 
przychylnego Anloniego  Angeiło yicza , dotyebezas. Biskupa 
Przemyskiego ; Sambgrskiego y:i Sanockiego obr. ge. kat. 


$ Daorn PU Radcę, przez wzgląd na iego cnoty, po- 
« bożność, - 
` gólnjeyszg w popierania $. unii, iw zarządzaniu Kościoła- 


żywota üczeiwość; Obyczaiów nieoaganność, szcze- 


mi sobie; dotąd poruczonemi: okazaną gorliwość , (oż ku Na- 


- szemu: Apostólskiemu Maiestatowi przychylność, Metropolitę 


owskim i Falickim, inkoż ninieyszćm pismem na mocy 
„Naszego „Królewskiego Patronatu: prawa, naylaskawićy go . 


mianuiemy, óddaiąc mu. Areybiskugstwo Lwowskie i Halickie. 


Na mocy tego, Naszego cćsarsko - królewskiego Dyplomatu , 
wspomniony wielebny w Chrystusie Qyciec X. Antoni An- 
geltowiez , rzeczone Arcybiskopstwo ze wszystkiemi wsiami, 


folwarkami , pohimi, łąkami ! pożytkami z nich, z należytoś 


ciami, nie mnićy z iuryzdykcyg duchowną nad kościolami , 
nal kapitułę , dziekanawi , parochami, nad calem duchowień- 
stwem świeckićm i klasztoroćm, tóż nad. bractwami tegoż obr. . 
gr. katolickiego dyecezalnego i metropolitalnego będzie pa- 
siadał; dzierzył , i prerogatywy arcybiskupie nad Biskup- 


(slwami- Przemyskićm i+ Chelmskićm , wraz nad przy- 


 dłqczonemi do tychże, obr. gr. kat. wykonywał dożywot- 


nie; prócz tego naduiemy Ma wladze zupełną , wedlug u- 
staw „kanonicznych, wszelkie sprawy duchowne rozstrzygać; 
rzyd nad calćm wyższómi piższem duchowieństwem w dyecezyi 
prowadzić ,, urząd: Metropolity, sprawować i tegóż używać » 


r 
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obowiązuiąc się z Naszéy i mat szych Naszych Naśtęp= 
ców strony , iż rzeczonego Naywielebnieyszego Metropolitę 
Antoniego. Angełlowicza przy iuryzdykcyi duchownćy nad tą 
Metropolig Łwowskę i Halicka, przy posiadaniu dóbr do. 
tóyże Metrópolii należących , (do których. posiadania i użyć 
wania przez Rząd Nasz kraiowy królestw Galicyi i Lodomie- 
ryi zaprowadzić go nayłaskawićy rozkazuiemy) calkowicie u- 
„ trzymamy, i tego nie dopuścimy, aby im kto w czemsi uwło- 


czył, co tóż czynić będą i Nayiaśnieysi Następcy Nasi. Co 


wszystkim iakiegobądź stanu i kondycyi ludziom królestw Na- 
szych Galicyi i Lodomeryi , Dyecezanom obr. gr. kat. Lwow- 
skim i Halickim , nie mnićy co się dostoyności metropolital- 
méy i praw iey. dotyczy, dyecezanom także kościołów , 
Przemyskiego i Chełmskiego ,si z temi połęczonych, do 
wiadomości podaląc, chcemy i rozkazaiemy: aby wspomnione- 
go Przewielebnega Antoniego Angelłowieza, skoro do ko- 
ścioła metropolitalnego uroczystym obrzędem zaprowadzo- 
„by zostanie, za prawego Metropolitę i Arcybiskupa Lwow- 
skiego i Halickiego poezytywali, zwali i uznali ; wolności% 
przelożeństwa , i adokcye i prerogatyw godności tóy , za- 
| Żywać mu nie wzbyaniali, powagi iego w niczćm nie tamo- 
wali, i idaczóy nie działali pad utraty Naszćy Łaski. — Dla 
-większey wiary, pismo. jące ky Car podpisuiemy , i 
pieczęć Naszą ećsar. król, wytłoczyć rozkazaliśmy. Dań w 
mieście Naszćm Wiedniu dnia 1fgo miesiąca Sićrpnia, ro~. 
ku pańskiego 1808, Panowania Naszegy w roku 17m, Fráni- 
„ciszek. Aloyzy Hrabia Ugarte króla Czeskiego Naywyższy, i 
Austryackiego Dworu pićrwszy Kanclerz, Józef L. B. d. Mark. 
Franc. Hrab. Woyną. Na własny rozkaz Jego ©, K. Mości, 
Jan Nepomucen de tankesreiter, J. Ć. K, i Ap. Mości Rad- 
ca Dworu Biskup Pelli, ? . 
Roku 1815. otrzymała na nowo Metropolia Lwowska 
kapitułę, która w odmęcić czasów była także zagasła, a od 


- 


Franciszka I swą regulacyp takąż otrzymała. Wstęp do dy*- - 


plomatu, d: 23go Lutego 4815 roku wydanego  tal-o- 
piewa : | ; 
Naszóm wszem obec i każdemu z osobna; których o ty- 
czy, iako dla utirymania dobrego porzadku w kopitułe me- 
tropolitałaćy obr. gr. kat., w 'królestwach Naszych Galicyi i. 
Lodomeryi, Stolicy meiropolitalaćy Lwowskićy , pismeni” Nas 
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My Prańciszek etc^ Qznaymiiemy, hinieyszćm pismem - 
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szóm dzisiay wydanćm przywrócenćy, ustanowionćy i. upo- 
rządkowanóy rzedsięwzięte Sobie uporządkowanie \ wspo- 
mnionóy kapituty metropolitalnéy, i uregulowania duchowień- 
stwa Eere powagę Nasza césarsko - królewską 
zatwiórdzitć postanowiliśmy . etc» zk 
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a dlickok sal elitą ią w czasie pra- 
"wa pisanego starego zakonu + -  - | 
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kompanie,i igk się ma na sosy pa ; 


wać. Dokończenie. -= - 
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on i X. Lacombe, ` je. 
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Narady w Issy: względem P. Guyon - 
Failon zostayvszy Arcybiskupem: pod 
pisuie artykuły w Issy =  - 
Bossuet wydaie - w. świadectwo "A 
ni Guyon. - - - E he Opi fia 
P. Guyon powtórnie aweięaiosikw: aj 
Feneloń wzbrania się aprobować leżą 
ki Bossueta o modlitwie - ~ 
Fenelona Wykład zasad” o świątobliwości 
Pałac Fenelona pali sę - = =: - 


Fenelon pod sad Papióża dzieło swe. 


'oddaie. Oddalonym zostaie ode Dwora. 
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' Potwarze na P, Guyon ` Sea 
- Bossueta relacya o Hwiietyzmie =- 


V. 
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- wyspie Wallis. © ~ - 


Czynność Towarzystwa Kol Ś. Leop. 


od 1go Obra 1834 do 1go 9br. 4836. 
Dokończenie wiadomości o powstaniu 
i o dokumentach Metropolii Lwowskićy 
- A Halickićy obr. gr. kat. Nowe zachody 
` względem. unii Rusi z Rzymem > „- 
~ Ostateczne, połączenie się Rusinów 
z Rzymem | - 4 = Z A 
` Stan Rusinów pod rządem polskim i ` 
a rosgyiskim po roku 4772. -: o 
Stan Rusinów pod Rządem Austryackim 
Wskrzeszenie Metropo ki Halidkićy w Bi- 
skupstwie Lwowskićm. =  -  - 
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